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BELGIJSKI MINISTER W  KRAKOWIE.
Kraków, 27. września. (PAT) W czo­

raj po południu belgijski minister rol­
nictwa p. Baels wraz z ministrem 
Kwiatkowskim i dyrektorem: fabryk 
azotowych Aubertem w towarzystwie 
wojewody krakowskiego dra Kwaś­
niewskiego zwiedzili saliny w W ie­
liczce, skąd wieczorem wrócili do 
Krakowa, poczem w salach Starego 
Teatru goście podejmowani byli obia­
dem wydanym przez Małopolskie To­
warzystwo rolnicze. W  nocy minister 
Kwiatkowski odjechał do Warszawy, 
a p. Baels do Poznania.

REWELACJE O PRZEŚLADOW A ­
NIU RELIGIJNEM W7 ROSJI.

Citta de! Yaticano 29. września. 
(PAT) „Osservatore Romano“  rozpo­
częło druk odcinków  relacji Jezuity 
Walsha o kościele katolickim i prze­
śladowaniu religijnem  w Rosji sowie 
ckiej. Ks. Walsh odczytał tę relację 
na kongresie prasy katolickiej. Jak 
wiadom o relator by ł przez pewien 
czas w  Rosji sow ieckiej i wygłosił 
niedawno w  Rzymie ciekawy odczyt 
o prześladowaniach religijnych w 
Rosji.

 o------
TAJEMNICZA CHOROBA.

Oyiedo, 29. września. (PAT) Sze­
rzy się tu gwałtowna epidemia nie­
znanej choroby, której ofiarą padają 
Przedewszysbkiem dzieci. Zarejestro­
wano kilka wypadków śmierci.

24. -  Leona Sapiehy 25. 7710

PRZEMÓWIENIA OJCA ŚW.
W  RADJO.

Citta del Vaticano 20. września. 
(PAT) Senator Wilhelm Marconi u- 
dał się do Citta del Vaticano, aby 
obejrzeć stację radiotelegraficzną, 
której budowa i instalacja zostały 
całkow icie ukończone. Dowiadujemj 
sięj źe zarząd stacji watykańskiej 
za-warł układ z  włoskiem Tow. radjo 
fonicznem w celu ewentualnego na 
dawania przem ówień Ojca św. w ca­
łej Europie, przy pom ocy połączeni# 
z aparatami tego Towarzystwa.

UNORMOWANIE EKSPORTU HOL.
NEGO.

Warszawa, 29 września. (PAT.) 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu o- 
pracowuie projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej, którego celem bę­
dzie unormowanie eksportu rolnego. 
Rozporządzenie to będzie miało cha­
rakter ramowy i posłuży za podstawę 
prawną do dalszych 'zarządzeń

W  PRADZE SPOKÓJ.
Praga, 29. września. (PAT) Dzięki 

energicznym zarządzeniom wład/z, na 
ulicach miasta panuje zupełny spokój. 
Żadnych demonstracyj niema. Wedle 
doniesień z  prowincji, wypadki pra- • 
skie nie wywołały tam echa. Obecni# 
życie stolicy toczy się normalnie.

(Do artykułu na str. 9-tej.)

Kawiarnia „L0UVRE“ Lwów Od 16. b. m. zupełnie nowy, wzmocniony program wybitnych sił 
ul. 3. Ma]a kabaretowych. - Po przedstawieniu DANCING i dalsze produkcie w barze.



Str/2 ..'JA ’0RANNA 7, dnia 1 pcżdzler ik.i 1980 ■fr.

D z iś  p r e m i e r a !  R e w e la cy jn y  d źw ię k o w y  program  w  lOO°/0 
k o lo ro w y  —  100 d źw ię k o w y

U P A D Ł Y  A N I O Ł
m ó w io n y  i śp iew a n y . W  gł. roli NANCY CAROLL I GARRY COOPER.

2 0  a k t ó w

„K O P ER N IK "
„M ARYSIEŃKA"

2 0  a k t ó w

Najnowsze przeboje . Najpiękniejsze m elodje.

O D S Z C S E P 1 E N I E C
F ilm  ilu strow a n y  śp iew em  i n a jp ięk n ie jszem i in d ja ń sk iem i m elod ja m i. 
W  ro la ch  g łó w n y c h  u lu b ien ie c  p u b liczn ośc i R IC H A R D  DIX i  G L A D Y S  

BELM ONT. P oczą tek  o  g od z . 3. 8679

ObecnyniepokójwEuropiG
przypomina rok 1914.

Czescy
faszyści.

Lwów, 30. września.
Od szeregu dni rozgrywają się w 

stolicy Czechosłowacji niezwykłe sce­
ny.

Tłumy demonstrantów przeciągają 
przez główne ulice miasta, demolując 
eklepy niemieckie, napadając na kina, 
gdzie wyświetlają sią niemieckie fil­
my, obrzucając kamieniami niemiec­
ki teatr. Jak podają depesze, de póź­
nej noCy trwają na ulicach Pragi za­
cięte utarczki między żandarmerją a 
demonstrującą ludnością.

Zamieszki te, wybuchłe początko­
wo na tle wyświetlania filmów nie­
mieckich, przybierały stopniowo z 
dniem każdym na intenzywności, dzię 
ki dziwnemu zachowaniu się policji 
praskiej, która wobec demonstrantów 
zajmowała zdecydowanie życzliwą 
neutralność.

I trzeiba było dopiero interwencji 
żandarmerji, aby zahamować i przy­
tłumić ten ruch, grożący bardzo po- 
ważnemi konsekwencjami dla obecne­
go rządu. Bo z każdym dniem stawa­
ła się jaśniejszą jędrna prawda: za­
mieszki te, które z Pragi poczęły się 
już przenosić i na inne miasta czeskie, 
to początek ofenzywy nacjonalistów 
przeciw ministrowi spraw zagr. Bene­
szowi. To przygotowania do „puczu" 
czeskich faszystów, stojących pod w o­
dzą b. ministra Stribrnego, zdecydo­
wanego wroga min. Benesza.

I rzecz charakterystyczna: ruch 
ten w Czechosłowacji znajduje swój 
odpowiednik w  akcji hittlerowców w 
Niemczech i w przesileniu gafbineto- 
wem w Austrji. Zdawać by się mogło, 
że  wynik niemieckich wyborów odbił 
się głośnem echem również i w Cze­
chosłowacji. Że światowy kryzys go­
spodarczy pociągnie za sobą kryzys 
polityczny w  Czechosłowacji.

Ten to właśnie moment postano­
wiła wyzyskać partja nacjonalistycz­
na, na czele której stoją b. minister 
Stribrny i były szef sztabu generalne­
go, słynny Gajda.

Pierwsze próby zawiodły: demon­
stracje aranżowane przeciw Austrji i 
przeciw Italji przeszły bez echa. Do­
piero dnia 23 bm. rzucono hasło de­
monstracji przeciw Niemcom. Hasło 
padło tym razem na grunt podatny, — 
opinja publiczna bowiem pozostawała 
pod świeźem wrażeniem zwycięstwa 
skrajnych nacjonalistów w wyborach 
niemieckich.

Rozpoczęły się demonstracje pod 
hasłem: „Precz z  Niemcami i Żyda­
m i!" Jak jednak donoszą dzienniki, 
ruch ten zatacza coraz szersze kręgi: 
po Pradze rozrzuca się masowo ulotki, 
nawołujące wręcz do pogromów, doma 
gające się usunięcia wszystkich fil­
mów angielskich i francuskich.

Jak ustosunkują się partje politycz­
ne do tego ruchu?

Grupa Stribrnego, liczebnie dość 
słaba, to pendant do grupy hittlerow­
ców  w Niemczech. Taksamo skrajnie 
nacjonalistyczna, taksamo bezwzglę­
dna i nieprzebierająca w środkach.

Caen, 29 września. (PAT). Przema­
wiając na bankiecie b. uczestników 
wielkiej wojny przedstawiciel Jugosła­
wii minister Spalajkowicz podkreślił, 
że obecnie panuje w Europie niepokój, 
który przypomina rok 1914. Omówiw­
szy z uiznaniem ideę unji europejskiej, 
p. Spalajkowicz dodał: racjonalna pa­
cyfikacja oparta na mocnych podsta­
wach, może zaistnieć jedynie, jeżeli 
chodzi o budowanie Europy, nie zaś o 
rekonstrukcję połączoną ze zniszcze­
niem.

DELADIER O NIEBEZPIEGZEŃ- 
. STWIE FASZYZMU.

Paryż, 29 września. (PAT) Na ze­
braniu radykałów społecznych wystą­
pił jako przewodniczący stronnictwa 
Deladier, wygłaszając dłuższe przemó 
wienie. Mówca przypomniał znane pó 
wiedzenie Napoleona: „za 100 lat Eu­
ropa będzie republikańską, albo ko­
zacką", poczem podkreślił postępy, któ 
re czyni w Europie faszyzm, niosąc za 
sobą jako skutki propagandy nacjona­
listycznej wezwanie do walki i uczu­
cia nienawiści, które znajdują dobie 
podłoże w obecnym kryzysie gospo­
darczym. Nacjonalizm i protekcjonizm 
—  mówił Deladier —  doprowadzą 
Europę do zupełnej ruiny, jeżeli me 
przyniosą skutków wysiłki tych, któ-

Warszawa 29. września, (st) Z 
Madrytu donoszą, iż odbyło się tam 
wielkie zgromadzenie republikań­
skie. Przemawiał m. in, b. min. woj 
ny Damora, który domagał się abdy­
kacji króla Alfonsa, oświadczając, 
iż armja hiszpańska niema obow iąz­
ku podtrzymywania' monarchji, któ-

rozwija niesłychanie silną agitację 
Sojusznikiem jej są nacjonal-dem o­

kraci pod wodzą Kramarza. Stanowi­
sko partji agrarnej jest dość dwuznacz­
ne: potępiając w zasadzie wszelkie 
wykroczenia, nie ukrywa jednak swe­
go zadowolenia z  p-owodu ostatnich 
manifestacyj.

Zdecydowanie wrogie stanowisko 
wobec .ruchu faszystowskiego zajmu­
ją socjaliści narodowi, do których na­
leży zarówno min. Benesz jak i pre­
zydent stolicy Baxa, oraz partja so- 
cjal - demokratyczna.

Wreszcie pamiętać należy i o sil- 
nei stosunkowo partji komunistycznej,

rzy walczą o porozumienie gospodar­
cze i polityczne narodów i o wytwo­
rzenie warunków koniecznych dla o- 
calenia wszystkich.

W arsza w a, 29. w rześn ia , (st) W  w ię ­
z ien iu  so w iec łd em  zm arł ks. C h ryzogon  
K rzem ock i, b . d ziek an  słu ck i i sm oleń ­
ski oraz  b . p ro fe so r  sem in arju m  kato­
lick ieg o  w  P etersbu rgu . P rzed  trzem a 
laty  ks. K rzem ock i . ja k o  p rob oszcz  w  
W roc ła w iu  w  p ob liżu  Sm oleń ska , został 
a resztow an y  p rzez  G P U  za to, że w ydał 
p ew n em u  k a to lik ow i św ia d ectw o  stw ier­
dzające, iż  jest on  cz łow iek iem  w ierzą ­
cym  i u czciw ym . Z a  to „p rzes tęp stw o" 
k sięd za  aresztow an o i w trą con o  d o  w ię ­
z ien ia  w  S m oleń sku , g d z ie  w k rótce  za­
p ad ł c iężk o  na zd row iu . M im o op in ji le ­
karzy, że 70-letn i starzec n ie  zn iesie  
ok rop n y ch  w a ru n k ów  w ięz ien ia , G PU  
trzym ało sw o ją  o fia rę  za kratkam ..

R ów n ocześn ie  donoszą  z  M osk w y : Po 
rozstrzelan iu  48 u czonych  i fa ch ow ców  
rosy jsk ich  z p ro fe sorem  R iazantow em  
na cze le , G P U  d ok on a ło  liczn ych  aresz-

narodu. Armja nie powinna być na­
rzędziem ujarzmienia narodu hisz­
pańskiego przez króla. Po przem ó­
wieniach innych mówców, którzy wy 
stępowali za obaleniem monarchji i 
wprowadzeniem ustroju republikań­
skiego, demonstranci ruszyli pocho­
dem przez ulice miasta.

która pragnęłaby te zamieszki w yzy­
skać dla swoich własnych celów.

Znając dojrzałość i wyrobienie po* 
lityczne społeczeństwa czeskiego, mo­
żna przypuszczać, że próba faszystow­
skiego puczu spali ostatecznie na pa­
newce, Tem niemniej jednak wypadki 
jakie się rozgrywały ostatnio w Pra- 
dze, w ią z u ją  na istnienie silnych 
fermentów wewnętrzno - politycznych. 
Nie bez powodów wysuwa obecnie 
grupa Stribrnego żądanie rozpisania 
nowych wyborów, których wynik 
mógłby przynieść napewno niejedną 
poważną niespodziankę.

■ o-------

B A R D Z O  W A Ż N E  I
K ażdy kupu jący w  p erfu m erji K or- 

k esa , H a licka  16. o trzym u je  przy  okaza­
n iu  w y cin k a  jed en  fla k on ik  p erfu m y 

bezp ła tn ie . 7138

ELEGANCKIE KAPELUSZE £  
DAMSKIE poleca 3 .  y H j J t l  l  
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tow ań w śród  lek a rzy  w eteryn ary jn ych  
i b a k ter jo log ów . P ow od em  ich areszto­
w ania  jest m asow a śm ierć  k on i w je d ­
nym  z p u łk ów  k a w a lery jsk ich  stojących  
w  M oskw ie. G P U  p od e jrzew a , że zacho­
dzi tu w y p ad ek  sabotażu ze  stron y  ta j­
nej o rgan izacji p rzee iw sow ieck ie j, z ło ­
żon e j z lek a rzy  w etery n a r ji i p ra cow n i­
k ó w  la b ora tor jów  ba k ter io log iczn y ch .

Dr. Zofia Czeżowska
p o w r ó c i ł a  8662

i  o r d y n u je  w  c h o r o b a c h  w ew n ętrzn y ch  
u l. O sso liń sk ich  1. 11. I. p . od  3— 5.

LudnośC dalej pije 
trujący spirytus.

(Telefonem od naszego koresomde Pa.)
Warszawa, 29. września. (st)1. 

Stwierdzono, że ludność wiejska, a 
zwłaszcza na Kresach Wschodnich u- 
żywa spirytusu denaturowanego dla 
celów spożycia. Aby przeciwdziałać u- 
żywaniu tego niebezpiecznego dla zdro­
wia napoju, dyrekcja monopolu spiry­
tusowego postanowiła skażyć spirytus 
denaturowany specjalnemi środkami 
chemicznemi. Nabywcy spirytusu ska­
żonego czyli politury ostrzegani są 
drogą ąpecjanych nalepek na butel­
kach o szkodliwości politury dla zdro­
wia. Mimo tych ostrzeżeń wypadk’ pi­
cia politury zdarzają się coraz czę­
ściej. Zmusiło to władze zainteresować 
ne do wzmocnienia środków skażają­
cych przy produkcji spirytusu denatu­
rowanego. Wskutek tego picie politu­
ry wywoływać musi szkodliwe skutki 
dla zdrowia, .i nawet życia lekkomyśl 
nych jej spożywców.

 o-----
KONIECZNOŚĆ OSZCZĘDNOŚCI.

(T e le fon em  od naszego k o r e 9Dondenta.l
Warszawa, 29. wTześnia. (et). Min. 

spraw wewn. rozesłało do wojewodów 
okólnik, w którym podkreśla bezwzglę­
dną konieczność ograniczania wydat­
ków neczow o administracyjnych i n- 
Izymania ich w oznaczonych ramach, 
ustal( rych za okres od 1. kwietnia br. 
do Si marca przyszłego roku. Kredyty 
w poszczególnych pozycjach bądź pa­
ragrafach mogą być zwiększone jedy­
nie drogą przeniesienia oszczędności 
w innych pozycjach w wydatkach
r zec zo wo-adm inis trący jnych.

Y ow ootw orson y  Zak ład  d la  sztuki foto-
" r a f ir r o H  nnd firm a

PHOTO- STUDIO-BORYS
L w ów , Pasfti M ikolascha, tcl. 30-92 
p o le ca  s ię  S za n ow n ej P u b liczn ośc i

Cale miasto w gruzach.
( STRASZLIW E TRZĘSIENIE ZIEMI W PLD. AMERYCE.

W arszawa 29. września, (st) W edług doniesień z Buenos A ires mia­
sto angielskie Santa Rosa zostało doszczętnie zburzone przez trzęsie 
nie ziemi. W7 ciągu ostatnich trzech dni w  okolicy Santa Rosa zanotowa­
no 36 wstrząsów podziemnych. Szereg m iejscowości w pobliżu miasta 
również dotkliwie ucierpiał' z powodu trzęsienia ziemi.

Ruch republikański w Hiszpanji.
B. MIN. WOJNY PRZECIW  KRÓLOWI 

(T e le fon em  od  n aszego k oresp on d en ta ).

ra akomoromitowała sic w orr.-tph

Zgon Katolickiegokapłana
w lochach sowieckiego więzienia.

£ (T elefon em  od  n a szego  k oresp on d en ta .)
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ta nie została dotychczas potwierdzona.
(T elefonem  od  naszego korespondenta).

W arszawa 29. września. (Z ) Osta kę. W obee izolowania uwięzionych
tnio rozeszła się pogłoska, iż b. pre- potwierdzenie tej wiadom ości nie
m jer W itos uwięziony — jak wiado jest m ożliwe. Praw dopodobnie jest
mo w Brześciu — rozpoczął głodów - to tylko pogłoska.

zarzut oszustwa
postawiony został b. posłowi Korfantemu.

(T e le fon em  od  n a szeg o  k o r e s p o n d e n ta )

„ P O L O N jr  ZW RÓCON O K S IĘ G I.
(T e le fon em  od  n a szeg o  koresp on d en ta .)

W arszaw a, 29. w rześn ia , (st) P odczas 
rew iz ji w  m ieszk a n iu  K or fa n teg o  p o li­
c ja  zabra ła  je g o  p ry w a tn ą  k o re sp o n d e n ­
cję . R ów n ież  w  red a k cji ,,P o lon ja “  za­

bran o  k s ięg i, k w ity  i p ap iery , należące 
d o  w ydaw nictw a . O becn ie  p o  p rzejrzen iu  
p ryw a tn ej k oresp on d en cji i k s ią g  w y ­
daw nictw a „P o lo n ji"  p o licja  zw róciła  
pryw atn ą k oresp on d en cję  żon ie  K orfan ­
tego, a k s ięg i i k w ity  w ydaw nictw u  „P o . 
lon ja " .

ZN O W U  A R E SZT O W A N IE  B. PO SŁA . 
(T e le fon em  od  naszego koresp on d en ta .)

W arszaw a, 29. w rześnia . (Z ) W  Kra 
snym  Staw ie aresztow ano posła d o  ostat 
n ieg o  Sejm u Józefa  M ochnieja  (Stron 
C h łop sk ie ). A resztow an y  ma b y ć  oska­
rżon y  o  p rzestępstw o tego  sam ego  typu 
c o  w ięź n iow ie  brzescy .

W arszawa, 29 września. (Z) Na 
skutek skargi wniesionej przez władze 
(nadzorcze Banku Śląskiego oraz po 
sprawdzeniu w dochodzeniu podstaw 
tej skargi prokurator sądu okręgowego 
w  Katowicach zarządzał potrzymanie 
w dniu 26 bm. b. posła na Sejm śląski 
W ojciecha Korfantego. Tak głosił ko­
munikat Pata w sprawie aresztowania 
b. posła. Skarga, o której wzmiankuje, 
była złożona na ręce prokuratora w 
dniu 5 grudnia 1 9 2 8  r. na m ocy u- 
uchwały Rady nadzorczej Banku Śląs­
kiego. W  tym czasie p. W ojciech Kor­
fanty jako poseł korzystał z przywile­
jów nietykalności, co wywołało zwło­
kę w  rozpoczęciu kroków sądowych.

Przestępczy czyn p. Korfantego za­
kwalifikowany jako osznstwo, polegał 
na tern, że b. poseł będąc prezesem 
Rady nadzorczej Banku Ś J a s łd eo  u- 
zyskać miał kredyt w sumie 40 tys. 
zł. zabezpieczony 25 wagonami mąki 
żytniej, złożonemi rzekomo przez p. 
Korfantego na przechowanie Spółce 
akc. Młyny i zakłady przemysłowo- 
zbożowe w Warszawie. Długu w  kwo­
cie zł. 40 tys. p. Korfanty nietylko nie 
pokrył, ale —  jak głosi skarga Banku
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—  żadnych 25 wagonów mąki nie po­
siadał, ani też Spółce Młyny nie od­
dał. Straty Banku w tej operacji opar­
tej na fikcyjnej gwarancji sięgają 50 
tys. zł., wobec czego Rada nadzorcza 
na posiedzeniu w Paryżu postanowiła 
sprawę doprowadzić aż do ewentual­
nego procesu karnego przeciwko b. po­
słowi Korfantemu. Na następnem zaś 
posiedizeniu w Katowicach powtórnie 
powzięła uchwałę, już dziś sprecyzo­
waną co do złożenia skargi karnej 
przeciwko Korfantemu.

P O D P IS A N IE  PEŁN OM OCN ICTW . 
(T elefotaem  o d  n a szeg o  k oresp on d en ta .)

W arsza w a, 29. w rześn ia . (Z ) W  ub. 
sob o tę  b . p ose ł D ą b row sk i ze  S tron n i­
ctw a C h łop sk ieg o , p od p isa ł w  w ięz ien iu  
w o b e c  sęd z ieg o  ś led czeg o  p e łn o m o cn i­
ctw o  dla ad w . H ofm ok la -O strow sk iego  i 
K rysy , ja k o  o b r o ń c ó w  oraz d w ie  d ek la ­
ra c je , w y raża ją ce  z god ę  na p osta w ien ie  
je g o  k an dyd atu ry  d o  Sejm u.

odleciał samolotem do Warszawy
by na audiencji u Marsz. Piłsudskiego interwenio­
wać w sprawie zamknięcia gimnazjów ukraińskich.

L w ów , 30. w rześn ia
(— ) Jak ąję dowiadujemy ks. Metropolita Szeptycki 

odleciał wczoraj samolotem do Warszawy, gdzie pod­
jął już starania w drodze telefonicznej o uzyskanie au- 
djencji u Marszałka Piłsudskiego. Na audjencji tej ks. 
Metropolita ma poruszyć sprawą zamknięcia dwóch 
gimnazjów ukraińskich i interweniować w kierunku co­
fnięcia decyzji p. Ministra W. R. i O. P.

Dowiadujemy się równocześnie, że z ramienia ks. arcy* 
biskupa Szeptyckiego interwenjowaii wyżsi dygnitarze grecko- 
kat. u p. Wojewody lwowskiego dra Nakonlecznikowa w spra­
wie akcji pacyfikacyjnej władz bezpieczeństwa, oraz związa­
nych z tem aresztowań.

wojny aomowej w
Kryzys rządowy katosfrofainie się przedłuża.

Wiedeń, 29 września. (PAT). Jak­
kolwiek w ybory nie są jeszcze rozpi­
sane, rozpoczęła się już ostra walka 
wyborcza. Zarząd główny Heimwehry 
ogłasza rezolucję oświadczającą się za 
gabinetem Vaugoiaa i wzywającą stron 
nictwa mieszczańskie do utrzymania 
fron-tu anti-mark90wtldego. Gdyby 
front ten został rozbity, wówczas za­
strzega sobie . Heimwehra swobodę 
działania.

Były wicekanclerz Renner wygło­
sił wczoraj mowę wyborczą, w której 
przedstawia program socjal-demokracji 
i oświadcza, że wobec politycznej prze 
szłości Vaugoina możliwe jest, iż m y­
śli on o zamaDhu stanu. Księdza Seipla 
nazwał mówca złym  dachem Anstrji. 
ponieważ nie dopuszcza on do porozu­
mienia między robotnikami i  chłopa­
mi. Jeżeli stan ten potrwa dłużej, wów 
czas wojna domowa będzie nieuni­
kniona.

Wiedeń, 29 września. (PAT). W c:ą 
gu podróży swojej z Oslo do Wiednia, 
udzielił ks. Seipel wywiadu korespon­
dentowi „Prager Tageblattu".

Na zapytanie o przyczyny upadku 
gabinetu Schobera, oświadczył ks. Sei­
pel, że dr. Sc.hober, którego wielki® za­
sługi w szyscy uznają, obalony został

nie przez parlament, lecz przez nie­
zdolność swoją do energicznej i  szyb­
kiej decyzji w  najważniejszych spra­
wach administracyjnych. Stronnictwo 
chrześcijańsko - socjalne pragnie sku­
pić około siebie' wszystkie siły polity­
czne. W  razie potrzeby utworzy ono 
rząd mniejszości, i W  Norwegji znają 
tylko rządy mniejszościowe.

Wiedeń, 29. września. (PAT). Na 
zgromadzeniu chrześcijańsko - socjal­
nych przewodniczący partji Schmidt 
oświadczył, że współpraca chrzećoi- 
jańsko-socjalnych z niemieckimi na­
rodowcami stała się niemożliwą, po­
nieważ coraz jawniej uprawiają oni 
politykę anti-kościelną.

Wiedeń, 29. września. (PAT). De­
cyzja w sprawie nowego gabinetu na­
stąpi we wtorek. Dzisiejsze dizienniki 
wieczorne donoszą, że czynione są sta­
rania, by skłonić niemiecko-rarodo- 
wych i stronnictwo chłopskie do pozo­
stania w koalicji mieszczańskiej. Nie- 
miec-ko-narodowi żądają za cenę pozo­
stania w koalicji, by prezydentem ko­
lei został mianowany szef sekcji En- 
ders. W  Związku Chłopskim są zda­
nia podzielone. Tak niemiecko-narodo- 
wi, jak i Związek Chłopski stawiają 
żądanie przeprowadzenia reformy wy­

borczej (por. nasz artykuł na stronie 
5), gdyż obecna ordynacja wyborcza 
przykrojona dla potrzeb wielkich stron­
nictw, krzywdzi stronnictwa mniejsze.

Czem i jak myć twarz

O S K A R Ż O N Y C H  0  D Z I A Ł A L N O Ś Ć  K O M U N I S T lO Z N Ą , 

Hankou 29. września. (PA T) W  skarżonych o Konmni.
m iejscow ości Wu-Czang dokonano wszyscy
wczoraj e g z e k u c j i  n a  4 4  o s o b a c h  o - Jat.

o
straceni liczyli

Prawie 
poniżej 20

W poprzednich artykulikach poło­
żyłem nacisk na odświeżanie zgru­
białej podczas wywczasów cery, po­
nieważ młodociany wygląd zależny 
jest głównie od stopnia cienkości na­
skórka. Już woda jest dodatnim czyn­
nikiem zmiękczającym twardy naskó­
rek. Ponieważ każda niemal woda za­
wiera szkodliwe dla skóry twarzy so­
le wapniowe, winno się ją zawsze 
zmiękczać kosmetycznym boraksem 
Dra Lu9tra. Wiadomo, iż najlepszym 
środkiem do mycia twarzy o tłustej 
właściwości, jest proszek marmurowy 
„Miraculum". Proszek fen zna/łzie 
też korzystne zastosowanie po powro­
cie z letnisk i u osób o prawidłowej 
lub suchej cerze. Zastosowanie pro­
szku marmurowego w wyjątkowym 
tym wypadku różni się od pielęgnowa­
nia nim tłustej cery tem, iż tłustą my­
je się bez natłuszczania, natomiast 
prawidłową natłuszcza się przed my­
ciem kremem „M ira", suchą .zaś — 
kremem „Oxa“ Dra Lustra. Natłu­
szczoną twarz splókuje się po 10 mi­
nutach długo gorącą wodą, poc.zem 
myje się proszkiem 'marmurowym 
„Miraculum".
8302 Dr. Zenon B.
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70.000 publicznych wieców.
Hitler pełną parą zdąża do zwycięstwa.

ków leżą nam na sercu nie mniej jak I przez Tyrol południowy. Bezwątpienia 
losy Niemców pod panowaniem Polski, będą Niemcy poddani W łoch lepiej 
Jugosławii, Czechosłowacji i Belgji. traktowani przez W łochy zaprzyjaźnio. 
Przyjaźń tak wielkiego narodu, jak ne z Niemcami, niż przez W łochy, 
W łoch, nie może być jednak zmącona I któreby były tylko naszym sąsiadem.

Krwawa masakra
MIĘDZY HITLEROWCAMI A KOMUNISTAMI.

Berlin, 29 wrzećnia. (PAT). Pra.;a 
wieczorna w  depeszach z Nowego 
Jorku podaje'w  streszczeniach artykuł 
Hitlera, ogłoszony w dziennikach ame 
rykańskich, należących do koncernu 
Hearsta. W artykule tym Hitler pod­
kreśla, że ostatnie wybory do Reichs­
tagu były sygnałem ostrzegawszym 
pod adresem mocarstw. Niemcy albo 
odzyskają zupełną wolność, albo też 
staną się pastwą bolszewizmu. Naród 
niemiecki utracił wiarę i zaufanie do 
dotychczasowych ewoich przywódco?/. 
Narodowi socjaliści żądają rewizji trak 
iatn wersalskiego i plann Yonnga, 
zwrotu korytarza polskiego i  cofnięcia 
oskarżenia Niemiec o wywołanie w oj­
ny światowej. Hitler zapowiada dalej, 
że narodowi socjaliści rozpoczną w  
najbliższym czasie masową kampanję. 
W poszczególnych miastach Rzeszy 
niemieckiej zwołanych zostanie w  cią ­
gu najbliższego czasu 70.000 zgroma­
dzeń publicznych. Najpóźniej w1 prze­
ciągu półtora roku Hitler oczekuje roz­
pisania nowych wyborów do Reichsta­
gu, które przyniosą jego stronnikom 
zupełne zwycięstwo i umożliwią im 
objęcie rządów w  drodze legalnej, bez 
uciekania się do puczu.

Wiedeń, 29. września. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Rzy­
mu: „Gazetta del Popolo” zamieszcza 
rozmowę z Hitlerem, który w kwestji 
południowego Tyrolu oświadczył, co 

" następuje: Stałem zawsze na stanowi­
sku, że losy południowych Tyrolczy-

NIESUM IENNI A G E N C I W Y K O R Z Y ­
S T U JĄ  LU DN OŚĆ.

(T e le fon em  od  n a szego  k o r e s o o n d e n t j ) 

W arsza w a, 29. w rześn ia , (st) D o  w ia ­
d om ości w ład z  cen tra ln ych  d oszło , iż  na 
p ro w in c ji p o ja w ili s ię  n iesu m ien n i a- 
g cn c i, k tórzy  zw łaszcza  p o  w siach  ro z ­
siew a ją  w śród  lu d n ości k ła m liw e  w ie ­
ści, ja k o b y  5 -z lo tow e  b ile ty  sk a rb ow e  
stały  s ię  b ez w a rtośc iow e  i w y k u p u ją  je  
po 4.50, a naw et tan ie j za sztukę. W ob e c  
tego  Min. sp ra w  w ew n . w y d a ło  ok ó ln ik  
d o  w szystk ich  w o je w o d ó w , a b y  og łos ili 
p ou czen ie , że b ile ty  sk a rb ow e  z datą 1. 
m aja  1925 r. straciły  m oc o b ie g o w ą  z 
dn iem  30. czerw ca  1929 r., jed n ak  do 
dnia  30. czerw ca  1931 r. p rzy jm ow a n e  
b ęd ą  ja k o  środ ek  p ła tn iczy  w z g lęd n ie  do 
w y m ia n y  p rzez  cen tra ln e  kasy p ań stw o­
w e , kasy  sk a rb ow e  i w szy stk ie  od dzia ły  
B anku P o lsk ieg o . B ilety  sk a rb ow e  z d a ­
tą 25. p aźd z iern ik a  1926 r. straciły  m oc 
o b ie g o w ą  z dn iem  30. czerw ca  b r ., je d ­
nak  d o  dnia 30. czerwc.a 1932 r. p rz y j­
m ow a n e  b ęd ą  jako środ ek  p łatn iczy  
w z g lęd n ie  d o  w y m ia n y  p rzez  w y że j w y ­
m ien ion e  instytucje.

 o-------
TERMIN REKLAMA CYJ INWALIDZ­

KICH.
(T e le fon em  od n a szego  k oresp on d en ta .)

Warszawa, 29. w r z e ś n ia , (s t ) . I n w a ­
l id z i  p r a g n ą c y  u z y s k a ć  z a o p a tr z e n ie  
z e  s k a ru  p a ń s tw a , n ie  p o s ia d a ją c y  n a ­
le ż y t y c h  d o k u m e n tó w , winni zgłaszać 
się w najkrótszym terminie do właści­
wego starostwa i p r z e d s ta w ić  n a z w i ­
sk a  o s ó b , k tó re  m o g ły b y  s t w ie r d z ić ,  ż e  
c h o r o b a  w z g lę d n ie  k a le c t w o  p e ten ta  
p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z e  s łu ż b ą  w o j ­
s k o w ą . Termin zgłaszania roszczeń 
upływa z dniem 31. orudnia bz.

Berlin, 29 września (PAT). W 
Beunsgruen zapowiedziane było zgro­
madzenie hitlerowców, na którem miał 
przemawiać tutejszy poseł do Reichs­
tagu H orn.'Przed zebraniem hitlerow­
cy  urządzili pochód propagandowy. 
Gdy pochód przechodził pnzed urzę­
dem gminnym, zjawiła się nagle grupa

Berlin, 29. września. (PAT). Dzi­
siejsze zeznania w procesie pTzed try­
bunałem w Lipsku w zupełności po­
twierdziły główny pnnkt oskarżenia. 
Sensacją dnia było wystąpienie prze­
wodniczącego trybunału, który ostro 
zaprotestował przeciwko próbom w pły­
wania z zewnątrz na tok przewoidu 
sądowego. Trybunał —  oświadczył 
przewodniczący —  zasypywany jest 
listami anonimowymi, zawierającymi 
szereg pogróżek i ostrzeżeń ze strony 
sympatyków politycznych i antagoni­
stów oskarżonych. Autorzy ich w nie­
których listach oskarżają przewodni­
czącego o stronniczość, zarzucają mu 
żydowskie pochodzenie, wzywają go 
do złożenia urzędu i oddania kierow­
nictwa rozprawy Hitlerowi.

Zeznania ppor. Fuersena zawiera­
ły szereg znamiennych momentów, 
rzucających światło na prądy politycz­
ne, panujące -  w korpusie oficerów 
Reichswehry.

W a r s z a w a  29 . września, (st) Dzi 
siejszy ^ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i "  poda­
je : Donoszą z Kutna, że gdy pociąg 
nr. 403 W arszawa— Toruń wyjeżdżał 
ze  s t a c ji  K u t n o ,  z ostatniego wagonu, 
w którym znajdowali się strzelcy z 
Warszawy, jadący na zebranie do 
Torunia, p a d ło  k i lk a n a ś c ie  s t r z a łó w  
r e w o l w e r o w y c h  i  k a r a b in o w y c h .  Jak 
wiadom o bowiem , wysłano do Toru­
nia, gdzie odbyw ał się zjazd delega­
tów Stronnictwa N arodowego z całej 
Polski strzelców. S t r z e lc y  u z b r o je n i  
z o s ta l i  w  k a r a b in y  i r e w o lw e r y ,  
przyczem wydano im po kilkanaście 
magazynów i ostrych ładunków. J e ­
d n a  z k u l  w p a d ła  d o  b u d y n k u  s ta ­
c y jn e g o  i  p r z e b i ja ją c  o k n o ,  u g o d z i ła  
w  b r z u c h  d y ż u r n e g o  r u c h u  s ta c ji  
K u tn o , A n t o n ie g o  M o r a w s k ie g o ,  prze 
syłają-cego właśnie depeszę do stacji 
W łocławek o  wyjściu z Kutna po­
ciągu nr. 403. Nieszczęśliwy ciężko 
ranny, mimo znacznego upływu krwi 
u s i ło w a ł  je s z c z e  zakończyć t e l e g r a f o ­

w a n ie ,  jednak stracił przytomność i

komunistów, którzy wszczęli z hitle­
rowcam i krwawą bójkę Czterech hit­
lerowców zostało ciężko rannych, zaś 
25 lżej. Liczby ranionych komunistów 
nie ustalono, gdyż zabrali ich towa­
rzysze, umieszczając w  okolicznych 
domach.

PROCESU W  LIPSKU.
W  rozmowach z  oskarżonym Lubi­

nem —  wywodził Fuersen — utwier­
dziłem się w  przekonaniu o zgodności 
programu partji narodowo - socjalisty­
cznej z poglądami większości oficerów 
Reichswehry. Głównym celem dążeń 
naszych jest zrzucenie więzów nałożo­
nych na Niemcy przez Traktat W er­
salski. Oficerowie dokładać mieli 
wszelkich starań, aby Reichswehra w 
przyszłości mogła być użytą od od­
budowy państwa w granicach przed­
wojennych.

Obecny na sali przedstawiciel mi­
nisterstwa Reichswehry protestuje 
przeciw podejrzeniu, jakoby poglądy 
niektórych oficerów Reichswehry nie 
odpowiadały przekonaniom narodo­
wym. Cały korpus oficerski, cała ar- 
mja niemiecka, kultywuje ideę pogoto­
wia zbrojnego, odizuca pacyfizm w n- 
jemnem znaczeniu, odrzuca także 
komtrnacjonalizm, natomiast myśli i 
czuje w duchu naiodowo-niemieckim.

nie dokończył depeszy, usuwając się 
na ziemię. Rannego zauważyli kole­
jarze, którzy pospieszyli mu z pom o­
cą.

Tymczasem W łocławek zaniepoko- 
ny nagłem przerwaniem nadawanej 
depeszy, połączył się telefonicznie z 
Kutnem, pytając co zaszło. Jednocze­
śnie zawiadomione o wypadku władze 
kolejowe zaalarmowały policję, która 
przystąpiła do energicznego śledztwa. 
Na zasadzę złożonych zeznań policji 
i kolejarzy ustalono, że strzały po­
chodziły z ostatniego wagonu, odjeżdża 
jącego w kierunku W łocławka pocią­
gu. Wobec takiego wyniku śledztwa 
niezwłocznie zatrzymano pociąg już 
w odległości kilkunastu kim. od stacji
i przystąpiono do przeprowadzenia 
dochodzenia. Tymczasem rannego u- 
rzędnika kolejowego odwieziono w sta­
nie bardzo ciężkim do miejscowego 
szpitala. Strzelcy jednak nie dopuścili 
do szczegółowych dochodzeń i pociąg 
puszczono w dalszą drogę, zawiada­
miając telefonicznie władze we Wło­
cławku. Gdy pociąg przybył na stację

P rz y  s łab em  tra w ien iu , m a lok rw isto - 
ści, w y ch u d n ięc iu , b łęd n icy , ch orobach  
g ru czo łów , w y syp k ach  sk órn ych  i czyra ­
k ach , re g u lu je  natura lna w o d a  g orzk a  
„F ra n ciszk a  J ó z e fa "  tak w ażną o b e c n a  

d zia ła ln ość k iszek . Ż ą d a ć  w  aptekach, 
i d rog er ja ch .

W łocławek, oczekiwali go już przed­
stawiciele policji i służby kolejowej. 
Jednakże i tutaj także strzelcy przyjęli 
dość groźną postawę. Władze kole.o- 
we puściły pociąg z póltoragodzinnem 
opóźnieniem w dalszą drogę. Śledz­
two w toku.

Wojewoda lwowski
wyjechał do Warszawy.
Lwów, 29 września. (PAT). Pan 

wojewoda Nakoniecznikow - Klukow- 
ski dziś wieczór w sprawach służbo­
w ych wyjeżdża na jeden dzień do 
W arszawy.

Min. Bock w Loblims
(Telefonem od naszego korasiJihdenru.)

Warszawa, 29. września. (Z). P. 
min. Beck w towarzystwie małżonki 
bawił wczoraj w Lublinie w  sprawach 
prywatnych i wieczorem odjechał do 
Warszawy.

 o-------

Temperatura w kroju
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. września, st). Dziś 
w całym kraju pochmurno i mglisto. 
Temperatura o godz. 8 rano wynosiła 
w Warszawie, Poznaniu 11 stopni, w 
Gdyni, Toruniu i Krynicy 12, Krako­
wie, Kielcach, Katowicach 13, 1 we 
Lwowie, Tarnopolu, Kołomyi 14, Prze­
myślu 15, Lidzie 17, Pińśku, Brześciu 
nad Bugiem, Bydgoszczy, Zakopanem, 
Kaliszu 10, w Suwałkach 10, w Bia­
łymstoku 8, w Morskiem Oku i Hali 
Gąsienicowej 9 stopni.

Sterty płoną dalej...
Stanisławów 29. września. (PAT) 

Dnia 28. tm  o godz. 20 podpalono 
dwie sterty słomy w Serafińcu pow. 
Horodenka, własność Assenbergera. 
Szkoda wynosi 700 zł.

Dnia 28. bm. o  godz. 21 padła 
pastwą pożaru jedna sterta słomy w 
Korolów ce pow Tłumacz. Przytrzy­
mano 5 osobników , podejrzanych o 
podpalenie.

 o »
ZGON LEOPOLDA BAWARSKIEGO. 

Berlin, 29 września. (PAT). W Mo- 
nachjum zmarł książę Leopold Ba­
warski, brat b. króla bawarskiego, 
przeżywszy lat 85. Książę Leopold w 
wojnie światowej dowodził częścią ar-, 
mji niemieckiej na froncie wschodnim. 
Po odwołaniu Hindenbuirga do głównej 
kwatery, objął dowództwo naczelne 
nad całą armją niemiecką, operującą 

 o------
SKONFISKOWANIE ODEZW WYBÓR. 

CZYCH PPS.
Częstochowa, 29. września. (PAT). 

Dnia 28. bm. do lokalu Okręgowego 
komitetu PPS. CKW. przy ul. Kościu­
szki przybyła policja mundurowa i do­
konała szczegółowej rewizji w lokalu, 
ksiąg i dokumentów, znajdujących się 
w sekretariacie. Rewizja trwała około 
2 godz. Znalezione na składzie w ilo­
ści 5.000 egzemplarzy odezwy wybor­
cze PPS. GKW. skonfiskowano.

Prawdziwe oblicze armii niem.
NOWE SENSACJE Z

TRAGICZNY PRZYPADEK
czy karygodna lekkomyślność?

(T e le fon em  od  n a szego  k oresp on d en ta ).
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Afoja katolicka
m lwowskiej Archidiecezji

Lwów, 30, w r z e ś n ia  
W ostatni dzień Synodu Archi­

diecezji lwowskiej, na zgromadze­
niu ojców synodalnych specjalnie 
aa huc zwolanem, omówiony.. zo­
stał program akcji katolickiej. Od­
powiedni referat wygłosił ks. ka­
nonik Chwirut, dyr. centrali pro­
wadzącej tę akcję. Spodziewając 
się, że sprawa ta, ponieważ ma oha 
ogólne znaczenie, zainteresuje na­
szych Czytelników, zwróciliśmy się 
do ks. kanonika Chwiruta z prośbą 
o informacje, które przytaczamy 
poniżej. — , Red.

Akcja katolicka w  dzisiejszej po­
staci, nadanej jej przez panującego 
obecnie Ojca św., jest wypływem roz­
waż ań. dzisiejszego stanu społeczeństw 
Ducha dzisiejszych czasów  ujął Pius 
X i jednem słowem: laicyzm . Kierunek 
ten dąży do nsunięc;a z życia wszel­
kiego pierwiastka religijnego i  wpływu 
Kościoła, chce w yw ołać rozdział mię­
dzy religją a życiem, między Kościo­
łem a ludzkością, Skutki eą już w i­
doczne. Usuwa się Boga z. prawodaw­
stwa i życia państwowego, władzy 
nie wywodzi się od Boga, ale od lu­
dzi, co podkopało sam fundament w ła­
dzy, osłabiło podstawy prawa i odebra 
ło ustrojowi społecznemu trwałe opar­
cie, Podobnie podkopano życie rodzin­
ne, a także wychowanie młodzieży w 
rodzinie i w szkole.

Dla wprowadzenia z  powrotem 
Buga w, życie jednostki, rodziny i spo­
łeczeństwa chce Ojciec św, użyć jako 
środka apostolatu ludzi świeckich pod 
kierownictwem kapłanów, co  właśnie 
nazywa akcją katolicką. Prądy, Ko­
ściołowi przeciwne, pracują i głoszą 
swe zasady wszędzie: w Drasie, na u- 
licy, w warsztacie. Kapłan nie może 
tam dotrzeć i przeciwdziałać. Trzeba 
użyć środka, którym Kościół posługi­
wał się w  pie-w,szych wiekach swego 
istnienia, pomocy wszystkich wier­
nych.

Ojciec św. wychodzi z założenia, 
że za losy Kościoła i religji są odpo­
wiedzialni nietylko kapłani, ale także 
w szyscy wierni. Akcentuje to stale w 
swoich przemówieniach i listach. —  
W liście do prymasa Hisz.panji, z 1929 
roku, oświadcza Pius XI wyraźnie, 
że „konieczną jest rzeczą, aby wszy- 
Bcy stali się apostołami, żeby wierri 
nie stali bezczynni, lecz wzięli czyn ­
ny udział w świętych bojach“ , a w 
liście do kardynała Gasparriego naka­
zuje, że „akcję katolicką muszą wier­
ni uważać za swój obowiązek życio­
w y".

Rzecz naturalna, że przygotowa­
nie Judzi do apostolatu, do obrony pod­
staw religijnych wymaga dłuższego 
czasu i bardzo starannej pracy, cz ło ­
wiek bowiem takr' musi być sam du­
chowo dobrze wyrobiony, by życiem 
i słowem mógł podjąć propagandę re­
ligijną.

Akcja ka tolicka n :e  ma być pracą 
jed n ostek , aie pracą zbiorową wier­
nych, stąd też nie będzie to jakaś no­
wa organizacja, grupująca jednostki, 
oddane propagandzie .religijnej, ale 
niejako nadbudowa nad istniejące mi 
organizacjami relig. i społeczn., które 
przyjmą jej hasła. Zadaniem akcji ka- 
tol. będzie u zgod n ien ie , ujednostajnie­
nie p .acy organizaf yj kc tlickich i na­
stawienie jej w kierunku religijnego 
apostolstwa, z wykluczeniem jakich­
kolwiek haseł party uyoh.

Cała praca w Akcji Katol spoczy­
wa w  rfekach ludzi świeckich. Oni ma- 
A  być inicjatorami) organizatorami i

PONURYM SZLAKIEM
K R W I I T E R i.R U . K l ę s k a  g ł o d o w a  w  S o -  

w j e t a c h  i  j e j  w a l o r y .

Lwów, 30. września.
(Dl Jak p o k ró tce  d on ieś liśm y  w  ru b ry ­

c e  te legram ów , rza d  sow ieck i o g ło s ił 
ob szern y  kflŁuuifcaS w  sp raw ie  w yk y i a  
n ow ego  spisku k o n trrew o lu cy jn eg o , tym  
razem  —  m a ją c  ;go  n a  celu w y w o ła n ie  gło­
du wśród ludności ro sy jsk ie j, —  a w n a ­
stępstw ie  —  n ieza d ow o len ia  I oba len ia  
u s tro ju  b o u ip w ic k ie g a . W y k r y c ie  ro z m a i­
tych sp isk ów  k o n trre w o lu cy jn y ch  — prze­
w ażn ie  p o ch od z en ia  p ro w o k a c y jn e g o , jest  
w  S ow ietach  ja k  w ia d om o  rz e cz ą  cod z ien ­
ną, n a jc z ę ś c ię j stosow an ą w  ok resa ch  n a j­
w ięk szego  zaostrzen ia  s tosu n k ów  w e w ­
n ętrzn ych  w zg lęd em  u ja w n ien ia  k lęsk i w  
tej lu b  in n ej d z ied z in ie  e k on om iczn e j.

Z  ostatn ich  p ism  sow ieck ich , zaw iera ­
ją cy c h  p rócz  k om u n ik a tu  rzą d ow eg o  
obszern e  u zu p ełn ien ia , d ow ia d u jem y  się 
n iez m iern ie  c iek a w y ch  szczeg ó łów , w 
św ietle  k tó ry ch  ja sk ra w o  w y stęp u je  praw 
Jziwe podłoże tej nowej Inscenizacj* bol­
szewickiej. Jak w ia d o m o , ju ż  od  3— i m ie­
sięcy  w  R os ji fala k rw a w eg o  teroru  
w zm og ła  się n a d z w y cza jn ie , p rz y p o m in a ­
ją c, a cza sem  n aw et p rzew y ższa ją c  okrut­
ne dzieje w o je n n e g o  k om u n izm u  w latach 
1919—1921. Dziwiło te temoardziej łe 
w ed le  oświadczeń prasy bolszewickiej, w 
k ra ju  cze rw on y m  p a n ow a ł zupełny spokój' 
n ie b y ło  aft i w o jn y  d o m o w e j, an i w y stą ­
p ień  b ia łe j a rm ji, c o b y  m og ło  d ać asum pt 
d o tych  m a sow y ch  eg zek u cy j. Zagadk ow ą 
w y d a w a ła  sie rów n ież  ta o k o lic z n o ść , że 
cod z ien n ie  prasa sow ieck a  ob szern ie  p o ­
d aw ała  d o w ia d om ości p u b lic z n e j o  w szyst 
k ich  eg zek u cja ch  z a zw y cz a j u k ryw an ych  
R ów n ocześn ie  w  prasie  te j co ra z  g łośn ie j 
brzmiały nuty niezadowolenia 1 nirznpoho

Wróciłem z zagranicy i przy­
wiozłem oryginalne modele
N .  P O E O M M Y

L w ó w ,  p l .  M a r j a c k l  l O .
8614 dawniej Akademicka 12.

jenia z powódu niepowodzenia na róż­
nych frontach realizacji „piaMletki". Po 
kilku dniacł tego przygotowania psychicz 
nego oplnji publicznej, ,,Izwiestja“ 1 inne 
pisma sowieckie otwarcie uderzyły na 
alarm, wskazując na łączność międzj co­
raz barazlej zaostrzającą się sytuacją w 
krajn, ft działalnością rozmaitych rzeko­
mych organizacji sikodników. Po wykry­
ciu spisku uczonych rosyjskich Gromcwa, 
Kondratiewa 1 in. — którzy nawiasem mó­
wiąc, pracował? wyłąc-nłe na usługach 
bolszewików w dziedzinie teoretycznego 
uzasadnieni - „platiletki“, nastąpił okres 
walki w łonie władców Kremla — co do 
Ilnjl dalszego postępowanli. Ghodzi o to, 
że właśnie w ostatnich dniach naczelny 
urząd aprowizacyjny zażądał od Mikojana 
(ludowego komisarza handluj zaprzestania 
dalszego eksportu zboża ł Innych nre-łuk-

NOIVY POSEŁ SOWIECKI W BERLINIE 
Rycina n sza przedstawia Leo nr Chin- 
czuka; mianowanego obecnie posłem =o- 
w:"ck.m w Berlin''-!. Chinczun był do­
tychczas sowieckim wiceministrem rol­

nictwa.
B I

Trr;in? ct tesprawl £dli '#3ści
wyborczej.

Lwów, 30. w rześn ia .
(r) T ak i tytuł m a w stępny  artyk u ł n ie  

d z ie ln e j „N eu e  F re ie  P resse". O czem  tu 
m o w a ?  A u str ja ck i rząd  ustąp ił i zanosi 
się ła m  na nowe wybory. M ają  się on e  
tym  razem  o d b y ć  ja k  i p op rzed n ie , w e­
dług is tn ie ją ce j o rd y n a c ji w y b orcze j, a 
w ęc  o p a r te j na systemie dc .Hondtn. 
W ie d e r r k ie  d zien n ik i b u rż u a zy jn e  ataku­
ją system i u w aża ją  go  za p rzeszkodę 
u cz c iw y ch  i ra c jon a ln y ch  w y b orów .

G losow an ie  ,na l is tę "  n azyw a „N . Fr. 
P resse" łożem Prokrustu, na k tó re  ro z ­
c iąga  się p o cz c iw e g o  w y b o rcę  i gwałci je­
go przekonania. Stąd tytuł artyku łu . W y ­
b orca  jest zdan ia, w zg lęd n ie  u lega  iluzji, 
że łdzłc do urny, aby wybierać tego, do 
którego ma zaufanie, który stanie mu oko 
w oko, odpowiadając mu czynami i prt cą 
za zaufanie. M iędzy  w y b o r c ę  a  k a n d y - 
da ia  w su w a się bożek , k tóry  d om a ga  się 
h o id u  i k a d z id ła : partja! W y b o rc a  m usi 
je j  słu ch ać, choćby mluł zgrzyiać zębami. 
W ię c e j je s z c z e : je że li w y b orca  jest tak
ju ż  w y tresow a n y , że sk a cze  ja k  zw ierzę 
w ed łu g  batoga p o g ro m cy  i system u g ło ­
sow a n ia  n a  listę, musi tę listę tak „pofk- 
nąć“ , ja k  mu mafja bonzów nakazuje. 
Nie w o ln o  mu p ow ied z ie ć : ..n rosze  was.

z litu jc ie  się i p o z w ó lc ie  mi g łosow a ć  na 
tego, k tó ry  m i d o  se rca  p rz y p a d ł. On 
stoi na liśc ie  ca łk iem  n ijk o . C h cia łbym  
d la  n ieg o  n ie co  lepsze m ie jsce . B roń  B o ­
że I n ie  p ierw sze, k tó re  zajęli półbogowie, 
ale przynajmniej jeżeli ,iie drugie, to 
trzecie**. N ic z tego  —  o d p o w ia d a ją  m u 
Stróże o r d y n a c ji  w y b o rcze j —  w y zn a cze ­
n ie lepszego c z y  g orszeg o  m ie jsca  n a leży  
d o  nas, a p rzed ew szystk iem  ch od z i o  pe­
w n ą  lok atę  d la  nas.

Na tern n ie  k on ie c l Niesprawiedli­
wość idzie dalej, D zięk i b ow iem  zak u li­
sow ym  m a ch in a c jo m  p a rty jn y m  ja k o  re ­
p rezen tan ci n a rod u  p o ja w ia ją  się dzięk i 
g łosow an iu  n a  listę, jednostki, które niko­
go 1 nic nie reprezentują.

P ow y ższe  argum enty  i b ia dan ia  stre­
śc iliśm y  w ed łu g  ,,N. F r. P re s ie " , ale 
b rzm ią  on e  w  ca łe j n ie so c ja lis ty czn e j 
prasie w ie d e ń sk ie j. P o d a je m y  n a stro je  
w iedeńskie, gdyż i u nas w Polsce oo*>- 
wiązuje podobna ordynacja wyborcza, 
p rzec iw  k tó re j ośw ia d cza  się w ięk szość 
spo łeczeń stw a , a  d z ię k i k tó re j obraz  
p rzyszłego  Sejm u zasadniczo nie ulegnie 
zmianie, 0 ile chodzi o bezpośredni kon­
takt i zaufanie mlędzj wyborcami a 
w y brań ca m i.

■wykonawcfmi. Kapłani mają tylko 
być na początku nau-czycielaui, nadal 
zaś łącznikami między organizacją a 
hierarchją kościelną, od której cata 
praca w  zupełności zależy, a także 
stróżami czystości poczynań pod wzglę 
dem religijnym i etycznym.

W program pracy Akcji Katol. w

archidjecezji lwowskiej wchodzą na 
czas najbliższy zmontowanie silnej 
centrali we Lwowie i  przygotowani® 
terenu przez dokładne zapoznania się 
z ideologią Akcji Katol. całego ducho­
wieństwa i  zorganizowanych już w 
zrzeszeniach katolickich wiernych.

tów zagran icę , o św ia d cza ją c , że w prze- 
c iw n y m  w y p ad k u  nieuniknione są rozru­
chy, których następstwa przewidzieć nie 
można, gdyż  m asy rob o tn icze  n ie  przyj­
m u ją  żad n y ch  uspraw ied liw ień  co  d o  przy 
czyn  k atastro fa ln ego  stanu w yżyw ien ia  
lu d n o ści, n ie  p o jm u ją c , ja k  m ożn a rów n o­
cześn ie  z od m ow ą  naw et rob o tn ik om  za­
bezp ieczen ia  a p ro w iza c ji w y w o z ić  o lb rzy ­
m ie  ilo śc i z b oża  i in n y ch  p rod u k tów  za 
b e z ce n  zagran icę . W  re la c ji sw ej urząd 
a p ro w iza cy jn y  p on ad to  zazn aczy ł, że 
wszelkie usiłowania w y tłu m a czyć  brak 
a p row iza c ji sabotażem  ze  strony szk odn i­
k ów  nie znajdują zaufania wśród mas ro­
botniczych. D la  rozw a żan ia  w ytw orzonej 
sy tu acji Stalin n a tych m iast zw oła ł posie­
d zen ie  „P o litb iu r a " , n a  którem  właśnie 
z a p a d ły  d on ios łe  u ch w ały , z m ierza ją ce  i 
je d n e j stron y  do polepszen ia  sy tu a c ji v 
k ra ju , a zarazem  m a ją ce  odwrócić gniew 1 
oburzenie ludu rosyjskiego, — wedle daw 
n y ch  m etod  ca rsk ich  p o  Hnji najmniejsze­
go oporu, tj. w stronę rzekomych kontrre­
wolucjonistów i czynników zagranicznych.

Z je d n e j stron y  p osta n ow ion o  w ięc  ogio 
sić reformy natury finansowo-ekonomicz­
nej w  tym k ierun ku , że bu dżet g osp od a r­
czy  zam iast ja k  w p row a d zon o  o d  k ilk i 
lat, przesuwa się z 1 października na 1 
stycznia, p o d o b n ie  ja k  w  k ra ja ch  burżu- 
a zy jn y ch , a to  w  tym  ce lu , by uzyskać 
,,p iered y szk ę“ , t j. o d rocz en ia  w y n ik ó w  na 
trzy  m iesiące , w  n a d z ie i, że w  tym  czasie 
uda się u zy sk ać  lepsze w y n ik i w  rea liza ­
c ji p la n ó w  g osp od a rczy ch . R ów n ocześn ie  
o g ło szo n o  o d p o w ie d n ią  p rz eb u d ow ę  
w szystk ich  b u d że tów  pań stw ow ych  i in­
n y ch  in sty tu c ji z  zastosow an iem  się d o  
n ow y ch  p la n ów . P on a d to  og łoszon o , że w 
n a jb liż sz y ch  d n ia ch  rząd zaniecha dalszego 
eksportu zagranicę — w pierwszym rzędzie 
jaj i produktów mlecznych.

Co d o  stron y  p rop a g a n d ow e j, to w łaś­
n ie  G. P . U. za in scen izow a ło  n ow y  o lb rzy ­
m i spisek, k tó ry  m a wytłumaczyć wszyst­
kim mieszkańcom głodujących obwodów, 
że b y n a jm n ie j n ie  eksport za g ra n iczn y  
sp ow od ow a ł tę k lęsk ę  g łod ow ą , ale je d y ­
n ie działalność 16 drugorzędnych ,rspe- 
sów“ . N ależy d od a ć, że  g łów ni boh atero ­
w ie  n o w e g o  spisku, oraz Razancew 1 ln, 
p ra cow a li pod kierunkiem 1 ścisłą kontro- 
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N E U R O L O G

Dr. T. FALKIEWICZ
Lwów, Piekarska 11. • powrócił.

lą ,,komów“, sam i zaś żadnego bezpośred  
n ie g o  w p iy w u  na życie gospodarcze nie 
mieli. W e d le  p rz y ję teg o  szab lon u , spisek 
ten, ja k  sw ego czasu in scen izow a n y  spisek 
w  Z ag łęb iu  D on ieck iem  i in . m iat b y ć  zor­
g a n izow a n y  p rzy  p o m o cy  kontrrewolucjo­
nistów zagranicznych, tym  razem  dyr. an­
g ielsk iego tow arzy stw a  Ju n ion  C hold  Sto- 
regde  F otern ila , k tóry , naw iasem  m ów iąc, 
o d w ie d z ił  M oskw ę w charakterze dyrekto­
ra pewnej koncesji angielskiej jeszcze w r, 
1924,

N adm ien im y rów n ież , że  na d an y  z 
M oskw y sygnał w  całym  k ra ju  od b y w a ją  
się m asow e w iece  rob otn icze , d om a ga jące  
s ię  o d  rządu  radykalnego wytępienia 
gn iazd  k on trrew olu cy jn y ch . O czyw iście , że 
rząd  ch ętn ie  p oszed ł na rękę tym  życze­
n iom  ro b o tn ik ó w  i og łosił, iż spisek ten 
zostanie z lik w id ow a n y  n ie  d rogą  sądową, 
ale  na podstawie rozkazu G. P. U. 
t C zy te n ow e p ro w o k a c je  sp ow od u ją  

p o lep szen ie  sy tu acji lu d n ości —  n a leży  
ch yba  p ow ątp iew ać.

POPIERAJCIE LIGĘ
KORSKA 1 RZECZNĄ
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Echa wywiadu
Marszalka Piłsudskiego.

(T e le fon em  o d  n a szeg o  k oresoon d en ta  >
W arszawa 29. września. (Z) Osta­

tni wywiad Marsz. Piłsudskiego dal 
znowu w iele tematu do rozm ów w 
kolach politycznych. W ywiad ten jest 
w  rozmaity sposób oświetlany przez 
starych polityków. Ogólnie słyszy się 
zdanie, że Marsz. Piłsudski — jak 
można wnosić z jego  słów  — zagłę­
biony jest całkow icie w  pracach bud­
żetowych i poświęca natomiast mniej 
uwagi innym sprawom] jak np. spra­
w ie aresztowań wśród b. posłów. 
W ielk ie oburzenie w  kołach sanacyj­
nych wyw ołały drukowane dziś na 
maczelnem miejscu w „K urjerze War 
szawskim“  uwagi, odnoszące się do 
ustępu wywiadu, w którym p. Mar­
szalek oświadcza, że „posłow ie w y­
siedzą się należycie w więzieniu i 
nauczą się może trochę dyscypliny1'. 
W spom niany dziennik pisze dosłow­
nie:

„Nie wiadomo, co p. Premier rozu­
mie przez pojęcie „terminu karności 
panów posłów". Zapewne chodzi tu o 
to, że wobec niewątpliwego ponowne­
go wyboru do parlamentu w listopa­
dzie, uwięzieni członkowie poprzed­
nich list będą musieli być wypuszcze­
ni ńa wolność. Ale to powiedzenie p. 
Premiera zawiera też niepokojące 
przewidywania, że zarzuty postawione

JEDNA LISTA POLSKA W  GDAŃSKU

Gdańsk, 29 września. (PAT). Na 0- 
statnicm posiedzeniu Rady delegatów 
gminy polskie] w Gdańsku przyjęto je­
dnogłośnie zaproponowaną jedną listę 
polską, na czele której stoją na pierw- 
szem miejscu Londzlon, prezes Związ­
ku Zjednoczenia Zawodowego Pola­
ków w  Gd-ańsku, ma druigiem miejscu 
Rogaczewski, na trzeciem inż. Kam ec- 
ki, na czwartem Budzyński.

b. posłom nie -staną, 9ię przedmiotem 
jawnej rozprawy sądowej, że uwięzieni 
parlamentarzyści poprostu „wysiedzą 
się należycie w więzieniu", czyli spra­
wa cała załatwiona ma być więzie­
niem prewencyjnem".

Z wielu stron słyszy się dziś w ko­
łach sanacyjnych słowa protestu i za­
pewnienie, że sprawa aresztowanych 
b. posłów jest prowadzona normalnie 
i rozwiązania jej należy oczekiwać 
ściśle wedle przepisów prawnych.

Zjazd „pań domu"
organizowany jest w Warszawie.

(T e le fon em  od

Warszawa, 29. wnześnia. (Z). W 
diniach 21, 22 i 23 października b. r. 
odbędzie się w Warszawie zjazd pań 
domu. Inicjatywa zwołania jego wy­
szła od koła studjów gospodarstwa do­
mowego i rady naczelnej gospodarcze­
go wykształcenia kobiet. Program zja­
zdu obejmuje referaty i dyskusję pra­
cy w komisji, kursa i pokazy. Komitet 

organizacyjny zjazdu wydał następu­
jącą odezwę, podpisaną przez p. Marję

Przeciw blokowi z endecją
na terenie Małopolski Wschodniej

WYSTĄPIŁA RADA NACZELNA PPS.
(T e le fon em  od  n a szego  k oresp on d en ta ).

Warszawa, 29. września. (Z). W czo­
raj Rada naczelna PPS. wypowiedzie- 
działa się, by Centrolew w Małoptlsco 
Wschodniej nie tworzył bloku ze 
Stronnictwem naroiowem. Ma to być 
zwycięstwo ortodoksyjnej lew icy par­
tyjnej i klęska przywódcy PPS. we 
Lwowie b. posła Artura Hansnera. Ale 
w kołach Centrolewu zwrócono uwagę, 
że uchwała nie zawiera kategoryczne­
go zakazu kompromisu z endecją, któ­

rej przywódca Roman Rybarski na 
zjeździe w Toruniu bardzo gorąco bro­
nił idei sojnszu z obozem opozycyjnym 
socjalistycznym.

D W IE  L IS T Y  Ż Y D O W S K IE .
W arszaw a, 29. w rześn ia  (Z )  W czora j­

sze n arady  p rzed sta w icie li s jon istów  i 
o r tod ok sów  n ie  p ozw a la ją  na p rz y ­
p u szczen ia , że Ż y d z i p ó jd ą  do w y b o ró w  
z jed n ą  listą  o g ó ln eg o  b lok u  , ży d ow ­
sk ieg o .

Armia sezonowych reemigrantów
POW RACA DO KRAJU Z ROBÓT W' NIEMCZECH.

(T e le fon em  od  naszego k oresp on d en ta .)

W arszawa 29. września, (st) W 
najbliższych dniach odbędzie się w 
Poznaniu konferencja z udziałem 
przedstawicieli urzędu em igracyjne­
go oraz polskich i niem ieckich dy- 
rekcyj kolejowych celem  uzgodnie­
nia zarządzeń dotyczących przewozu 
85 tys. robotników sezonowych, któ­

rzy od  15. października ; powracać 
będą z Niemiec do  kraju. K onferen­
cja w  Poznaniu ma głów nie na celu 
uzgodnienie rozkładów jazdy, ustale­
nie sprawy zniżek kolejowych oraz 
warunków przejazdu dla tak w iel­
kiej armji robotniczej. *

n aszego koresp on d en ta .)

Karczewską: lrDo wszystkich kobiet
polskich zwracamy się z wezwaniem 
na zjazd. Co dzień zapala się w Polsce 
pięć milionów ognisk domowych, 00
dizieri warzy się na nich pożywienie, 
które ma dać polskiemu narodowi ży­
wotne siły i twórczą energję. Ognisko 
to roznieca ręka kobiety, pożywienie 
ona przyprawia, ona gotuje, ona niem 
zarządza. Czy kobiety gospodynie domu 
nie są najważniejszą podstawą, naj­
większą siłą Polski". W tej myśli za­
projektowany był pierwszy zjazd, w 
Warszawie, aby złąozyc panie domu 
w zbiorowym wysiłku poszukiwania 
dróg do zorganizowania się, do prze­
trwania trudnych warunków bytu, a- 
by uświadomić kobiety polskie o do­
niosłem znaczeniu zaw oin gosipodyń 
domu, aby pobudzić je do nauki i po­
stępu w tym zawodzie. Podobny zjazd 
organizują Gzeszki rokrocznie, Szwaj­
carki zdobyły się przed dwoma laty na 
potężną manifestację, tworząc ustawę 
zawodowej pracy kobiet, w której na 
pierwszy p’ an wysunęła się zawodowa 
praca pań domn. Niemcy mają 4-00 
tys. zorganizowanych pań domu. Są­
dząc z dotychczasowych zgłoszeń, 
zjazd wywołał powszechne zaintereso­
wanie. Sprawa zawiązania ogólno­
krajowego związku gospodyń mie:skich 
dojrzała do urzeczywistnienia. Ciężkie 
obecne warunki zmuszające do jak 
najdalej pchniętej oszczędności tem 
bardziej skłaniają do tego, by zorgani­
zować gospodarstwo i znaleźć pomoc 
wzajemną w tej akcji. W Stanach 
Zjednoczonych, a nawet na Łotwie ist­
nieją już związki, w których instruk­
torki mają pod swoją opieką pewna i- 
lość domów i uczą jak ułożyć budżet, 
prowadzić rachunkowość, rozplanować 
pracę racjonalnie, urządzić dom, wszy­
stko to zastosowane jest do indywidu­
alnych środków finansowych.

Sensacyjny proces w Warszawie.
AKADEMIK, 15-LETNIA UCZENICA I HYPNOZA.

(T e le fon em  od n a szego  k o r e s p o n d e n c i )

# Warszawa, 29 września, (st) W dniu 
dzisiejszym w sądzie apelacyjnym 
rozpatrywana była sprawa kategorii 
przestępstw na tle erotycznem. Przed­
miotem rozprawy było zagadnienie, 
czy mężczyzna może podporządkować 
kobietę swojej woli przy pomocy hyp- 
notyzmu. Na ławie oskarżonych za  ̂
siadł student uniw. warsz. Stanisław 
H. pod zarzutem wyzyskania 15-let- 
niej swej uczenicy Jadwigi B.

Stanisław H. był przyjęty przez ro­
dziców jej w charakterze korepetytora 
i zamieszkał u pp. B. Zbyt serdeczny 
‘stosunek między uczenicą a nauczy­

cielem zwrócił uwagę pani B., która 
zaprowadziła córkę do lekarza.. Ten 
zaś ustalił, że panienka uległa zniewo­
leniu. W odpowiedzi na to Stanisław 
H. miał przy pomocy hypnozy zmusić 
ewoją uczenicę, by poszła do komi­
sariatu i tam oskarżyła fałszywie swe 
go ojca o stosunek kazirodczy. Sąd 
oskarżonego studenta uniewinnił, 0- 
pierając się m. i. na ekspertyzie le­
karskiej, ktÓTa orzekła, iż hypnoza nie 
mogła mieć w tej sprawie takiego zna­
czenia, jak to przedstawia rodzina po­
szkodowanej. Urząd prokuratorski od­
wołał się do sądu apelacyjnego.

Okradzenie magistratu m. Wieliczki
WŁAMYWACZE UKRADLI 16 TYS, 
Kraków, 29 września. (PAT). Dnia 

28 bm. wieczorem nieznani ,sprawcy 
włamali się do kasy magistratu m. 
W ieliczki i po rozpróciu kasy 9kradli 
gotówkę w wysokości 16.330 zł. Spraw 
cy manipulowali w rękawiczkach. Na

Zł. W  GODZINACH URZĘDOWYCH.
miejscu przestępstwa pozostawili trzy 
wytrychy. Niezauważeni przez nikogo 
zbiegli. Dochodzenie wstępne wykaza­
ło, że włamywacze zakradli się do 
biura kasy w  godzinach urzędowych-

Wielka obława w Paryżu,
POLICJA WYLEGITYMOWAŁA 2 TYSIĄCE PRZECHODNIÓW.

Pociąg towarowy przejechał auto.
W  KATASTROFIE ZABITY ZOSTAŁ KS. ZAMOJSKI.

Będzin, 29. września. (PAT). Dziś 
wieczorem- zdarzył się w Kaźmierzu 
wypadek, którego ofiarą padły 4 osoby. 
Mianowicie auto osobowe, jadące z Za­
górza w kiernnku Klimontowa, prze­
jeżdżając przez tor kolejowy, zostało 
najechane przez pociąg towarowy, na­

leżący do popalni „Juljusz". W kata­
strofie 4 osoby zostały za-bite, a auto 
zdruzgotane. Wśród zabitych znajduje 
się proboszcz parafji Zagórze ks. Za­
mojski. Na miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowa-śledcza, która bada 
przyczynę wypadku.

' T i - l e f o n r m  nr) n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Warszawa, 29. września. (Z). Z Pa­
ryża donoszą: Ub. nocy policja pary­
ska urządziła na ulicach miasta ol­
brzymią obławę na elementy zbrodni­
cze, które ostatnio w stolicy nadse- 
kwańskiej rozpanoszyły 9ię do tego 
stopnia, że w biały dzień urządzano 
napady na przechodniów i włamania 
do banków i kas hotelowych. W  obła­
wie w z ię ło  udział 600 osób z prefek­
tem policji Chiannem na czele w 
73 samochodach. Cała ta armja p o l i ­
cyjna została podzielona według z gó­
ry opracowanego p la n u  n a  dzielnice, 
w których mieści się element przestęp­
czy. Zatrzymano i przesłuchano 2,80 
podejrzanych wozów, wylegitymowa­

no 2 tys. prrzechóiniów, a 41 osobni­
ków, n których znaleziono broń, are­
sztowano. Prezydjum policji było zmu­
szone do podjęcia energicznej akcji z 
powodu wielkiej ilości rabunków, na­
padów i włamań, jakie zdarzają się w 
ostatnich czasach. W najbliższych 
dniach mają się odbyć dalsze obławy 
aż do zupełnego oczyszczenia Paryża.

NADESŁANE.

G IM N A S T Y K A
Mensedieck S Bertram

przy ilustracji muzyczne] dla d o r o s ły c h  
i d z ie c i. —  In fo rm a c je  D om a g a liczów  5, 

tel. 73-07. —  D la u rzęd n iczek  zn iżk i. •
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Łjjd  wk&rzy. Sabałożyści strzsSsją
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Lwów, 30. września.
(— ) Wczoraj rano nadeszły do 

Lwowa wiadomości o nowycł zu­
chwały ou występach bojówkarzy u- 
kraińskioh, które mogły przybrać nie­
obliczalne rozmiary. Zanotowane Idwa 
występy moiajców wie,skich świadczą 
wybitnie, że akcja władz bezpieczeń­
stwa, mająca na celu spacyfikowanie 
roznamięfnionych i podszczutych ele­
mentów ukraińskich nastąpiła w samą 
porę, a dalsze tolerowanie zbrodni do­
prowadziłoby dio zupełnego wynatu­
rzenia wsi ukraińskiej i pociągnęłoby 
za sobą bardzo groźne następstwa. 
Na szczęście znaczna już część wsi 
ukraińskich zrozumiała niebezpieczeń­
stwo grożące im z powodu niedopusz­
czalnych i zbrodniczych wybryków 
i odsunęła <uę od współdziałania z  e1*)- 
mentami antypaństwowymi, deklaru­
jąc lojalność woiiec państwa polskiego 
i przyrzekając nawet współprace w 
ściganiu zbrodniarzy. Jest nadzieja że 
w najbliższych dniach caie społeczeń­
stwo ukraińskie dojdzie do tego prze­
konania i należycie oceni prowodyrów 
i podżeuaczv.

Jak już zaznaczyliśmy w ostatnich 
dniach akcja sabotażowa osłabła, je­

dynie jeszcze sporadycznie, tu i ówdzie 
zdarzają się wypadki podpaleń. Nato­
miast w ubiegłą sobotę wydarzyły się 
dwa wypadki zamachów na życie żoł­
nierzy polskich, które na szczęście 
nie udały się. Oto w sobotę około go­
dziny 5 po południu, gdy ćwiczebny 
trzeci szwadron 14 p. ułanów jazło- 
wieckieh ze Lwowa wjeżdżał do Staw 
czan w powiecie gródeckim, celem 
chwilowego zakwaterowania się tam, 
do jadących ułanów jakiś osobnik 
strzelił czterokrotnie, prawdopodobnie 
z rewolweru. Na szcizęście wszystkie 
cztery strzały cnybiły. Dowódca szwa 
dronu zarządził natychmiast rewizję 
w poszukiwaniu za bronią, a wyni- | 
kiem tej rewizji było znalezienie mnó­
stwa karabinów, krótkiej broni palnej I

Lwów, 30. września.
(— ) W związku z przeprowadzoną 

likwidacją „Płasta" na terenie miasta 
Lwowra, przeprowadzono wczoraj do­
datkową rewizję w  Ickalu „Płasta"

i nabojów. Posiadaczy broni, a to Mi­
chała Rusniria, Michała Hrycyszyna 
Józefa Kntynaka, Iwana Cybulę, Ro­
mana Iwaeyka i Stefana Jnrczyszyna
aresztowano.

Tego samego dnia około godz. 11 
wieczorem, gdy czwarty szwadron u- 
łanów jazłowieckich zakwaterował się 
w Bartatowie pow. Gródek Jagielloński 
padł w stronę ułanów je d e n  strzał. 
Przeprowadzone natychmiast docho­
dzenia i rewizje wykazały, że strzał 
ten oddał W asyl Knśnier ze strzelby, 
ukrytej w lasce. Wasyla Kuśniera 
i brata jego Michał? aresztowano pod 
zarzutem usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa i odstawiono do więziema 
we Lwowie.

im. Oatapa Waohnianina, mieszczą­
cego się w Tow. „Zoria przy ulicy 
Ormiańskiej 25. Znalezione tam do­
kumenty i korespondencję zakwestio­
nowano.

i o-------

DODATKOWE REWIZJE
W LOKALU „PŁASTA” .

Procei komuuistyczn; we Lwowie
JEDEN UWOLNIONY, DRUGI SKAZANY NA DW A LATA WIĘZIENIA.

Zamach morderczy w Wiśniakach
STRZAŁ CHYBIŁ, 

Lwów, 30 września.
(— ) Przedwczoraj późnym wieczo­

rem do mieszkania Anny Fleisoher w 
Wiśniakadh, obok Rzęsny Ruskiej, 
wtargnęło czterech osobników, a je­
den z nich uzbrojony w karabin, strze 

i lił w kierunku 26-letniej Katarzyny 
Fleische-. Na szczęście strzał chybił,

SPRAWCY ZBIEGLI.
Fleiecherowa doznała jedynie popa­
rzenia twarzy proch am Po oddanym 
strzale sprawcy zbiegli. Zamach mor­
derczy planowany był prawdopodo- [ 
bnie z  zemsty. Jako podejrzanych o ; 
napad aresztowano Jurka i Michała j 
TuziaLów, oraz Oleksę i Michała Su 
cLeckich z Rzęsny Ruskiej. ' i

Z d e r z e m g  p a r w o z u  

z wagone'#.
Lwów, 30 września.

( _ )  Wczoraj nad ranem na sta 
cji kolejowej w Zaszkowie, nastąpiło 
zderzenie parowozu pociągu towarowe­
go Nr. 2272 z ostatnim wagonem po­
ciągu towarowego 2271, wskutek czego 
dwa wagony zostały częściowo uszko-. 
dzone i wykoleiły się, a przy parowo 
zie zbiła się latarnia. Winę zderzenia 
ponoszą obaj maszyniści

Lwów, 30. września.
(:) Siódmy z rzędu proces komuni­

styczny przed tą samą ławą przysię­
głych toczył się wczoraj we Lwowie. 
Trybunałowi przewodniczył sędzia 
Tertil, wotowali Bendaszewski i Sam- 
der, a oskarżał prokurator dr, Mostow­
ski.

Na ławie oskarżonych zasiedli Jó­
zef Adler, recte Snerber, ur. w 1906 
w Poręibce, pow. Rawa Ruska i Ariel 
Herbster, recte Glatt, ur. w r 1907 
w Narolu, pow. Lubaczów, z zawodu 
kuśnierz.

Akt oskarżenia zarzuca Adlerowi, 
że w kwietniu 1930 r. przewoził ze 
Lwowa do Rawy Ruskiej druki i bi­
bułę, wydaną przez komunistyczną 
partję Zachodniej Ukrainy, w których 
to drukach były odezwy do robotników 
w sprawia obalenia w drodze krwawt j 
rewolucji ustroju prawnego i politycz­
nego, istniejącego w Polsce. Drugiemu 
oskarżonemu zarzuca akt oskarżenia, 
że należał tto partii komunistycznej 
Zach. Ukrainy, brał czynny udział w 
knowaniach tego związku i namawiał 
Józefa Adlera, by druki te przewoził 
ze Lwowa do Rawy Ruskiej. Pozatem 
był Herbster oskarżony o zbrodnię w y­
muszenia. Szczegółowo sprawa ta 
przedstawia się następująco: Herbster 
zwerbował Adlera, który wówczas był 
bez zajęcia do partji komunistycznej 
i ten ostatni miał za specjalną zapłatą 
przewozić bibułę komunistyczną ze 
Lwowa do Rawy Ruskiej. W tym celu 
Herbster zapoznał Adlera z jakimś 
nieznanego nazwiska osobnikiem, z 
którym miał się spotkać we Lwowie 
na moście Kleparowskim i który miał 
mu wręczyć bibułę komunistyczną. 
Dnia 26. kwietnia Herbster wydał po­
lecenie Adlerowi, by pojechał do Lwo­
wa po druki komunistyczne. Adler 
wykonał to polecenie, jednak przyje­
chawszy do Lwowa nie spotkał na 
omów.onem nnejscu swego nieznajo­
mego. Dopiero w kilka godzin później 
6w nieznajomy w ręczył mu bibułę ko­
munistyczną. Adler przyrzeczonej mu 
zapłaty, która miała wynosić około 
20 zł. nie otrzymał, dano mu jedynie 
2,50 zł. Adler nie mając pieniędzy na 
bilet kolejowy do Rawy Ruskiej, kuipi! 
bilet do Żółkwi, a z Żółkwi Idalej je­
chał na gapę. W yjad łszy  z pakietem

P R ZE D  KON FE RE N C JĄ  IM PERJU M  
B R Y T Y JS K IE G O .

w Rawie Ruskiej i pragnąc uniknąć 
kontroli biletu na stacji, począł ucie­
kać, a po drodze porzucił wieziony 
pakiet, Port jer kolejowy rzucił się za 
nim w pogoń, uchwycił go i oddał w 
ręce pełniącego służbę posterunkowe­
go. Przy tej sposobności otworzono ftw 
pakiet, który zawierał 8 sztok niele­
galnego czasopisma „Zemla i W ola", 
oraz różnego rodzaju druki komuni­
styczne. Słuchany na policji Adler 
przyznał się do winy i równucźeśnie 
przedstawił rolę Herbstera w tejże 
sorawie. Słuchany następnie w uiiju  
zeznania zmienii i odiwolał część ze­
znań złożonych odnośnie do udziału 
Herbstera. Słuchany powtórnie dnia 
1. lipca zeznał, że zeznania w stosun­
ku do Herbstera dlatego odwołał, po­
nieważ ten groził mu zamordowaniem 
przez oartjo za zdiradę powierzone: 
tajemnicy nielegalnych stowarzyszeń.

Na wczorajszej rozprawie Trybu 
nal po przesłuchaniu świadków wydał 
wyrok, mocą którego AJiler zisłuł 
uwolniony od winy i kary, zaś Her­
bster został skazany na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Adlera bronił dr. 
Karpi, zaś Herbstera dr, Szuchewicz.

P R Z E D  K O N F E R E N C JĄ  IM P E R IU M  B R Y T Y JS K IE G O .
P rzy  u l. D ow n in g stree t  lJ . ,  w  Sław nem  u rz ęd ow em  m ieszkaniu an g ie lsk iego  
/'rezyden ta  M in. M acdonalda (w  p o śr o d k u ) w id zim y  iako gości au stralijsk iego 

P rezy d en ta  M in. Scu llin a  (p o  le w e j) ,  o ra z  znan ego p o lity k a  au stra lijsk ieg o  B er- 
dona, k tórzy  p rz y b ili już n a  k o n fe re n c ję  im p e r ju n i B ryty jsk ieg o  m ającą się od ­
by ć  w dn iach  la jb liższych . W  k o n fe r e n c ji  te j b ie rze  rów n ież  u d zia ł jako jedyna 

k ob ie ta  p. Skali N aras, k tó re j p o d o b iz n ę  um ieszczam y na I. szpa lcie  u dołu .
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C O  M Ó W I  N E M O .

PRAWDOPODOBNE USTĄPIENIE LI­
TEWSKIEGO MIN. SPRAW ZAGRAŃ. 
Według wiadomości z Kowna stanowisko 
litewskiego ministra spraw zagranicznych 
Zanniusa jest silnie zachwiane. Główną 
przyczyną jest konflikt Litwy z Watyka­
nem, wywołany niedypłomatycznem po­

stąpieniem ministra.

Sztylet w robocie.
Lwów, 30. września.

(— ) W czoraj wieczorem na odby- 
wającem się weselu w Drozdowicach, 
powi^'Gródek' Jagieli. został zabity, 
przez zasztyletowanie 24-letni An­
drzej Hawczak. Zabójstwa dokonał 
Mikołaj Andryiszyn z powodu zemsty 
osobistej. Andryrszyna aresztowano.

250.000 POLAKÓW EMIGRUJE 
COROCZNIE I WYNARADAWIA 

SIĘ!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
duŁ25-IeciaJtVaIki_oSzkołe..PoIską._

U lekarza.
NAJPIERW  ODCZYTAŁ KSIĘGĘ MEGO ŻYCIA 
A  POTEM BAD AŁ, M YSZKOW AŁ I SZU KAŁ,
SŁUCHAŁ PRZE Z TUBĘ I PALCAM I PU K AŁ,
JA K B Y W YDOBYĆ C H CIAŁ W SZYSTKO Z UKRYCIA.

A  W RESZCIE W ID ZĄ C  JA K  SIĘ Z LĘKIEM WIERCĘ, 
AŻE BY  PRZYSZŁOŚĆ ROZJAŚNIŁ MI CIEMNĄ, 
DREW NIANY MODEL POSTAW IŁ PRZEDEMNĄ: 
„NIECH PAN PO PATR ZY, TO JEST LU D ZK IE  SERCE".

„OTO JEST POMPA, D ZIA Ł A JĄ C A  CUDNIE,
KTÓRA W YPY C H A  R ZEK I K R W I W  ARTERJE,
A  MY PRZEZ SWOJE PASJE I BREWERJE, 
CODZIENNIE ŻY C IA  ZATRU W AM Y STUDNIĘ".

NIE MÓWIŁ WIĘCEJ, JA K IE  ZN ALAZŁ SZEPTY 
SZMERY I ZMIANY W  RENTGENA PRZEŹROCZACH, 
BOWIEM W Y C ZY TA Ł  W  MOICH SMUTNYCH OCZACH, 
ŻE WIEM JUŻ, JAKIEJ MI TRZEBA RECEPTY.

działu w tej kradzieży, a zeznania zło 
ż-one w  policji tłumaczył tem, że były  
one złożone pod przymusem.

Trybunał pierwszą rozprawę, któ 
ra odbyła się przed dwom a tygodnia 
mi odroczył, celem  przesłuchania no­
wych świadków. "Wczoraj dla braku 
dow odów  w iny sąd uwolnił Kowal­
czuka od winy i kary. ,

Trybunałowi przewodniczył rad­
ca Łyczikowski, oskarżał prokurator 
Horodyski, Kowalczuka bronił b. 
prokurator dr. Gurtler.

Okulista-operator
R a c i c a

W sądzie zmienił zeznania.
W ŁA M Y W A C Z UWOLNIONY 

I/w  ów 30. września.
(:) Z końcem kwietnia br. doko­

nano włamania do mieszkania H. 
Toeplitza, zam. przy ul. Potockiego. 
Sprawca zabrał stamtąd znaczną ilość 
biżirterji. Policja po przeprowadzo­
nych dochodzeniach aresztowała pod 
zarzutem tej kradzieży Piotra Kowal 
czuka, znanego złodzieja, zam. na 
Zniesieniu, który przed kilku laty 
włamał się już do mieszkania p. 
Toeplitza, i został za to ukarany dwu 
letniem więzieniem . Kowalczuk słu­
chany na policji przyznał się do po­
pełnionej kradzieży, nie chciał tylko 
zdradzić nazwiska pasera, któremu 
sprzedał zabrany z mieszkania Toe­
plitza biżuterję. Sprawę tę oddała j 
policja z kolei .sądowi do dalszego

D LA BRAKU DOWODÓW, 
urzędowania. Słuchany przez sędzie­
go śledczego Kowalczuk w  zupełno­
ści zm ienił swe zeznania. Na rozpra­
w ie sądowej wyparł się również u-

Dr. Teodor Bałłaban
■ przeniósł ordynację na

ul. Akademicką i. 7.
(N ow y Gmach Sprechera)
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Napad bandycki na kupców.
SPRAWCY ARESZTOWANI.

Lwów, 30. Września.
(— ) Przedwczoraj wieczorem dwaj 

zamaskowani i uzbrojeni w broń pal­
ną osobnicy, napadli w lesie gminy 
Krystynopol, pow. Sokal, na  przejeż­
dżających furmanką Mozjesa Romera, 
Pejsacha Reifera i  Scndra Hettera z 
W ołowina i po steroryz-owaniu ich, 
zrabowali tytoń wartości 20 zł., gotów­

kę 30 zł. i portmonetkę skórzaną, po- 
czem zibiegli- Po przeprowadzonych 
dochodzeniach policja aresztowała, 
jako sprawców tego rabunku Piotra 
Krasnyczuka i Wasyla Iwankowa z 
Radwaniec, którym łup odebrano, o- 
raz zabrano im również dwa ucięte 
karabiny i rewolwer z nabojami. .

Najlepsze i najtańsze
JĘZYKÓW 
NOWOŻYTNYCH

zapewniające szybkie ich opanowanie w prawidłowej wymowie

L I N G U A P H 0 N E

KOREPETYCJE
daje nauka domowa 
języków metodą

P R O S P E K T Y  Fi°B E zV Ł A T N E  LIHGUAPHOHE IHST1TUTE
P O K A Z Y  w  POLSCE

na płytach 
g r a m o f o n o w y c h  ~

L W Ó W ,  Kopernika 11
( K a i m  I S y n ) .  8542

DLA SAMOUKÓW JE­

DYNY SPOSÓB 
S Z Y B K I E G O  PRZY­

SWOJENIA SOBIE 
DOSKONAŁEJ ZNAJO­

MOŚCI JĘZYKÓW.

EE.TLETON „ G A Z . P O R ." z 1. X . 1930.

Nowoczesne 
wnętrze.

D zięk i o d p ow ied n iem u  p rog ra m ow i 
p ra cy  M uzeum , n a danem u przez ob ecn eg o  
k u stosza  H en ryka  C ieślę , spełnia ta in sty ­
tu c ja  w  ostatn ich  czasach  ce lo w o  sw e za ­
d an ia  p rzez  o ż y w ion ą  d zia ła ln ość  i ru ch li­
w o ść  na p o lu  szerzen ia  ku ltury  artystycz  
n e j w  p rzem y śle  i rzem iosłach .

O statnim  d ow od em  tego je s t  u rząd ze­
n ie  p ok a zu  w sp ó łczesn y ch  m ebli p ro jek tu  
arch . Sperbera .

P odstaw ą p ro jek tu  m ebli na tym  p o ­
k a z ie  jest m on u m en ta ln ość i m asyw n ość 
zciszon a  d e k o ra cy jn o śc ią  fo r n ie r ó w  czę ­
sto z d rzew  eg zo ty czn y ch . T o  szczęśliw e 
rozw ią za n ie  d a je  w rażen ie  lek k ośc i p rzed ­
m iotu .

P o  tern w stępnem  określen iu  p o d n ie ść  
trzeba , że w łaśn ie  na te j w y sta w ie  w idzi 
się u w zg lędn ien ie  w szystk ich  n o w o cz e s ­
n y ch  zasad urządzan ia  w n ętrz. M ebel n ie 
jest ju ż  tym  d aw n ym  sprzętem  p ro d u k o ­
w anym  m asow o na jed n ą  m iarę, w y su w a ­

ją cy m  się na p ierw szy  p lan, p rzy g n ia ta ­
ją cy m  sobą  k orzy sta ją ceg o  z n iego  c z ło ­
w ieka. Sprzęt n ow ocz esn y  w y k on y w a n y  
b y ć  m usi i s tosow an y  do p otrzeb  c o d z ie n ­
nych  m ieszkań ca , u ła tw iać, a n ie  u trud­
n iać m u p ob y t  w  w łasn em  m ieszkan iu . 
Musi b y ć  tłem  d la  w łaścic ie la  i p od k reś la ć  
je g o  in d y w id u a ln ość. R zeczą  p ro je k to d a w ­
cy  jest w ym agan ia  osob is te  i u ty litarn ość 
m ebla  u ją ć  w  fo rm ę  arch itek ton iczn ą  i na 
d ać je j  este ty czn y  w yg ląd . S tosow anie  p o ­
w ied zen ia : „p o k a ż  ja k  m ieszkasz, a p o ­
w iem  ci k im  je s teś " , jest ju ż  rozp ow szech  
n ion ą  zasad ą  w p ro jek tow a n iu  w n ętrz.

W szy stk ie  te zasady u w zg lędn ion e  są 
w  m eb lach  i ja k ie  w id zim y  na w ystaw ie.

W  m eblach  p o k o ju  ja d a ln eg o  szu flady  
i sch ow k i u m iesz cz on e  w  w y sok ośc i n ie - 
w y m a g a ją ce j fiz y cz n e g o  w ysiłku  przez n ie ­
o d zow n e  p rzy  in n ych  k on stru k c ja ch  w sp i­
n an ie  się lu b  p och y la n ie . W y k o n a n ie  w 
d yk tach  k le jo n y ch , o b ło ż o n y c h  fo rn ie - 
rem  o r z e c h o w y m .

W  p o k o ju  p an i, stó ł toa le tow y  jest 
ró w n o cze ś n ie  g ab lotą . W  w y k on a n iu  fo r - 
n ieru z d rzew a  av od ire  i ptasie o k o , u k ła ­
danego w  p o z io m e  szerok ie  pasy. Szcze­
g ó ln ą  uw agę zsvraca lustro w  tym  p o k o ju .

P o k ó j m ęsk i jest rów n ocześn ie  syp ia l­

nią p an a  dom u. P o k ó j m ieszka ln y  jest 
p rzy k ła d em  p ra k ty czn ości. D om in u je  w 
n im  tapczan  słu żący  także ja k o  łó żk o .

Z a stosow an ie  tech n ik i n a try sk ow e j w  
m alow an iu  ścien n em  w sk a zu je  ja k ą  d e k o ­
r a cy jn o ś ć  m ożn a  n ią  w y w o ła ć .

Z a w ieszen ie  op ra w  o k ien n y ch  stosow a- 
nem i ba rw n ie  la m b rek in a m i d op e łn ia  ca ­
łośc i. R a z iło  jed y n ie  p o łą czen ie  ciężk ich  
k lo ck o w e j r o b o ty  stor, z lekką ich  opraw ą.

N ow oczesn e  m ieszk a n ie  n ied a  się p o ­
m yśleć b e z  k w ia tów  i roślin , k tó re  w  p o ­
staci ch a ra k terysty czn y ch  i k arłow atych  
k ak tu sów  i drzew ek  ja p oń sk ich , dal na wy 
stawę dr. B ach.

*
N ow oczesn a  d e k o ra c ja  w n ętrz  n ie  za- 

d aw ala się je d y n ie  w y k on a n iem  m ebli, 
lecz  łą czn ie  z p ro je k te m  sp rzętów  p o d ­
kreśla w n ętrze  ba rw n em i plam am i, d o  cze ­
go je d y n ie  n a d a je  się k ilim , i to k ilim  
n ow oczesn y .

T ech n ik a  d zis ie jsza  k ilim u  d opu szcza  
d o  w y k on a n ia  ca łą  skalę barw , k tó ry ch  w  
innym  m a ter ja le  n ie  m ożn a  w y d o b y ć . 
W ła śn ie  ze w zględu  na tę m oż liw o ść  u ż y ­
cia  b a rw  p ro jek tow a n y ch  d op u szcza  n o ­
w oczesn a  sztuka w n ętrz o b ic ia  sprzętów  
m aterja ła in i k ilim ow em i.

P ro jek tan t m eb li jest dz.ś w m ożn ości 
z a p ro je k to w a ć  rów n ież  k ilim y , d ostosow a ­
ne d o  p ro je k tó w  m e b lo w y ch , w o b e c  czego  
w n ętrze  osiąga jed n ą  h a rm on ijn ą  arty ­
styczną ca łość .

Z a ob serw ow a liśm y  to w ia ln ie  na o b e c ­
n e j w ystaw ie, gdzie  p ro je k ty  k ilim ow e  
inż. Sperbera  d ostro iły  się d o  w n ętrz  je g o  
p om ysłu .

U w agę zw ra ca ją  w p o k o ju  ja d a ln y m  
d w a k ilim y : jed en  w  stylu zu p ełn ie  m o d ­
n ym  o ostry ch  barw ach  (p ro jek t inż. 
S p erb era ), d ru gi o  ba rw a ch  p astelow ych , 
z ło ty ch , (p rojek tu  p. F e lic ji R ose ). >'

N astępny p o k ó j m a d osk on a le  d o stoso ­
w an y k ilim  szary (p ro jek tu  p. M arji Ł o m ­
n ic k ie j) , k tó ry  d osk on a le  d ostra ja  się d o  
szaro  żó łtego  drzew a m ebli. N ajw iększe 
za in teresow an ie  w zbu d za  k ilim  o n a iw ­
n ych  m oty w a ch  lu d ow y ch  ku ry  oraz 
p aste low y  k ilim  z a k r y w a ją cy  ca łą  p o d ło ­
gę. W szy stk ie  k ilim y  w y k on a n e  zosta ły  w 
b a rd zo  ru ch liw e j w y tw órn i p. M arji 
E n g len d er-A tla sow e j, k tóra  o p ra co w u je  z 
p ow od zen iem  p ro jek ty  a rch itek tów  lw o w ­
sk ich , w  szczeg ó ln ośc i inż. S perbera . oraz 
oraz m łod y ch  s ił m alarsk ich .
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Lwów, 29 września. 
t = )  Pisma amerykańskie roją się 

wprost od wiadomości o rozmaitych 
zawodach, rozgrywkach, turniejach, 
konkursach i rekordach. Jankesi ma­
ra

istnego bzika
na tym punkcie, co już nieraz mieli­
śmy sposobność stwierdzić, donosząc 
o rozmaitych wylbrykach tego zami­
łowania do współzawodnictwa.

Otbecnie prasa amerykańska donosi 
o oryginalnym turnieju, który odbył 
się niedawno w  Chicago. Oto jeden 
z tamtejszych krezusów, niezmiernie 
bogaty przemysłowiec, 58-letn:i Ro­
bert Smilles, w yznaczył nagrodę w  
wysokości

Losy skarbów carskich 
w rękach bolszewików.

L w ó w , 30. w rześnia .
(D) W  M osk w ie  o g ło szo n o  wykaz bl- 

żuterji i kamieni drogocennych, sk on fi­
sk ow a n y ch  w  sk a rb ca ch  przez  b o lsz e w i­
k ów , a  p rzed sta w ia ją cy ch  o lb rzy m ią  w ar 
tość materjalną i artystyczną. Catą tę b i­
żuterię p o d z ie lo n o  na trzy katcgorje: 1) 
w sz y s tk ie .b ry la n ty  i dzie ła  sztuki ju b i­
lersk ie j artystyczno -  historyczne, dru ga 
k a teg or ja  o b e jm u je  rów n ież  w y ro b y  o 
ch arak terze  h is tory czn y m , lecz  m n ie j­
szym , trzecia  —  w szy stk ie  in n e  k osz to ­
w n ości.

P ierw szą  k a teg orję , o b e jm u ją cą  406 
przedm iotów ', u ch w a lon o  og ło s ić  za  skarb 
p ań stw ow y , o zn a czen iu  m uzea lnem , n a ­
tom iast b ry la n ty  i inn e k osz tow n ości 
dru g ie j i trzec ie j k a teg or ji p o s ta n o w io ­
n o  sprzedać na rzecz  skarbu. W śród  tych  
k o le k c ji  z n a jd u je  się m . in. w ie lk i szm a­
ragd c ie m n o -z ie lo n e j b a rw y  o niezwry k le j 
p ięk n ości. Szm aragd ten zn a lez ion o  w  o - 
kresie  odkrycia Ameryki. P rzez  k ilka  stu­
leci z n a jd o w a ł się w  św ią tyn i Kolumbji, 
skąd dostał się do Indji, a w  czasie 
p an ow a n ia  P io tra  I. n a b y to  go  d la  sk a rb ­
ca  ro sy jsk ie g o . K o le k c ja  ta  zaw iera  r ó w ­
nież szafir z w y sp y  C eylon  o w a d ze  260 
karatów, ru b in  o w ad ze  400 kara tów , a 
tak że  sław ny bry lan t ,,O r low '‘ , z n a lez io ­
n y  w  In d ja ch  w' O lkon gu  w  X V II. w . o 
•wadze 200 karatów . Jak w ia d om o  b r y ­
lant ten z osta ł n a b y ty  p rzez  hr. O rłow a  
w  r. 1772 ja k o  prezent d la  K atarzyn y  II. 
Na leg en d zie  o losach  tego  bry lan tu  o -  
snuta jest treść zn an ej op eretk i „O rtó w " .

Podziękowanie.
JW ielm oń n em u  D r. Z iem b ora k ow i, 

d yrek to row i szpitala w  K ałuszu , sk ładam
serd eczn e  p od z ięk ow a n ie  za w y leczen ie  
m nie z c ię żk ie j ch orob y .

Rachela, Reehtschaffen.

o V BOKSER FRYZJER.
Rliil Scott , jeden 1 najwybitniejszych 
bokserów ciężkiej wagi, po v,rócit obec­
nie do swego dawnego zawodu i znowu 

goli brody swoim klientom.

20 tysięcy dolarów
dla kucharza, który sporządzi na uro­
czystość ®rełxrnego wesela potentata 
finansowego najlepsze danie. Sami 
goście mieli głosowaniem rozstrzy­
gnąć, komu należy się palma pierw­
szeństwa.

Do konkursu stanęło kilkudziesię­
ciu mistrzów patelni. ’ W szyscy oni 
wysilali się, ażeby zdobyć owych 20 
tysięcy dolarów. Wreszcie pierwszą 
nagrodę otrzymał 30-letlni > James 
Broook za wspaniale przyrządzoną 

rybę.
Rroock podwójnie skorzystał na tej 

wygranej. Nietylko bowiem dostał po­
kaźną sumę 20 tysięcy dolarów, ale 
ponadto miljoner ów  zaangażował go 
na stałe z roczną pensją, wynoszącą 
36 tysięcy dolarów.

R ycina nasza przedstawia kilku 
najlepszych .współzawodników ku­
charskich, a wśród nich szczęśliwego 
zwycięscę.

NIEZWYKŁY POGRZEB.
Odbył się on niedawno w amorykańskiem etanie Wirginia. Mieszkańcy tamtejsi 
wpadli na groteskową myśl, aby w symboliczny sposób pogrzebać depresję eko­
nomiczną, przeżywaną obecnie przez całą Amerykę. Jak widzimy z min „żałob­

ników" — ceremonja odbyła się zupełnie poważnie.

Naczelnik tarnopolskiej straży ogniowej
aresztowany pod zarzutem udziału w akcji sabotażowej.

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O H A .łV łV E J"J
Tarnopol, 27. września. 

(G) Dziś rano aresztowany zastał 
Jerzy Gadomski, . naczelnik miejskiej 
straży ogniowej jako podejrzany w 
akcji sabotażowej. Sprawa ma się nar 
stępująco:

Dnia 26.. hm. pTzyszło w godzi­
nach popołudniowych zarządzenie Mi­
nisterstwa wyzn. i ośw. co do zwi­
nięcia tutejszego gimnazjum ukraiń­
skiego. Starosta Wobec tego - zarządził 
w godzinach wieczornych usunięcie 
z budynku tego gimnazjum napisów
i wysłano posterunkowych Pol. Państ. 
do Gadomskiego, by pożyczył drabinę

pożarniczą do tego oeln. Gadomski, 
który jest narodowości ruskiej, odmó­
wił wydania dralbiny, oświadczając: 
„To nie takie pilne, jest czas jutrourano .

Na taką enuncjację, charakteryzu­
jącą nastroje naczelnika straży ognio­
wej), policja przeprowadziła w budynku 
magistrackim w mieszkaniu jego dłuż­
szą i dokładną rewizję, w wyniku któ­
rej znaleziono w jego piwnicy prywat­
nej pewną ilość ekrazytu i lonty. Na­
czelnik straży tłumaczył się, że -przed 
kilku laty magistrat miał własny ka­
mieniołom i używał do tego celu dy­

namitu, którego resztkę on jako funk 
cjonarjusz magistratu przechował.

Naczelnik straży Gadomski został 
przez Pol. Państ. przytrzymany jakr 
podejrzany o współudział w akoji sa. 
botażowej. Do dnia dzisiejszego 1 - ni< 
wypuszczono go jeszcze —  widoczni* 
więc oddany zostanie sądowi do dal­
szego urzędowania.

NADESŁANE.

D O U O D C A  P U Ł K U
przed, sądem wojskowym.

(O d n aszego k oresp on d en ta .)
Przemyśl, w  wrześniu

(M) W  p on ied z ia łek  29 w rześn ia  br. 
ro zp o c z ę ła  się p rz e d  sądem  w o jsk o w y m  
w  P rzem yślu  n iezw y k le  sen sacy jn a  Tozpra 
w a  p rz ec iw  płk. Leonardowi Tuckcrowi, 
b. d o w ó d c y  10 p, a. c. w  P ik u licach .

R ozp ra w a  ta, k tóra  zw łaszcza  d la  sfer 
w o js k o w y ch  stanow i p ra w d z iw e  w y d a rze ­
nie, p o trw a  d w a dni. W e d le  aktu osk a r­
żenia  je s t  p ik  T u ck er  o b w in io n y  o nie­
prawne naruszenie oszczędności m en ażo- 
wych pułku, z k tó ry ch  m iał p o k ry ć  k osz ­
ta u roczy steg o  bank ietu , u rząd zon ego  z o -  
kaz ji ju b ileu szu  p u łk ow eg o . W  ban k iecie  
tym  zaś, p rócz  o s ó b  w o jsk o w y ch  w zięły  
też u d zia ł osob is to śc i z a p ro sz o n e  z p o ­
śród  oficjalnych sfer cywilnych. P on ad to  
m ia ł p u łk . T u ck er  to le ro w a ć  prow a dzen ie  
tzw. czarnego funduszu w pułku oraz w  po 
szczeg ó ln ych  ba ter ja ch , m iał ży w ić  z „ k o ­
tła żo łn ie rsk ie g o "  6 cyw ilów -rn u zy k ów  
z ork iestry  p u łk o w e j 2 p ra co w n ik ó w  S pół­
dzie ln i p u łk ow e j. W  k oń cu  zarzuca  mu 
akt osk a rżen ia  ż e  z za p a só w  m u n d u ro ­
w y ch  w y p o ż y c z y ł  o fic e r o m  u czestn ikom  
raidu  8 n ow y ch  k ożu szk ów , że ukara ł kil­
ku o fic e r ó w  aresztem  bez w ezw a n ia  ich 
p op rzed n io  do  rap ortu .

S praw a p u łk . T u ck era  i posta w ien ie  go 
przed sąn em  za p rzew in ien ia , i.ió re  w edle 
o p in ji n ie k tó ry ch  w y tra w n y ch  praw n ików  
p os ia d a ją  ch a ra k tery sty czn e  zn a m ion a  « y  
kroczeń dyscyplinarnych, w y w oła ła  tu

n iez w y k le  p oru szen ie . P ik . T u ck er, zn an y  
w  tut. s ferach  tow arzysk ich , pełni obecn ie  
służbę d o w ó d c y  sk ład n icy  u z b ro je n ia .

Z  p rzeb ieg u  tej n ie cod z ien n e j ro zp ra ­
w y  zam ieścim y  szczeg ó łow e  sp raw ozdan ie  
n aszego p rzem ysk iego  k oresp on d en ta .

Podziękowanie.
N iepocieszen i W ciężkim  sm utku pc 

śm ierci m ęża i brata pu łkow n ika  W . P 
ś. p . E dw arda  S zybalsk iego pozw alam y 
so b ie  z łoży ć  serd eczn e  - podziękow an ie  
K om en d zie  P lacu , Z a rząd ow i -  Szpitale 
O k ręg ow eg o  i K sięd zu  K ap elan ow i za 
życz liw ą  p om óc  jakoteż D e leg acji W . P. 
w szystk im  K oleg om  i Znajom ym  za od ­
d an ie  ostatn iej p rzysługi ś. p. Zm arłem u 
i w y razy  w spółczu cia

Żona z Rodziną.

I C U F
niepokoił ludność Szechyń

(Od n a szeg o  k oresp on d en ta .)
P rzem yś l, w  w rześniu .

(M) D n ia  26 bm . za k oń czy ła  się przer­
w an o  p rzed  d w om a  tyg od n ia m i rozp raw a  
p rzed  Sądem  p rzy sięg łych  p rz e c iw  Janowi 
Kuchareczce z S zech yń  oskarżon em u  o 
zb ro d n ię  p odp alen ia , Janowi W owkowi 
k on d u k torow i k o le jo w e m u  o  zb rod n ię  n a­
k łan ian ia  do tego czy n u  z b rod n iczeg o  oraz 
Eljaszowi Hartfeldowi z S zech yń  o zb rod ­
nię nak łan ian ia  d o p odp a len ia . ,

R ozp ra w ie  p rz ew od n iczy ł s. s. o . Krze­
wiński a w otow a ii s. s. o. Groniewskl i s. 
s. o . Kotowski

O skarżał p od p rok u ra to r  I la sz czy c , b r o ­
nili osk a rżon ego  W o w k a  —  dr. Schiicbter, 
osk . H a rtfe id a  dr. F r jm , k tó ry  p o d ją ł się 
ju ż  na sam ej rozp ra w ie  rów n ież  obron y  
o sk a rżon eg o  K u ch areczk i.

P rok u ra tor  w  dtuższem  p rzem ów ien iu

uzasadniał w in ę  w szystk ich  osk a rżon ych . 
N atom iast adw . dr. S cbacbter w  r ze czo w e j 
ob ron ie  w y k a zy w a ł bezpod staw n ość oskar- 
żenią.

P op iera ł oskarżenie ja k o  zastępca p o ­
szkodow an ego T ow arzystw a asek u racy jn e­
go  dr. Palcb.

S ędziow ie przysięg li potwierdzili pyta­
nie odnośnie do oskarżonego Kuchareczki, 
zaś pytan ie co  do oskarżonego W o w k a  i 
EIjasza H artfeida  12-raa głosami zaprze­
czyli.

Na podstaw ie tego w erdyktu  w ydał Try­
bunał wyrok uwalniający oskarżonych 
W owka 1 Hartfeida, natomiast zasądzają­
cy Kuehareczkę r.u półtora roku ciężkiego 
więzienia z wliczeniem odcierpianego już 
6-iulcsięcznego aresztu śledczego.

Oryginalny turniej amerykański.
PIERWSZA NAGRODA ZA RYBĘ...

( D o  r y c i n y  n a  s tr . I ).
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„Egzotyczna kuzynka komedja
w  3 aktach L. v ernenille‘a.

Lwów, 30. września. 
„Najmocniejszy jest ten, kto sam 

stoi“  —  powiedział sobie kiedyś po 
Borkmanowsku Ludw. Vemeuille i nie 
bawiąc się w żadne tak częste we Fran 
cji spółki aktorskie, zaczął zasypywać 
rynek teatralny swemi komedjami 
„na dwie ręce“ , stawiając rekord sce­
nicznej płodności. Chciałbym mieć 
choć przez rok jeden dochody tego 
człowieka, płynące ze wszystkich czę­
ści świata. Inna rzecz, że pisarz to 
doskonały, technik niezrównany, ka­
pitalny obserwator współczesnej bur- 
żuazji i jej moralnej i intelektualnej 
płycizny. Nigdy hie bawi się w mora- 
lizatora i na świństewka tego życia 
pstrzy z wysokości wyrozumiałego 
uśmieszku, wiediząc, że „musi błądizić 
człowiek, jak długo żyje“ . Dlatego jest 
wesoły, poeodny, z sympatją odinosi 
się do ludzi swych komedji i jeśli na­
wet zapędzi ich w jakąś zawiią sy­
tuację życiową, zawsze znajduje ja­
kieś bezbolesne i wesołe wyjście w 
imię zasady, trzeba żyć samemu i in­
nym pozwolić żyć. Nie i znosi łezki 
sentymentu, a jeśli Ją nawet daje, 
to w homeopatycznej dozie, bo 
zbytek słodyczy wywołuje zawsze 
kwasy, a komedię pisze się przecież 
poło, abyś bawił się idjoto. Obcując 
wśród ludzi płytkich, uznaje tylko 
płytkie wercenia, ażeby dojść do tak 
bardzo cennych pokładów śmieszności, 
jaki każdy najpoważniejszy nawet 
człowiek posiada pud naskórkiem swej 
osobowości. Nie męczy siebie i dru­
gich i w tem tajemnica jego powodze­
nia. Te same cechy Verneuillowskiego 
pióra posiada „Egzotyczna kuzynka” , 
którą po „Papie kawalerze”  pokazał 
nam Teatr Mały, przeznaczony dla 
lekkiego repertuaru. Podobno autoT 
pisał tę komedję dla zmarłej nieda­
wno tragicznie Marji Orskiej. Jest to 
już słabość Verneuille‘a, że pisze swe 

•jkomedje dla gwiazd teatru. Zdrowa ta 
'spółka, w której obie stiony pomagają 
sobie wzajemnie do sławy i pieniędzy. 
Trzemiła jest ta „Egzotyczna kuzyn- 
|ka' i tylko jedno miałbym jej do za­
rzucenia: odwiotne stopniowanie e-
fektu. Zaczyna się bowiem od „forte” , 
a potem już „dimmendo”  zdąża do 
„p ian -".

Reżyserował komedię Strachocki i 
w ydobył z  aktorssiego kwartetu do­
skonały rytm i tempo, mimo nie za-

m m m m m m m m m m m m m a
FEJLETON „GAZ. POR.” z 1. X- 1930.      1
E. van L ID T H  d e JEU DE.

DANSER SERAFINY,
P an  i pani F u m arol sp ędza li lato 

w ra z  z sw o ją  có rk ą  S era fin  i  w  T rou -le s - 
Bains.

T rou  - les - B ains jest  nu dn ą dziurą , 
leży  jed n a k  nad  je z io rem , k tó re g o  w oda 
m a m oc  leczn iczą  —  leczy  ona c e r p ie n ia  
je lit .

W  m ie jscow ośc i tej istn ie je  w p ra w ­
dzie  także d eptak  i k ilk a  k ortów  a n a­
w et kasyn o, w  k tórem  m ożna w ie czo ra ­
m i tańczyć —  w szystko to iednak  jest 
dość nęd zn e  i m ało  ożyw ion e . P och od z i 
1 j m oże Siąd, że tru dn o o  d o b ry  hu m or, 
g d y  je lita  ni d sp e łn ia ją  n a leżycie  sw ych  
L .u k ry j. —  W  każdym  raz ie  w  T rou  es- 
B ains b y ło  strasznie n u dn o. A szczeg ó l­
nie nudziła się  S era fin a  F u m arol. Była 
to duża, koścista , trzydz iesto letn ia  panna, 
n ie  obd arzon a  szczeg ó ln em i w d zięk a m i. 
P ra w d o p o d o b n ie  nu dziła  się  ona w szę ­
d zie  i zaw sze, ja k  m ożna b y ło  w n osić  
z je j k w aśn e j m iny.

P e w n e g o  w ie czo ru  jed n a k  m ia ło  to 
u lec zm ian ie .

R od zin a  F u m a ro lów  s ied zia ła  w  kasy­
n ie . T ań czyło  tanr k ilk a  p ar p rzy  ok ro -

Uroczystości s^utdziekze
W SZYSC Y  „POD TĘCZOWYM SZTANDAREM” .

(Telefonem od naszego korespondenta)'.
29. września, (st) W  nie odbędzie się obchód dn.a oszczę­

dności Uroczystości niedzielne sta­
nowić będą jedyną w  swoim rodzaju 
okazję, przy której współdziałają sze 
rokie masy bez różnicy przekonań, 
wyznań itp., by rozpowszechnić wai- 
ną gospodarczo i społecznie ideę koo 
peratywną. W dniu tym w kinach 
całej Polski wyświetlany bedzie ■ 
pierwszy film  spółdzielczy pod na­
zwą „ I  od  tęczowym sztandarem”  '

Warszawa 
dniu 5. października obchodzą wszy­
stkie organizacje spółdzielcze w kra­
ju bez różnicy form y i składu człon­
ków uroczyście dzień spółdziel­
czości, ustanowiony przez m iędzy­
narodowy związek spółdzielczy dla 
celów  propagandy w  całym świecie. 
W e wszystkich większych ośrod­
kach miejskich, fabrycznych i na wsi 
odbędą się w tym dniu w iece, pocho­
dy, zabawy i akademje. Równocześ-

SPOF.OJ NA TERENI! WOJ 
ŚLĄSKIEGO.

Katowice 29 września. (PAT). Na 
całym  terenie wojewódzfwa śląskiego 
panuje spokój i 'porządek. Nigdzie nie 
doszło do strajku.

POŚWIECENIE OMACKU IZBN 
SKARBOWEJ W łO D Z I.

Łódź 29 września. (PAT) W  dniu 
wczorajszym odbyło się uroczyste po 
święcenie nowow zniesionego impo­
nującego gmachu łódzkiej Izby Skar­
bowej. W  uroczystości w zięły udział 
liczne rzesze m iejscow ego społeczeń 
stwa

FLOTA CZERWONA WYJDZIE ’ 
Z MORZA CZARNEGO?

Wiedeń, 29 września. (PAT). Dzień 
niki wiedeńskie donoszą a Moskwy: 
Krążownik „Czerwona Ukraina” i dwa 
torpedowce rosyjskiej floty czarno­
morskiej wyjeżdżają w  najbliższych 
dniach w podróż zagraniczną i odwie­
dzą Konstantynopol, Pireus i Messynę.

OZY AMANUULAH ZWRÓCI 
KOSZTOWNOŚCI.

Teheran 29. września. (PAT) D o­
noszą, iż Rada Narodowa Afganista­
nu na ostatni em swojem  posiedzeniu 
zatwierdziła rezolucję przewidującą 
utworzenie zgromadzenia narodow e­
go. Rada wypowiedziała się przeciw-, 
ko zwrotowi Amanulahowi jego dóbr 
i zażądała zwrotu kosztowności.

  -----
WYPADEK HR. ŁAWOF.OWSKIEGO. ;

Wiedeń, 29 września. (PAT). 21- 
letni hr. Emil Baworowskt, zamieszka 
ły  na Se mmerin-gu, jadąc wczoraj na 
motocyklu, uderzył o słup telegraficz­
ny. Hr B-aworowski odniósł ciężkie 
rany i odwieziony został do sana- 
torjum.

ZGON MILJAFDERA 
Wiedeń, 29 września. (RA.T). Dzieii 

niki wiedeńskie aono9zą z Nowego 
Jorku, że amerykański król miodziany 
miljardcr Daniel Guggenheim zmarł 
na udar serca w 7-4-tym, r. życia.

wsze szczęśliwą obsadę instrumentów, 
Jedynie pierwsze skrzypce były bez 
zarzutu, dzięki tytułowej kieaeji nie­
znanej dotąd we Lwowie artystki Ire­
ny Grywińskiej. Tu była i fraza, i 
ciepły ton i właściwy akcent i śliczny 
temperamencik. Bezsprzecznie dosko­
nały nabytek dla teatralnej orkiestry. 
Mniej się udały drugie skrzypce p. 
Morskiej. Niepewna intonacja, afekto­
wana frazą, ze slaby ton. Na wioli 
amanta próbował zagrać Krasnowie- 
cki, lecz zbrakło mu potrzebnego aksa­
mitu w pociągnięciu smyczka, który 
uwodzi tali w kwartecie. Za dużo „ru-

pnvm  a k om p an ia m en cie , na ch y b ił tra fił 
zebran e j i  ź le  op ła con e j o rk ie s ty . N agle 
zb liży ł c ię  ja k iś  pan , k tó reg o  p aństw o 
F u m arol n ig d y  p rzed tem  n ie  w id zie li, 
i p op rosi] S era fin ę  d o  tańca.

P aństw u F u m arol zdaw ało  się , że 
śn ią —  w k ró tce  jed n a k  Sera fin a  rzeczy ­
w iśc ie  tańczyła  z n iezn a jom ym , k tóry  
zresztą  okazał s ię  c z łow iek iem  na m ie j­
scu. N azyw ał się  A rm an d  P etitot, by ł 
u rzęd n ik iem  i p och od z ił z P aryża.

Także d o  d ru g ieg o  tańca p o p ro s ił on  
S era fin ę  —  i do na stęp n ego  rów n ież . 
T y lk o  n iech ętn ie  p om ija ł Jakiś taniec.

T ak  sam o b y ło  w następn e w ieczory . 
S eraP n a m iała dansera , sta łego dansera  I 

Cała rod z in a  F u m a ro lów  p rzeob ra z iła  
się  n a g le . M am a F u m arol, dotychczas 
zaw sze g d e r liw a  i w  z łym  h u m orze  —  
stała s ię  n a g le  u p rze jm ą  i p ro m ie n ie ją ­
cą rad ością  m atrony. A  stary  pan  ró w ­
n ież  n ie  szed ł spać już o d ziesią te j, lecz  
p rzes ia d y w a ł w  k asyn ie  d o  k oń ca  i po 
tańcach p o p ija ł b a rd zo  ch ętn ie  n a p o je  w  
tow a rzy stw ie  pana P etitot, „ s w e g o  k o ­
ch an eg o  P etitot” , jak  go n a zyw ał ju ż  po 
tygod n iu  zna jom ości. A  S era fin a  by ła  w  
s iódm ora n ieb ie . Co w ie czora  tańczyła  z 
p anem  P etitot —  k tó ry  b y ł cz terd z iesto ­
letn im , istotn ie  p rzysto jn ym , k aw a lerem . 
A g d y  w r jc a ła  d o  ow eg o  p o k o ju  szeptała 
sw em u  od b ic iu  w  lustrze, ż e : „p a n i P e -

batto” , a za mało „legato . Mam wra­
żenie, że role salonowych amantów 
nie leżą w zakresie jego szerokiego ta­
lentu. Została jeszcze wiolonczela p. 
Strzeleckiego. B^ła to muzyka na 
jednej skrzypiącej strunie farsy, o pól 
tonu przeciągnięta, a więc nie czysta 
w intonacji. Za dużo Sztuczek „flagio- 
letf ’, „pirricata* i „glissanda” . Licz­
nie zgromadzona publiczność śledziła 
z ożywieniem piękny popis p. Grywić- 
skiej i bawiła się doskonale kapital­
nymi kawałami Verneuille a.

Henryk Zbierzcłmwski.

I wowskie Kursy Szoferskte
In*. Aleks. JUHREGO 8535

| w ó w  u l .  K o p e r n i k a  1. 3 4
prow adzone są Drzy n a jw ięk sz y ch  war­
sztatach i garażach sa m och ód , w  M ało- 
p o lsce . M ieszkan ia  p rzy jezd n y m . —  P isz­
c ie  o  b ezp ła tn e  ilu strow a n e  p rosp ek ty .

Pacyfikacja Przemyśla.
Przemyśl, 29 września. (PAT). Wła 

dze bezpieczeństwa zlikwidowały w 
dniu dzisiejszym ostatecznie na tere­
nie Przemyśla i powiatu ukraińską or­
ganizację harcerską „Piast” oraz ist­
niejącą na tutejszym terenie sekcję 
Towarzystwa opieki nad młodzieżą u- 
krairiską. Z pośród aresztowanych 
onegaaj w  Przemyślu 40 osób, podej­
rzanych o akty sabotażowe, zatrzy­
mała policja po przesłuchanir je iy c  Le 
14 osób, resztę wypuszcono na w ol­
ność. Podczas rewizji wpadł w  ręce 
policji bardzo obfity materjal, świad 
czący o silnem rozgałęzieniu U. O. W. 
na terenie tutejszego powiatu.

-------------- o — _ —

DYMISJA KOROSZELA.

Bialogród, 29 września. (PAT). 
Król Aleksander przyjął dymisję m ini­
stra Koioszeca.. W dowód wdzięczności 
i w uznaniu zasług ustępującego mini­
stra król nadał mu udznaki orderu 
Gwiazdy II. klasy. W liście wystanym 
do króla Koroszec motywuje swoje li­
stą pitnie złym stanem zcirow’.a. Na 
miejsce ministra Koroazeca powołany 
zoistał Duszan Gernec, dotychczasowy 
naczelnik Banatu Drawy. Nowy mini­
ster złożył dzisiaj przysięgę.

Wiedeń, 29 września. (PAT). Dzień 
niki wiedeńskie donoszą z Bialogrodu 
że właściwym powodem dymisji drć 
Koroszeca był laki, że Koro-sz-ec nic 
zgodził się na utworzenie stronnictwa 
państwowego, planowanego przez sze­
fa rządu

• o -------

KIEPURA W  OPERZE W ARSZAW - 
SKTEJ.

(Telefonem od naszego korespoadeiP-i )
W arszawa, 29 września, (st) Słyn­

ny tenor Jan Kiepura, który obecnie 
przebywa w Krynicy na kuracji, w y­
jeżdża wkrótce na szereg występów do 
Wiednia i  Mediolanu. W początkach 
grudnia znakomity tenor śpiewać bę­
dzie w radjo warszawskiem oraz wy­
stąpi kilkakrotnie w Operze. Występy 
Kiepury w Radju nastąpią 10 grudnia.

 -
titot z  d om u  F u m a ro l”  —  b rzm ia łob y  
w ca le  n ieź le .

Nie ja k ob y  pan P etitot m ów ił k ied yś 
o m iłości... B yn a jm n ie j. Z d a w a ćb y  się 
naw et m og ło , że m yśli cn  je d y n ie  o tań ­
cach.

—  M oże jest zanadto n ieśm ia ły  —  są­
dziła  pani F um arol.

—  C zek a jcie  c ie rp liw ie  —  rad ził pan 
F um arol.

—  K ied y ś  w resz c ie  p rzem ów i —  m ia ­
ła n a d z ie je  Serafin a .

A le  pan  P etitot n ie  m ów ił. A lb o  też 
m ó w ił o rzeczach  cod z ien n ych  i ob o ję t­
nych. Aż w reszcie  p o  trzech  tygodn iach  
ośw ia d czy ł, że naza jutrz w y jeżd ża .

R od zin a  F u m a ro lów  od b y ła  naradę 
w ojen n ą .

Nie w o ln o  b y ło  d opu ścić  d o  tego , by  
m ężczyzna, k tóry  co w ie czór  tańczył z 
S erafin a, w y m k n ął się  im  tak ła tw o. W i­
d oczn ie  n ie m iał od w ag i ośw ia d czy ć  się. 
A le  pan  F u m arol, p om oże  m u już. P osta­
n ow ion o  w ię c , by  m atka i córk a  ud ały  
Się tym  razem  n ieco  w cześn ie j na sno- 
czyn ek  a papa zostan ie  z P etitotem , k tó ­
rem u ju ż rozw ią że  język .

— P ozosta w cie  to ty lko m n ie  —  rzek ł 
pan F u m arol z dużą p ew n ością  s ieb ie .

Jak s ię  rzek ło , tak się  z rob iło . Mat­
k a  p ożegn a ła  s ię  z uśiniecnem  na ustach 
a S era fin a  uśc.snqła d łoń  serdeczn ie —

znacząco.
G d y  pan F u m arol p ozosta ł sam  na 

sam  z P etitotem , p osta n ow ił b ezw łoczn ie ' 
rozp ocząć atak.

—  S era fin a  —  rozp oczą ł pan F um a­
ro l sw ój atak —  S era fin a  jest ra szem  
jed y u em  d z ie ck iem  jak  pan w ie , p an ie  
P etitot. Jest naszem  oczk iem  w  g łow ie .' 
Z a u w a ży ł pan  to  ju ż zapew n e, n ie p ra w ­
d a ż?

—  T ak  —  od p o w ie d z ia ł P etitot ber 
entuzjazm u.

I żeb y  zaraz zacząć od za let sw e g o  
oczka  w  g io w ie , zapytał F u m aro l:

—  Jakże on a  tań czy?
—  C iężko —  od p a rł P etitot z  n iezm ą­

conym  sp ok o jem .
—  C óż pan  p ow ia d a ?  —  zaw oła ł 

o jc ie c . —  C iężk o?  I  tańczył pan  z n ią  co 
w ieczora  p rzez  trzy  ty g o d n ie ? !. ..

—  S iuszn-e —  o d rz e k ł P etitot. 7araz  
p ie rw szeg o  dnia p o le c ił  m i lekarz  iu ż o  
n u żą cego  ruchu  —  zw łaszcza  p rzed  spa­
n iem . G d y  w ie czorem  p rzy szed łem  do 
kasyn a, u jrza łem  pańską có rk ę  i p o p ro ­
siłem  ją  d o  larica. T ań czyła  troch ę  cięż ­
ko — aie K uracja tutejsza p osłu ży ła  m i 
św ietn ie . Panu zap ew n e  także, p a n ie  Fu­
m arol.

P an  F u m a ro l m yślał, że na m iejscu  
r a d n ie  tru pem .

Tłum. Astor
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KRONIKA
W R Z E Ś N I A

ej  i  i Wtorek
Wolfgar.ga

R E 1M K C-.A  >EZ W A R U N K O W O  WANU 
S K R Y P T Ó W  NIE Z W R A C A .

T E A T R  W IE L K I:
W torek  30. bm . o  g. 7.30 w . „T ra v ia - 

ta“  op era  w 4 akt. V erd leg o .
Ś roda  1. paźdz. o g . 7.30 w. „D ru c ia rz ' 

operelK a w  3 akt. L ehara . W y s tę p  F on - 
Lanówny i P o la ń sk iego .

C zw artek 2. p aźdz. o  g. 7 30 w . „ R y ­
cersk ość  w ieśn ia cza '' op . M ascagn iego i 
„ P a ja c e "  op . L eon cava lIa . W ystęp  C zar­
neck ieg o  i Za lesk iego .

P iętek  3. paźdz. o g. 7.30 w  „M a n ę 
w ry je s ie n n e "  op eretk a  w  3 akt. K a lm ?- 
na. W ystęp  F on ta n ów n y  i F o lań sk iego .

Sobota  4. paźdz. o g. 7.30 w. ku u cz ­
czen iu  30 -lecia  gm ach u  T eatru  W ie lk ieg o  
„W y z w o lo n y "  i „M e g a e "  op ery  A. W ie ­
n iaw skiego. W ystęp  K. C zarn eck iego i E. 
M a5sin iego. P rem jera .

N iedziela  5. oaźdz . o g. 3.30 p o p c l. 
„D ru ci i r z "  operetka  w 3 akt. L ehara. 
W ystęp  F on ta n ów n y  i F o lań sk iego . (Ce­
ny zn iżon e). ,

N iedziela  5. paźdz. o g, 7.30 w . „ W y  
z w o lo n y "  i „M e g a e "  o p e ry  W ien ia w sk ie ­
go. W ystęp  K. C zarn eck iego i E, Massi- 
niego.

U
T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I:

W torek ,*  30. w rześnia  o  godz . 7.30 w . 
D zielny  w o ja k  S zw e jk "  w  ikd . scen. L. 

S ch illera .
Środa , 1 paźdz, o godz . 7.30 w iecz  

„D z ie ln y  w o ja k  S z w e jk "  w  uikł. scen. L. 
S ch illera.

C zw artek . 2. paźdz o g. 7.30 wlecz. 
„U z e lu y  w o ja k  S zw e jk "  w  ukł. scen. L. 
S ch illera .

P iątek , 3 paźdz. o  godz . 7.30 w iecz 
..l . r Ififc w o ja k  S zw e jk "  w  ukł. scen. L. 
S ch illera

Sobota , 4. paźdz. o godz . 7.30 w iecz 
D zielny  w o ja k  S zw e jk '1" w  ufcT. scen. L. 

SrhiP era .
N 'edzii la, 5. paźdz. o g. 7.30 w iecz. 

,.D z ie 'n y  w ojak  S zw e jk "  w  ukl. scen. L 
S ch illera .

4
T E A T R  M A ŁY :

W ł orek . 30. w rześn ia  o  godz . 7.30 w . 
„E gzotyczn a  k u zy n k a ", kom . w  3 akt.
V ern eu ille ‘a.

Środa , 1. paźdz. o godz . 7.30 w iecz. 
i E gzotyczna  k u zy n k a ", kom . w  3 ant
V ern e u ille ‘a.

Czwartek, 2. paźdz. o  g  7.30 wiecz. 
^Egzotyczna kuzynka", kom. w  3 akt.
V erneuilie‘a.

'Stek, 3. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka", kom . w  3 akt.
V er le -u W a .

Sc bota, 4. paźdz. o g oaz . 7.30 w iecz. 
'zo tyczn a  k u zyn k a ", kom . w  3 akt.

V e r ' eu ille ‘a .
N ie4zie ia, f, paźdz. o  g. 3.30 popol. 

'- 'n y ę ip r '' kom . w  3 akt. C arpen-

czynsze
Lęaziemy płacić w  październiku?

BOTOŁ.NIK CZYNSZOWY DLA TS1ES 
GNĄŁ N U W T Ż  

Lwów, 30. -września.
Z dniem 1 p a ź d z ie r n ik a  br. w c h o ­

dzi w  ż y c ie  k w a r t a ln a  automaty*, ma 
podwyżka stawek czynszowych, k tó ra  
o d n o s i  s ię  ju z  t y lk o  d o  m ie s z k a ń  je ­
d n o p o k o jo w y c h  z  k u c h n ią  lu b  b e z  k u - 
ch o n . C z y n s z  z a s a d n ic z y  za te mie­
s z k a n ia  o s ią g n ie  w ię c  z  t y m  d n ie m  
najwy ższe granice p: zewidziame w  u- 
stawie o ochronie lokatorów tj. iOP 
proc. komornego przedwojennego. — 
W  n a s tę p s t w ie  t e g o  d la  w s z y s t k ic h  
m ie s z k a ń  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  p o k o i  
o r a z  d la  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  lo k a li  o- 
bowiązuje odtąd jednolity mnożnik 
czynszowy, k tó r y  —  l i c z ą c  o d  100 k o -

ZK&S JEDNOPOKOJOWYCH. OSIĄ- 
SZE GRANICE

run c-ynazu, płaconego w  czerwcu 
1914 t. —  wynosi: 105. Jtżeb więc 
lokator mieszkania jednopokojowego 
płacił orzed wojną czynsz w wysoko­
ści np. 20 koron miesięcznie, to odtąd 
płacić będzie ze ±o mieszkanie 21 zł. 
Pozatem nie opłacają lokatorzy ż a d ­
n y c h  dalszych opłat t j .  a n i  za świad­
c z e n ia  u b o c z n e ,  a n i  za w o d ę ,  anu o - 
p ła t y  K P n » to w e j. Podatek lokatorski 
za ostatni kwartał płatny będzie — 
wedle dotychczasowej praktyki —  w 
miesiącu listopadzie na podstawie 
czeków PKO, które wszyscy lokatorzy 
otrzymają wprost z magistratu.

X  | P*

Edward Jordan Rozw adow ie
p p or . rez  W . P

ur dnie 25, g ru d n ia  1901, zm arł zaop a trzon y  św . S akram entam i dnia 25, 
w rześn ia  1930 w  M eksyku.

N abożeństw o ża łob n e  za sp ok ó j duszy śp. Z m a r łe g o  od będ zie  się  dnia 
| k M d z t /u e rb s  b. r o g o d z  S 30 w  Kn^r-iple św. M ikolaia w e L w ow ie .

m m m m  
m

§  •*$—

.Marje ‘■ugania BAriASiC^A
zona p rzem y słow ca  i o o jw a ie ik a  ru. L w ow a  

po d łu g ich  i Ciężkich c ierp ien ia ch , zaopatrzona św . S akram entam i, zm arł; 
dnia 29. w rześn ia  1930 r. w  50 roku  życia .

P o g rz e b  od b ę d z ie  się  w  środ ę , daia  1-go p aźd z iern ik a  b. r. o  g od z  
>-ciej pu p o łu d n iu  z k ryp ty  k ośc io ła  O. O. B ern a rd yn ów  na cm en tarz Ły­

czakow sk i, na k tóry  to ob rzęd  zapraszają  K rew n y ch , P rz y ja c ió ł i Znajo­
m ych w sm utku p ogrążen i Maż, d z iec i i w n uczka .

L w ów . dnia 20. wr^eśnm  1930 r. 1 868°

tiarkus Kimelman
w ł a ś c i c i e l  d ó b r

zm arł nagle w  66 -tym  rok u  ży c ia  na sw ej p osiad łości W olica  
dnia 26 w rześn ia  1930.

O brzęd  p o g r z e b o w y  o d b y ł się 28 w rześn ia  1930 w  G rzy ­

m ałow ie . W  sm utku pogrążen i, zaw iadam iam y o  lem  w szy st­
kich  p rzy ja c ió ł i zn a jo m y ch .

»6so Ż c t ip  I r o d z i n a .

I L  lU iiiu A  ^ A W ilU lU  G Ł O W Y .

letn ia  m ile  D ian r M aturę ry w a lizu je  
o czn ie  z n a jd zie ln ie jszym i robotn ik a  

m i bu dow lan ym i Paryża.

N iedziela , 5. paźdz. o g  7.30 w iecz. 
„E g zoty czn a  k u zy n k a " ’, '  kuin. w  3 akt. 
V e r n e u ille ‘a.

*
R E PE R T U A R  T E A T R U  N OW OŚCI. 

W torek , 30. bm . o  godz . 7.30 w iecz 
„C ja n k a li" .

S r o ia ,  1. p aźd ziern ik a , g . 7.30 w iecz. 
„C ja n k a li" .

Czw artek,, 2. p aźd z iern ik a  g . 7.30 w. 
„C ja n k a li" .

*
R E PE R T U A R  KTNOTEń TR Ó W . 

A P O L L O : „Ś p ie w a k  ja zzban d u " z  A l 
ło lson em , film  d źw ięk ow y .

C H IM E R A ; „L e k c ja  M iłości" z K larą 
Iow.

F A TA M O R G A N A : „O w o c  za k a za n y ". 
K O P E P N IK : 10 0%  d źw ię k o w y : „U -

"ty  A n io ł" .
G R A Ż Y N A : „Z a p o m n ia n e  tw a rze"

■ A r cy z ło ó z ie j z D am aszk u ".
L E W : „ R io  R ita".
Ł U N A . „Z a h ia  C órkr S ze ik a ". 
C A SIN O : „R e w ja  H o lly w o o d u " . 100%  

d źw ięk ow iec .

M ARY SIEŃ K A : 100%  d źw ięk ow y  „U - 
p ad ły  A n io ł" .

O A ZA : ..B oh aterow ie  m o rz a " .
P A Ł A C E : . /M a t m a  k om p a n ja "  w  gł. 

ro li C onrad  V eid t. (F ilm  d źw ięk ow y )
P A S \ Ż : „P a t  i P atach on  w śród  lu d o ­

ż e rcó w " .
P AN „C z ło w ie k  śm iech u ".
PRO M IEŃ ; „K s ią ż ę  stu d en t".
R A J. „P ra w o  m ęża", fiim  d źw ięk ow y .
S P L E N P ID : „K u szą cy m  ogn iem  b r y ­

la n tó w "  oraz ,K rw iożerczy  k ra w iec".
S T Y L O W Y : „Z n a k  Zorz.y".
U C IE C H A : „L e g jo n  P o tę p ie ń có w " .

—Q —
Wiadomości teatralne,

Z n iżk i do teatrów . D y rek cja  te a tró w  
M iejsk ich  p ros i nas o  p od a n ie  d o  pu­
b liczn e j w iad om ości, źe t. zw  zniżki, 
p rzy słu g u jące  u rzęd om  in stytu cjom  i sto 
w arzyszen iom , w ażn e są na w szystk ie  
p rzed sta w ien ia  w e  w szystk ich  trzech  tea 
trach m ie jsk ich  stale, za w yjątk iem  tych 
ty lk o  p rzed sta w ień , co  d o  k tórych  no-

Z a p a r c i e
t obstruheję 

chroniczna
llJuwa się, zażywając 
U f owocowa Karpotal.

Cena Zł. 4.00.

6 8 ’ 7

W H H H B B n m l

stąpi sp ec ja ln e  zastrzeżen ie, oraz p rzed ­
staw ień  p o  cenach  zniżonych .

W  teatrze  W ie lk im  dziś pipkna o p e ­
ra Y e rd ie g o  „T ra v ia ta  ‘ z  A . Śzlem iń iką 
w  partji tytu łow ej. D y ry g u je  orkiestrą 
E. M assini.

W  teatrze R ozm aitości (ul. R utow skie 
e o  22.) cod z ien n ie  w y b orn y  „S z w e jk "  — 
N iebaw em  w e jd z ie  na afisz n ie g ra ra  d o ­
tąd n ig d zie  k om ed ja  satyryczna p o lsk ie j 
spółk i au torsk ie j, F erdynanda G oetla  i 
R afała M alczew sk iego , „ K r ó l  N ikodem ". 
Jest to doskonała  erotesk a  sceniczna, 
k tó re j akcja  toczy  się  w  P olsce  w  roku 
2000-ym , a w  k tó re j g łó w n e  ro le  grają : 
pp. Ż y czk ow sk a , C h ed eck i, D am ięcki, 
K on dradt, M ich a lsk i. M. żn icz . D ekora­
c je  p rz y g o tow u je  W ł. D aszew ski.

W  teatrze  M ałym  sukces n ieb yw ały  
oduusi „E g zoty czn a  k u zy n k a ", arcyw eso- 
ła lekka k om ed ja  fran cu sk ieg o  autora 
V ertieu iile ‘ a, św ietn ie  gran a  p rzez  pp. 
G ryw iń sk ą , M orską, K ra sn ow ieck ieg o  i 
S trze leck ieg o . ►

Z  okaz  ii NO-leoia T eatru  W ie lk ie e o  
d yrek cja  teatrów  m ie jsk ich  p rzy g otow u ­
je  specj: Ine w y d a w n ictw o  jed n ora zow e, 
p ośw ięcon e  d z ie jo m  tego  gm achu, sta­
n ow ią ceg o  —  jako przybytek! sztuki — 
ch lu oę  m iasta L w ow a . W y d a w n ictw o  to 
zaw ierać  b ęd z ie  szereg  w sp om n ień  p ió ­
ra w y b itn y ch  literatów , zarazem  k ry ty ­
k ów , za rów n o  m ie jscow y ch , ja k  i' za 
m ie jscow y ch , a narllo liczn e  ilustracje , 
g łów n ie  p ortrety  w szystk ich  dotychcza­
sow y ch  d y re k to ró w  i zasłużonych  arty­

stów  teatru W ie lk ie g o . U każe się  ów  pa 
m iętn ik  w  dniu 4. paźd ziern ika .

K O IjD P Y , m aterace i poście l, p o  naj* 
ańszych cen ach  p o leca  f-m a R. D rżała, 

( łiorążczyzn a  5, o b o k  K ina „ A p o llo " . 
P rzerab ia  k o łd ry  p o  6, m aterace do 8 zł.

7432-20

„P.1LSIS" DE DfllCE-BRISTOL
ul. L e g jo n ó w  21.

P ra w d z iw y  bar am erykańsk i.
C od zien n ie  k on cert sław n ej k apeli 

F ront-H eym ann .
W  n ied z ie le  i św ięta  F ire -o -C ock .

P oczątek  -o eod.z. 5 popoł. 7953

l‘\  krajowy konkurs 
awionetei:.

D ria 2 października Dtrzybywa do 
Lwowa przypuszczalnie pierwsza po­
łowa uczestników III. Krajowego Kon­
kursu Awionetek LOPP., kończąc trze­
c i  etap lotu okrężrego, by na drugi 
dzień wvstartować z lotniska wojsko­
wego (dojście po przyjeździe autobu­
sem drogą od nowej szkoły na Sygnió- 
wce przez zabudowania LOPP) do 
Krakowa przez Lublin. Przepustzi, ja­
ko karty wstępu na lotniszo wojsko­
we na Skniłowie wydają w godzinacn 
urzędowych Komitet Wojewóozjci i  
LOPP i kancelaria Szkoły mechani­
ków lofciiczycn. Pierwszeństwo Wstę­
pu na lotnisko mają członkowie LDPJ* 

 r-------
Uchwały Mas^stratu.

Na w czora jsze j n a d zw y cza jn e j sesji 
M agistratu od b y te j pod  przew ód , w icepr. 
dr. K u bali udzie lon o  gm inie m . L w ow a  
konsensu  n a  b u dow ę trz y p ię trow eg o  d o ­
m u m ieszkalnego n a  ul. K ętrzyńsk iego. 
Jan w iad om o, bu dow ę tego d om u , o b e j-
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P R Z E B U D O W A  P A R L A M E N T U  N IEM IECK IEG O .
W  sali p arlam en tu  n iem ieck ieg o  w  B e r lin ie  w p row a d zon o  n ow y  typ krzese ł, 

opatrzonych  pultam i —  ja k  to w id zim y  na naszej ry cin ie .

Santohcjsk'0 rałodij nauczycielki
KOŁA LOKOMOTYWY PRZECIĘŁY JEJ SZYJĘ.

~  ■ ' -—
m u ją ceg o  90 m ieszkań  je d n o iz b o w y ch  u- 
c h w a lo n o  na ostatn iem  p osied zen iu  R a­
d y  m ie jsk ie j.

 O-----
Jezdnia betonowa na ui. 

Rzeżnickiej.
P rzed sięb iorstw o  „D ro g i b e to n o w e "  

zg łos iło  się d o  Z a rząd u  m . L w ow a  z pro  
p o z y c ją , że w y b u d u je  w łasnym  kosztem  
jezdnię be*onową na przestrzeni 120C 
m- P rzed sięb iorstw o  zaża da ło , a b y  na 
p ró b ę  tę w y b ra ć  je z d n ię  o silnym  ruchu  
cięża row y m . P on iew aż  ul. Rzeźnicka od ­
p ow ia d a ła  tym  w aru nkom , a  n adto  by ła  
b a rd zo  zn iszczon a , oddano tę ulicę przed­
siębiorstwa do wybudowania jezdni be­
tonowej.

O n egdaj ro zp o c z ę ła  s ię  b u d ow a  tej 
je zd n i przy u życiu  m a ter ja lów  k r a jo ­
w y ch  i p o m o c y  n a jn o w szy ch  m aszyn  Do 
b u d ow y  te j d rog i sp row a d zon o  dw ie  ma­
szyny pędzone benzyną, jed n ą  do u b ija ­
n ia  b e ton u , a dru gą d o  w y g ład zan ia  go. 
N iew idzian a  d oty ch cza s w e L w o w ie  ma 
szyna  d o u b ijan ia , p ra cu ją ca  b a rd zo  spra 
wnle, a zastępująca conajmniej 15 robot­
ników, w y w oła ła  w ie lk ie  za in teresow a­
n ie  w śród  p rzech od n iów , w sku tek  czego 
na u l. R zeźn ick ie j panuje taki ścisk, żc 
mnsinno wezwać pomocy policji do u- 
trzyjnanla porządku. N ow a je z d n ia  b ę ­
d zie  g o tow a  z koń cem  tego tyg od n ia . D o 
b u d o w y  te j je zd n i sp row a d zon o  kilkuna­
stu obcych robotników, fa ch o w o  w y ­
k sz ta łcon y ch , k tóry m  d od a n o  d o p o m o cy  
k ilk u d z iesięciu  naszych  ro b o tn ik ó w  d ro ­
g ow y ch , ab y  ich  w p ra w ić  d o  bu d ow y  
d róg  b e to n o w y ch . Jak zap ew n ia  firm a, 
d rog i b e to n o w e  co  d o  sw ej w y trz y m a ło ­
ści przewyższają jezdnie asfaltowe.

■ o------

Ciągnienie loterjl Klasowej.
(T e le fon em  od n aszego lrorepondnn ta l.

Warszawa, 29. września. (Z). W 
dizjsiejśzem ciągnieniu Państwowej Lo­
terii Klasowej padły następujące w y­
grane:

po 10.000 zł. Nr. 96425, 41265, 
19188; po 5.000 zł. Nr. 27474, 95927, 
52314, 207349, 85986, 202566; pa 3.000 
zł. Nr. 4478, 35831, 149372. 79161, 
88886, 1.39351; po 2.000 zł. Nr. 11515, 
12253, 69680, 83240, 11185, 22725, 
3503S, 89434, 135429, 15778S; po 1,000 
zł. Nr. 6544, 10663, 26948, 50625, 
69819, 90052, 113457, 117336, 125378, 
132659, 171600, 180594, 186017,
194331, 125711, 429034, 143064,
170601, 198442; po 600 zi. Nr. 50132, 
15740 22911, 29915, 58061, 58575, 
64641, 83273, 110725, 115377, 116819, 
130632, 134771, 136087, 170508,
175372, 186478, 195485, 197066,
199472, 199717, 208646, 51025, 71076, 
85699, 88809, 93062, 96867, 67801, 
103881, 104595, 104731, 124241,
134-315, 153497, 160526. 176694,
177329, 190432, 192898, 202193,
202619, 206635.

Z m:ąsia
K om itet b u d ow y  p om n ik a  M arji K o ­

n op n ick ie j, nad  k tóry m  p rotektora t o b ję ­
ła  P rezy d en tow a  M ichalina M ościcka, 
p osta n ow ił u czcić  uroczystym  o b ch od em  
dw ud ziestą  roczn icę  śm ierci znakom ite j 
p oetk i, w  dn iu  10. p aźd z iern ik a  br. Na 
p rog ra m  ob ch od u  z łoża  s ię : n abożeń ­
stw o ża łobn e  za duszę p ieśn iark i w  Ba­
zy lice  A rch ik a ted ra ln e j w  p ią tek  10. paż 
d ziern ik a , od d a n ie  h o łd u  M aiji K on op ­
n ick ie j na J e j m ogile  r.a cm entarzu  Ł y ­
cza k ow sk im , g d z ie  d e lega cja  K om itetu , 
sp o łeczeń stw a  i m łod z ieży  lw o w sk ie j zło 
ży w ie ń ce  krrtkorwe, oraz uroczysta  A k a  
dem ja  w  sali ratu szow ej w  n ied z ie lę  12.

f a id ziern ik a , obe jm u ją ca  p rz em ów ien ia  
p ro g .a m  artystyczny. D och ód  ze sprze- 

ia ży  kartek  na w ie ń ce  zasili fundusz 
b u d ow y  p om n ik ? K on op m ck ie i. K om itet
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Lwów, 30 września."'
(—3 Z Borazczowa donoszą o tra­

gicznym wypadku, który wydarzył się 
w  pogranicznej miejacowo-ści Germa- 
nówka, wywołując w  całym  powiecie 
wielkie wrażenie. Oto z dniem 1 wrze­
śnia w szkole powszechnej w  Germa- 
nńwce objęła posadę nauczycielki abi- 
tuijent. a seminanalna Zenonia Zale­

ska z Zabłotowa. W czoraj wieczorem 
Zaleska w zamiarze samobójczym po­
łożyła ńę na szynach kolejowych na
torze Germrciówka - Iwanie Puste, a 
koła lokomotywy przecięły jej szyję,
tak, że poniosła śmierć ma miejscu. 
Powodem rozpaczliwego kroku młodej 
nauczycielki -miały być niesnaski ro­
dzinne.

Nr. 9355

266 zł. —  D r. S tefan  M iszko, adw okal 
z T -e m b o w li, za w ia d om ił p o lic ję , że przy 
w ysiad an iu  z p ocią gu  na p eron ie  D w orca  
g łów n eg o , ja k iś  z ło d z ie j sk ia d l m u p ort­
fe l, za w iera ją cy  100 d o la ró w  w  jednym  
ba n k n ocie , 500 zł. w  różn y ch  b a n k n o ­
tach oraz 2 w en sle  i d ok u m en ta  osob iste .

(—) Sprzeniewierzenie. Jerzy  K ozak, 
Tam K róla  L eszczyń sk ieg o  30, d on iósł 
p o l ic j i ,  że za ję ty  u n iego w  charakterze  
s łu żącego A n ton i D ziura , za inkasow aw - 
szy w cz o ra j za p ie czy w o  ISO zł., zbiegł 
w n iew ia d om y m  k ierun ku .

(—) Dziewczynka pokąsana przez psa 
D e b ora  Salzm an, zam . przy  ul. P an ień ­
sk ie j 11, d on ios ła  p o l ic j i ,  że p ies N. Re- 
dera, zam . p rzy  ul P an ień sk ie j 7, p ok ą ­
sał w n og ę  je j  14 -lctn ią  córk ę  L olę .

Zawiadamiamy P. T. Panie
że otrzy m a liśm y  tra n sp ort n a jn ow szy ch  
toreb ek . „NOBLESSE" Jagiellońska T ła

8569

R ed u k cja  c e n ' Fm a A . W ittsls  — 
sk ład y  tekstylne, L w ów , ui. G u tow sk ie ­
g o  7. (n aprzeciw  K ated ry ) dcstareza 
p rzez  ca ły  w rzes ień  w yk w in tn ą  g a rd e ­
rob ę  m ęską d o m iary  —  ż p ierw szo- 
rzędn . m ater ja lów  b ie lsk ich  —  a to: 
u b ra n ie  m arynarh . zł. 150, w izytow e 
170, rag lan  je s ien n y  160, w ierzch  futrza­
ny m iastow y  20C, palto na w ata lin ie  250 
sm ok in g  z crep y  w eln . 220 zł. 8154-2

W ytw órn ia  torb  i to reb ek  d o p o ­
d róży  M enkesa p rzy  ul. S zp ita lnej 12, 
m a stale na sk ład zie  n a jlep szy  d o b o ro ­
w a  tow ar. F irm a ta znaną jest o d  d ługich 
lat ja k o  n ader u czciw a  i sum ienna.

Ib. ł.)

Pu -na łuier Salom ona iTaczesa, przy 
u1 K ra k ow sk ie j 6 , k tóra  w ystaw iała  sw e 
eksponaty  na T argach  W sch odn ich  znaną 
jest z tego , że dostarcza tylko tow ai 
p ierw szorzęd n e j jakości p o  cenach p rzy ­
stępnych . F irm a zjed n ała  sob ie  w  ciągu 
liat liczn ą  k lijen te lę  a to ze w zg lęd u  nc 
solidną  ka lk u lację  ku p ieck ą . F irm a za- 

i opatrzy ła  sk łady  sw e w  n a jn ow sze  m o­
d e le  k on fek cji fu trzanej na nadenodzący 
sezon  zimrtwy.

(b . f.)

L I C Y T A C J A
z a s t a w ó w

w  A k cy jn y m  B anku H ip oteczn ym  o d b ę ­
d zie  się  dnia  27 p aźd ziern ik a  1930 o go1- 
Iz in le  9 -tej rano. P rzed m iotem  licytacji 
b ęd ą  k osztow n ości n ieod n ow ion e  lub  n ie- 
w y k u p ion e , zastaw ion e w  K a s ie  zalicz­
k o w e j od  1 lip ca  1929 d o 31 grudnia 

1929 od  Nr. 46065 d o  54042.

Z a p ow ied ź  srog ie j z im y zm usza do 
zastanow ien ia  się nad g a rd erob ą  z im o­
w ą. —  O lbrzym i w ybó: ostatnie] i m odeli 
p łaszczy  dam skich , rag łan ów  i ok ry ć  zi­
m ow y ch  znaleźć m ożna w  składn icach  
zak ładów  k on fek cy jn y ch  „P o la n d " . H et­
m ańska 22. i  G ród eck a  54. 8599-?

■ o---------

■ isrta w płomieniach
Lwów, 30. września.

(— ) W niedzielę wieczorem na polu 
dworakiem w Byszowie powiat Sokal, 
podpalono na szkodę właściciela fol­
warku jnljana Tarnowskiego stertę 
zboża, zawierającą 300 kóp ż /ta  i 150 
grochu, wartości 18.500 zł. Jak stwier­
dzono, ster*ę tę podpalili sabotaży,sci. 

o --------

W PncAłFiiiasterzu 
s p łc .M  stóg siana.

Lwów, 30. września.
(— ) Przedwczoraj wieczorem spło­

nął stóg siana w  Podmanastyrzu, o o w 
Bóbrka, wartości 460 zł. na szkody 
Feliksa Madejskiego, leśniczego. Jak  
poszkodowany stwieidza, podpalenie 
nastąpiło z powodu zemsty osobistej.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I BZECZN-\

zw raca  się  d o  ca łeg o  sp ołeczeń stw a 
lw ow sk ieg o , b y  liczn ym  u dzia łem  w  u- 
roczystości u św ietn iło  ch w ilę  uczczenia 
w ie lk ie j p oetk i i oby w a te lk i, oraz p rzy ­
czyn iło  się  datkam i do ry ch łeg o  ukoń  
czeiNa budow y7 Jej pom n ika  w e  L w ow ie .

Komuwkatg.
Ż eń sk i k u rs  św ie tlicow y  P o lsk ieg o  

B ia łego K rzyża w e  Liwowie. Zarząd  O- 
k rę g o w y  P o lsk ie g o  B ia łego  K rzyża w e 
L w o w ie  urządza w  czasie od  dnia  8 . 
październ ika  d o 30. p aźd ziern ik a  br. — 
trzy ty g od n iow y  żeńsk i k u rs  św ie tlico ­
w y celem  p rzygotow a n ia  k ie row n iczek  
dla św ie tlic  żo łn iersk ich , o ra z  d la  innych 
stow arzyszeń , k tóre  p row a dzą  akcję  k u l­
turalno - w y ch ow a w czą  i obyw atelską . 
Z g łoszen ia  na kurs p rzy jm u je  i w sz e l­
k ich  in form acy j w  sp raw ach  tego  kursu  
udziela  S ekretariat zarządu Okr. F . B. 
K. w e  L w ow ie , W a łow a  16. (gm ach  K o­
m en d y  p la cu ), w  dni p ow szed n ie  od  g o ­
d zin y  12-tej d o  14- tej, te le fon  22— 18 
dod.

K u rsy  fran cu sk ie  T ow . P rzy ja ció ł 
F rancji. W  1930/31, dziesią tym  roku 
istn ienia , K u rsy  organ izu ją  p ięć  stopni 
n a u k i: w p isy  na I. stop ień  (najn iższy) 
od  1 . p aździern ika , początek  nauki od 
6 . p aźd ziern ik a . —  Stopn ia II., I II . IV ., 
V „  w p isy  od  6. p aźd ziern ik a , początek  
nauki od  13. paźd ziern ika , egzam in y  
w stęp n e  od 13. październ ika o godz. 3 
p op o ł. —  S ekretarjat otw arty  od  godz. 6 
do  8 p op oł. g im n azjum  III ., u l. B a ioreg o
i K u bali.

K o lo  m a n d o lin is iów  „ H e jn a ł"  w e
Lu o w ie , urządza dnia  5. p aździern ika
br. w  sali T ow . P ed a gog ., u l. Z im o ro w i-
cza 17. k on cert  p opu larny . P oczątek  k on ­
certu  o godz . 19.15. B liższe szczeg ó ły  
w  afiszach .

Zarząd  L e g ji In w a lid ów  W . P . p od a ­
je d o  w iad om ości in teresow an ych , że  w
C zortk ow ie , B orszczow ie  i B uczaczu w a­
kują  k on ces je  na sprzedaż  w y ro b ó w  ty­
ton iow ych , o  k tóre  m ożna się  u b iegać. 
In form acji i p o m o cy  u d zie la  sekretarjat 
p rzy  u l. P iek a rsk ie j 16. gudz. u rzęd ow e
9 -1 3 -t e j.

A m bulatorju m  K lin ik i ch orób  sk ór­
nych i w en ery czn y ch  U n iw ersytetu  J. K. 
uL P iek a rsk a  81. b ęd z ie  otw arte  od  d. 1.

paźd ziern ika  br. P rzy jm ow a n ie  ch orych  
od b y w a ć s ię  b ęd z ie  cod z ien n ie  z w y ją t­
k iem  n ied z ie l i św iąt od  g od z in y  9 do 11 
p rzed p ołu d n iem .

Ostre strzelan ie  w Za m a rstyn ow ie . 
W  dniach 1, 2, 4, 9, 11, 13, 15, 18, 20, 
28, 23, 25, 27, 29 i 30 p aźd ziern ik a  br. 
od b ęd ą  się  na strzeln icy  w o jsk o w e j w  
Zam a rstyn ow ie  ćw iczen ia  od d z ia łów  w oj 
sk ow ycb , p o łą czon e  z ostrem  strzela ­
niem . Z  u w ag i na bezp ieczeń stw o  pu­
bliczn e strefa zagrożon a  pocisk am i b ę ­
dzie zabezp ieczon a  w o jsk ow y m i p oste ­
runkam i och ron n ym i, do k tórych  zarzą­
d zeń  w inn i s ię  stosow ać bezw zg lęd n ie  
wszyscy p rzech od n ie .

Kronika polfcy,na.
(— J Z d erzen ie  auta z  d orożk ą . W c z o ­

ra j w ieczorem  aa ul. Ł y cza k ow sk ie j u 
w ylotu  ul. F ran ciszk ań sk ie j au tod orożk a  
Nr. 8158 p row a d zon a  p rzez  szo fera  W ła ­
dysław a W en k a  n a jech a ła  na p arok on n ą  
d orożk ę , stan ow iącą  w łasn ość  Państw . 
Zak ładu  u m ysłow o ch o ry ch  w  K u ip ark o- 
w ie, w sku tek  czego  d orożk a  została czę ­
śc iow o  u szk od zon a , a jed en  z k on i d o ­
znał złam ania  lew e j n og i, nadto w oźn ica  
Jan H u m eń czuk  d ozn ał lek k ich  obrażeń . 
K onia , ja k o  zupełn ie  n iezd o ln eg o  do d a l­
szej pracy , zabrał rakarz m iejsk i. P o lic ja  
w d roży ła  d och od zen ia .

(—) Auto wjechało na latarnię. W c z o ­
ra j nad ranem  k ie row ca  auta p ocz tow e­
go L w . 8610 W a lerja n  H uk, ja d ą c  A le­
ją  M arszalka F och a  z g łów n eg o  d w orca  
do m iasta, przez n ieos trożn ość  n a jech a ł 
na latarnię sto ją cą  n a  środku je zd n i i 
częśc iow o  ją  uszkod ził.

(— ) W ła m a n ia  1 kradzieże. L u d w ik  
Sm alec, rob otn ik , zam . p rzy  ul. Ź ród la ­
nej 65, d on iós ł p o lic j i ,  że w c z o r a j w ie­
czorem  ja k iś  spraw ca  skradł m u sto ją ce  
na ul. Ź ród la n e j d w a k on ie , zaprzągn ię- 
te do  w ozu  w artości 1200 zł., p o cz tm  
zb ieg ł. —  Z m ieszkan ia  Stanisława L e- 
b u lk i, zam ieszkałego Z b orow sk ich  9 skra 
d zion o  w cz o ra j po w łam aniu  się fu tro , o - 
raz parę lak ierów , w artości 835 zł. —  Na 
szkodę F ranciszk a  B ryck ieg o , zam . U nji 
L u belsk ie j 11, sk ra d z ion o  w czo ra j po 
w łam an iu  się b ie liznę m ęską w artości
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WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK.
 ~ _ ----------— —  7" '.'

L w ó w , 30. w rześnia.
N areszcie ukaza ł się  od d a w n a  o czek i- 

iw an y  p ie rw szy  tom  o b sz e r n e g o  s łow n ik a  
p o ls k o - fr a n c u s k ie g o  prof. P a w ła  K alin y , 
zaw iera ją cy  w y ra zy  od  , ,A “  d o  „K a m - 
p a n u li" . P o lsk a  in te lig en cja  m u sia ła  się 
dotychczas p os łu g iw a ć  s łow n ik iem  W . 
Janusza, k tó ry  by ł. w ła śc iw ie  m ów iąc, 
p rz ea iu k iem  i skrótem  „S łow n ik a  E m i­
g ra cy jn e g o " , u łożon y m  m n ie j w ię c e j 
przecL stu laty , g d y  rew olu cy jn a  in te li­
g en cja  p o lsk a  zn a jd ow a ła  się  w  P aryżu  
na em igracji. S łow n iczk i zaś k ie sz on k ow e  
w yd an e k ilk an aście  lat p rzed  w ojn ą  
św ia tow ą p rzez  n ie m ie ck ie  firm y  w y ­
d aw n icze  są zbyt m ałe , a b y  m o g ły  za d o ­
w o lić  zn a w ców  i m iło śn ik ów  języ k a  fran ­
cu sk ieg o .

S łow n ik  K a lin y  m a og rom n ą  p rzew a ­
gę nad w szysfik iem i d otych cza sow em i 
n iety lk o  sw o im  d osk on a łym  uk ładom , 
lecz  zasobem  zaw artych  w  nim  i ob ja ­
śn ionych w y ra zów , zn a jdu ją  się  tam  b o ­
w iem  n ie ty lk o  w y ra zy  o g ó ln e g o  zn acze­
nia, lecz  także w  n iesp oty k a n e j d otych ­
czas ob fitości term in y  n a u k ow e , h a n d lo ­
w e, b a n k ow e , tech n iczn e , w o jsk o w e , ra ­
d iotech n iczn e , sp ortow e  etc. tec. Jest to 
w p rost n ieosza cow a n e , w ia d om o  b ow ie m  
że w  k ażd e j z tych  d zied zin  w y tw orz y ło  
się  w  ostatnich latach  b og a te  s łow n ictw o  
specja ln e, którego* n aw et zaw dązków  n ie ­
m a w  s łow n ik ach  starszej daty.

P rof. K a ro l A p p e l, zn ak om ity  ję z y k o ­
znaw ca nazyw a p ra cę  K a lin y  „n ie o c e n io ­
ną i n u ieza stą p ion ą". N a jk om p eten tn ie j- 
sza to ocena, d la  tych. co  znaja  zasługi 
naukow e i p ow a g ę  zdan ia  p ro f. A p p la  
je s1 to n a jlep sze  p o le ce n ie  d z ie ła . Na tej 
p -.dstaw ie w ezm ą  on i z p ew n ośc ią  S łow ­
nik K a lin y  do rę ri z  ca łk ow item  zaufa­
niem . [ n l6 zaw iod ą  sięTrU

k ą c i k  p a d / o w y .
PROGRAM  a u d y c j i  p. a d j o w y c h .

W to re k  dnia 30. września 1930.
LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu  i hejna ł. 

1Ź.05— 13.00 K on cerl z p łyt g ra m ofon . 
17.35 T ra n sm isja  z W a rsza w y : O d czy t pt. 
„F ed era c ja  A lpe jsk a  Z w ią zek  E u r o p e j­
skich T ow . T u rystyk i G ó rsk ie j"  w y g łosi 
p. S lanistaw  O sieck i, 18 00 T ra n sm isja  
koncertu p o p o łu d n io w e g o  z W a rsza w y : 
W yk on a w cy :*  O rk iestra  P R . p od  dyr. 
Józefa O zim iń sk iego  L e o p o ld  D w ora k ów  
ski (skrz.) i p ro f . L u d w ik  U rstein (a k .). 
1) a) W . A. M oza rt: U w ertura do  op . „ T y  
tus", b) L . van B eeth ov en : L argh etto  z 2. 
sym fo iij; od egra  ork iestra . 2) P . N ard in i- 
F user: K on cert sk rzy p cow y  e -m oll, a) 
Allearo m od era to , b) A ndante cantab ile , 
c) AJlegro g io co s o , od egra ją  pp. L. D w o ­
rakow ski i p ro f . U rstein , 3) a) R . Schu-
iriann R om a n s z 4 -e j sy m fo n ji, b) F r. 
Schubert: M arsz w ęg iersk i od egra  o ik ie -  
stra, 4) a) S chubert IJuberm an: A ndan te 
sjstenuto z son aty  B -d u r, b) P . Sarasale:
Ir cod u k c ja  i tarantella  od egra ją  p p .:
p w ora k ow sk i i p ro f.. U rstein , 19.00 R uz- 
piaitości, k om u n ik a ty  oraz  k on cert  z p łyt 
g ram ofon ow y ch , 19.20 T ra n sm isja  g ie łdy  
ro ln iczej z W a rsza w y , 19.35 T ra n sm isja  
i W a rsza w y : P ra sow y  dzien n ik  ra d jow y , 
19.50 T ra n sm isja  o p e ry  z P ozn an ia . P o 
operze transm isja  z W a rsza w y : F e jle ton  
pt >,M urow an y d żo k e r  w  p a r t ji"  w ygłosi 
p. Jan M is ie w ic ;, n a stęp n ie  k om u n ik a ty .

LIPSK 21.40 Muzyka współczesna, 
V  R f n h a g a  22.10 Muz. kameralna, 
W P O C Ł A W 19.09 „ W o ln y  strze lec" o p e ­
ra W ag n era  n a  p łytach  gram . 20.30 K on ­
cert -% s k ie j o rk . sym f. LOND YN REG. 
“ 1.00 K on cert sy m f. z Q u een ‘s H all, HAM  
RUItG 20.00 K on cert osk . p rz y ja c ió ł  m u­
zyki, R z y m  20.35 K on c. K w artetu  rzy m ­
sk iego, PRAGA 20.30 K on c. K am eralny  
Kwart, t O n d riczk i, W IE D E Ń  2 0 .0 5 | .D a : 
tibo ‘  op . F ry d . Sm etan y, BUDAPESZT  
1" 30 T ra n sm isja  z O p. K ró lew sk ie j „S ze - 
oi, ;re7ada ‘ op. P o ld in ieg o , PARYŻ 21.45 
„M e f is to "  o p . B oita .

Środa, dnia 1 października.
LWÓW. 11.58 iSygnał czasu , h e jn a ł 

12.06 K on cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch , 17-35 
T ra n sm isja  z W a rsza w y : ,.R a d jo k ro n ik a “ 
w yg i. p . dr. S tęp ow sk i. 18.00 T ra n sm isja  
k on certu  p o p o łu d n io w e g o  z W a rsza w y . 
M uzyka p o lsk a  w  w y k . o rk iestry  P. R. p od  
<ły~. J ó z e fa  O z im iń sk ieg o : 1) F. N o w o w ie j­
sk i: U w ertu ra  „S w a ty  p o lsk ie " , 2) I. J. P a­
d erew sk i: K rak ow ia k  fantr ityczny, 3) W l. 
Że leń sk i: \ntrakt z  op . „W fl  S tw osz", 4) 
L . G rossm an : C zardasz z op . „D u ch  W o je ­
w o d y " , 5) St. M on iu szk o : E leg ja , 6) L . R ó ­
ż y ck i: W a lc  z baletu  „P a n  T w a rd o w sk i", 
50 F. R y b ic k i: C an zon etta . '81 A W ro ń sk i:

NOWE CIĘŻARÓW KI FORD
niezawodne i mocn konstrukcji

N C W A  4-B IE G O W A  P R Z E K Ł A D N IA  jest stała czękią t j  tonnowej ciężą* 
rówki Ford. Przeruwany eryt makj szybkości umożliwia przerzynanie się prz"Z błoto, 
ruszante pod górę, przebywanie złych dróg i miejsc budowy przy pełnym ładunku. 
Mocna konstrukcja. Tryby o szerokich zębach. Szeroke łotyska kulkowe i rolkowe, 

o  małym ta.\ u. Dwa rodzaje podwozi: 13 1,5  ' » 157" odstępu osi.

P odstcw ą każdego w ydajnego 
przewozu jest Oszczędność i Nieza­
wodność przez szereg lat. Obydwie 
te cechy znalazły svój wyraz w no­
wej ciężarówce Ford. Każdy szcze­
gół jej mocnego podwozia wyka­
zuje niezwykle zaiety ciężarówki, 
które można było osiągnąć dzięki 
oszczędnościom  przy masowej 
produkcji.

Wermy naprzykład przekładnię: 
do konstrukcji tej ważnej części 
ciężarówki użyto siedem gatunków 
stałi. Ogółem zastosowano przeszło 
czterdzieści gatunków stali.

Inną cechą jest niezwykła ilość 
łożysk kulkowych i rolkowych, 
zapewniających gładką, spokojną 
i bezpieczną jazdę, a nowy sposób 
elektrycznego spawania, dla nada­
ni,- mocy i prostoty konstrukcji,

przyczynił się do dalszego zwiększe­
nia wytrzymałości ciężarówki Ford. 
Koroną wszystkiego jest Obsługa 
Ford jaką dają upoważnione przed­
stawicielstwa Forda w Polsce i na 
całym świecie. Każdy przedstawi­
ciel jest specjalistą, z wyspecjali- 
zewanem zaopa.rzeniem, rutyno­
wanymi pracownikami i ustalone- 
mi cenami. Wszystko 
to zmierza Jo jednego 
celu: pozwolić korzy­
stać z oszczęd n ości, 
które daje Ford, przez 
jaknajdłuższy szereg lat.
Prosimy odwiedzić naj- 
b l i ż s z e g o

przedstawi­
ciela Forda 
i zażądać wy­
jaśnienia po­
szczególnych 
c e c h  c i ę ż a r ó w k i F o r d .

„FORD— TO  SYNONIM NIEZRÓWI> ANEJ JAKOŚCI”.

LINCOLN fo ad so n

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y . '

■ ■ ¥
■

M azury „U d  K ra k ow a ". 9) A. SourraW tl: 
O berek  fa n ta styczn y . 19.90 R ozm a itośc i, 
k om u n ik a ty  oraz  k o n ce r t  z p łyt g ra m o­
fo n o w y ch . 19.20 T ra n sm isja  z K rak ow a : 
O dczyt p. t. „N a  d rog ach  w sp ó łczesn e j 
p o e z ji  fra n cu sk ie j" , w ygi. dr. J. B rzęk ow - 
sk i. 19.45 D alszy  ciąg  rozm a itośc i. Zegar 
z W a rsza w sk ieg o  O b serw a tor ju m  A stron o ­
m iczn eg o  w y b ije  g od z in ę  ósm ą. 20.00 
T ra n sm isja  z W a rsza w y : p ra sow y  dzien n ik  
K on cert p op u larn y . W y k o n a w c y : O rkiestra 
ra d jo w y . 20.15 T ra n sm is ja z W a rsza w y : 
P . R. p o d  d y r . J óze fa  O zim iń sk iego i p ro f. 
S ew ery n  Ś n ieck ow sk i (o b ó j) . 1) L. Siede: 
Suita „K a rn a w a ł"  a) In trod u k cja , b) T a ­

n iec  p ie rro tów , c) S erenada , d) W alc, ej 
Z a k oń czen ie  od egra  ork iestra , 2) a) Cele- 
b re  air de  danse du X V I-e m e  siecle trans- 
crite  p ar Ch. T n e b e r t , b) O . K oeh ler: 
N okturn  na o b ó j so lo , c) St. Y errou st: 
2-m e solo  de con cert, o p . 74, od egra  p ro f. 
Ś n ieck ow sk i z  tow . k w in tetu  sm yczk ., 3)
a) B . L iib lin g : Suita in d y jsk a : a) E legja,
b) T a n iec  W sch o d n i, c) R om ans w  og ro ­
dzie, d) In d y jsk i m arsz u roczy sty , 2) P. 
B u sa lossi: W a lc  „B a ja z z o " , 3) H alyorsen . 
M arsz b o ja r ó w . 21.20 T ra n sm isja  s łu ch o­
w iska z W a rsza w y . 22.09 T ra n sm isja  z 
W a rsza w y : F e lje ton  p. t. , R ozw aża ra 
d w óch  w ie k ó w " , w ygł. red . E ustachy  Cze

kalski. P o fe ljc ton ie  transm isja  kom i.ni. 
katów  z W arszaw y, p oczem  k on cert  ; 
płyt g ra m ofon ow y ch . 2 3 .0 0 -2 4 .0 0  Muzy­
ka taneczna z „B a g a te li"  we L w ow m .

LIPSK 20.00 „D on  F asqu aie“  —  op er: 
k om iczn a  w  3 aktach D on izettiego I,ON 
D - N  NATIONAL 21.01 K on cer . s y m f o ­
n iczn y  z Queen's Hall. FRANKFURT n/M  
2'0.00 P opu larn y  kon cert so listów  (instrum  
dęte). BUKARESZT 21.15 S olo  w icdon cz. 
Jan Fotino, BERLIN 21.00 K on cert  sym ­
fon iczn y . RZYM 20.35 K on cert S y m fon icz  
ny. PRAGA 20.00 I K on cert sy m fon iczn y  
F ilh arm on ji czesk ie j.
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jest elegancki!V C IEK A W E OBLICZE
MONUMENTALNEGO L0^0YNU.SS'?Xr

(KORESPONDENCJA WŁASNA „OX25łSTY POKANNEJ”)
tychmiast grzi czule, dokładnie i z n-
śmi echem. Najhardziej imponującą ce ­
chą londyńczyków jest ich umiejętność 

wobodnego poruszania się w tłoku. 
Pogodne zadowolenie jest nastrojeni 
ulicy londyńskiej

Regent Streetl Ulica najwspanial­
szych sklepów i  szalonego rnchu. Ar­
chitektura poważniejsza, hardziej m o­
numentalna. Sklepy, tkwiące w łych 
wielkich klasycznych kamienicach, po

Kolumna
Minąwszy szereg ulic, idziemy da­

lej w  kierunku Trafalgar Sąuare. Na 
tym odcinku, znajduje się m. in. naj­
piękniejszy sklep sportowy Londynu: 
Lillywhite Lowe. W oknie wśród nieli­
cznych, ale naprawdę świetnych przy- 
borów spo^mwych, awracają uwagę
pasiaste krawaty klubowe. Każdy klub, 
każda szkoła, każdy pułk mają swoje 
krawaty. W obrębie terenów sporto­
w ych członkowie klubu noszą również 
czapki, blejzery i szaHki w klubowych 
barwach.

Tićiialgar Sguare —  wielki plac 
o dość niezdecydowanej formie archi­
tektonicznej. Na środku stoi wysoka

1

Ąpglęljski gro ly3c.
Whhehall prowadzi dc placu, pizy 

którym stoi gotycki gmach, parlamen­
tu, olbrzymi kompleks w :ększych i 
mniejszych budynków, po których 
znać. że narastały całem i wiekami. 
Parlament londyński jest jednym z naj 
ciekawszych przykładów tego fenome­
nu historycznego, jakim był rozwój 
gotyku w Anglji. W gmachu tym mo­
żna roz.-óżnić kilka odmiennych sty­
lów gotyckich, z których każdy po­
chodzi z innego stulecia. W sąsiedz­
twie olbrzymiego parlamentu stoi ka- 
beura Westmiusterska, pochodząca z 
drugiej połowy XIX w., zrośnięta z tzw. 
Opactwem Westminstei ikiem, które po­
wstało w wieku XII, Niewielka ka­
plica tego opactwa jest jednym z  naj­
cenniejszych zabytków średniowiecz­
nej Anglji. Przez witraże, tkwiące w 
jej ciem no-szarych murach, wpada 
przyćmione światło. Po obu stronach 
stoją bogato rzeźbione stalle z bardzo 
ciemnego drzewa. Nad krzesłami znaj 
dują się rzeźbione w drzewie i malo­
wane herby dostojników, którzy mieli

Międzynarodowe prau/o czekowe.

wstały hib zostały przerobione w  o- 
statnich kilku latach. To też partery 
Regent Street mają charakter naogół 
nowoczesny, gdy tymczasem wyższe 
piętra wyraźnie wekazi ją na połowę 
XIX w. W tym kontraście tkwi snecy- 
ficzi y  styl głównych ulic Londynu. 
W ystawy sklepowe przyciągają wzrok. 
Są one niezwykle bogate i bardzo pię­
knie urządzone.

N e l s o n a .
kolumna Nelsona, strzeżona przez slyn 
ne lwy, o wiele lepsze od samej ko­
lumny. Wśród gmaciiów dominuje kia 
syczna National Galleiy. Wielka po­
trójna brama łączy plac z  szeroką ale­
ją. Lśniąca asfaltowa jezdnia przecina 
dwa rozległe parki i biegnie prosto do 
rezydencji królewskiej pałacu Bucking­
ham. Z tego placu wychodzi ulica W hi- 
tehall, przy której stoją ogromne kla­
syczne gmachy ministerstw i  innych 
inbtytncyj rządowych. Pod bramami 
ciem nych gmachów stoją gwardziści 
królewscy, konni i piesi w czerwonych 
mundurach i futrzanych czapach.

prawo tu zasiadać Porad niemi, na po 
z'om ych drzewcach wiszą przepiękne 
chorągwie herbowe o żywych i dzi­
wnie harmonijnych barwach...

Zapada noc... W śródmieściu Lon­
dynu robi się jasne... Na Picadilly Cir- 
cus zapalają «ię i gasną żarówki ol­
brzymich reklam, pokrywających ca ­
łe domy... Samochody pędzą we w szy­
stkich kierunkach... Szum motorów i 
gwar tworzą taki hałas, że, chcąc się 
porozumieć, trzeba mówić bardzo gło­
śno...

' Trzecia część publiczności jest w 
fraku pomaga wsiąść do ruszającego 
wieczorowych strojach. Starszy pan we 
autobusu pani, ubranej w niebieską 
suknię i okrycie z lamy... Dwaj młodzi 
ludzie w  smokingach i pani uDrana na 
biało przemykają się między samocho­
dami... Pięciu mężczyzn we frakach 
wysiada z samochodu przed wejściem 
do teatru. Wszystkie twarze ożywione, 
wesołe... Londyn się bawi!

Stefan Nowowiejski.

Londyn, we wrześniu.
Pisząc o  Londynie, chciałbym po­

dać te pierwsze bezpośrednie wraże- 
■ nia jakicn doznaje się zaraz po przy- 
jezdzie. Wrażenia z całokształtu życia 
olbrzymiego miasta... Będzie tu mowa
0 sklepach i regulacji ruchu, o gotyku
1 o krawatach... Dla oszołomionego na­
wałem zjawisk turysty wszystko jest 
równie ważne... Z niezliczonych dro­
biazgów, wchłanianych bez przerwy, 
buduje on swe pojęcie o kulturze śro­
dowisk?...

Wędrówkę po mieście zaczynamy 
od przecinającej naszą dzielnicę ruehli 
wej arterii Tottenham Conrt Road. Pę­
dzą po niej sznury autobusów o nie­
prawdopodobnie wysokich numerach. 
Nagle ooznajemy niesamowitego wra­
żenia: Ruch kołow y lewą stroną... Do­
piero podczas pierwszego przechodze­
nia przez londyńską jezdnię pojmuje­
my, jak bardzo jesteśmy przyzwycza­
jeni do mijania prawą stroną. Po chwi 
li wsiadamy do autobusu i zajmujemy 
miejsce na dachu. Autobusy suną zwar 
tą falą, wymijając się o kilka centy­
metrów. Dojeżdżamy do Osford Street. 
To już śródmieście 1 Sznur autobusów 
potężnieje, samochody prywatne i tak­
sówki płyną obok, drugim wielkim 
sznurem...

Interesująca przechadzka.
Rozglądamy się po ulicy. Domy baT 

dzo brzydkie, o dziwnej przypadkowej 
architekturze, pokryte olbrzymiemi 
szyldami i Teklamami. Londyńska uli­
ca w  porównaniu z paryską jest nie­
spokojna i chaotyczna. Przyglądamy 
eię sklepom. Z czystemi powierzchnia­
mi wielkich szyb piętrzą się olbrzy­
mie ilaści towarów. Oxford Street to 
ulica handlu na wielką skalę. Każdy 
wystawiony towar zaopatrzony jest w 
tabliczkę z ceną. Jest to zwyczaj, prze­
strzegania cen nawet pTzez większe 
sklepy o charakterze luksusowym.

Wysiadamy z autobusu i mieszamy 
się z  tłumem przechodniów. Pierwsze 
wrażenie, jakiego doznajemy, to w y­
soki poziom ubrania i jego SDecyficz- 
nie zdecydowany charakter. Przecięt­
ny londyński przechodzień nosi ubra­
nie ciemno-niebieskie lub szare, kolo­
rową koszulę, melonik i goździk w kla­
pie marynarki. Palta najchętniej nie 
nosi, gdy tylko temperatura mu na to 
pozwaia. Krój ubrania tego prze. iętne- 
go przechodnia jest naprawdę dobry, 
krawat rzeczywiście dobrze zawiąza­
ny. Kobiety nie są tak umundurowane 
jak mężczyźni. Ciemne, miejskie palta 
przeplatają się z kostiumami ’ o cha­
rakterze sportowym. Rozglądając eię 
naokoło, idziemy razem z falą ludzi, 
razem z nimi zatrzymujemy się przed 
wystawami sidepowemi i na rogach 
ulic. Chcemy zginąć w Londynie, po- 
itnać go od wewnątrz, uchwycić jego 
codzienność. Odrazu rozwiewa się nie­
zrozumiała, a tak rozpowszeenniona 
fałszywa legenda o nieuprzejm ości tln- 
mn londyńskiego Przeci wnic okazuje 
się, że uażdy zapytany odpowiada na-

POFIERAJCIE LIGI
lhORSKĄ I RZECZNĄ.

Lwów, 30. września. 
Komisja finansowo - kredytowa

Lwowskiej Iziby przemysłowo-handlo­
wej obradowała dnia 25. września br. 
pod przewodnictwem r. Stissweina. 
Na podstawie referatu st. ref. dra

Zippera oraz w wyniku ożywionej 
dyskusji uchwalono przedłożyć Mini­
sterstwu spraw zagranicznych opinję, 
ustalającą zasady, na jakich winno 
opierać się jednolite międzynarodowe 
prawo czekowe.

spis wszystkich wagonów towarowych 
zaiówno poiskicn kolei jak i obcych 
i prywatnych, znajdujących się w  da­
nej chwili w pociągach na stac:ach, 
warsztatach, parowozowniach, na to­
rach kolei prywatnych, bocznicach 
i  tp. Przedmiotem spisu będą wago»y 
towarowe wszelkiego rodzaju żarów aa 
kryte jak otwarte oraz wszelkie wa­
gony specjalne i cysterny.

G IEŁDA W A RSZAW SK A .
Warszawa 29. w rześn ia . (PAT) 4 p roc . 

p o ży czk a  inw est 110, 5 p roc . p oży czk a
k on w ersy j‘na 55 i p ó ł , 5 p ro c . p o ży czk a  
k o le jo w a  1929 49 i ć w „  7 p ro c . p o ży czk a  
s ta b iliza cy jn a  86 i p ó l— 89 j p ó l, 10 p ro c . 
p o ży czk a  k o le jo w a  102 i p ó ł, 8 p ru ć . L i­
sty z. Z a n k u  Gosp K ra j. 94, 8 p ro c  Lr 
sty z. B an ku  R o ln eg o  94, 8 p ro c . O b liga ­
c je  B an ku  G osp. K ra j. 94.

W a lu ty  i d ew izy : D o la ry  8.96, B elg ja  
124.07, H olan d ia  358.97, L o n d y n  43.24, 
N. J ork  8.89.2, O slo 238.15, P a ry ż  34.92, 
P raga 26.41, S zw a jca r ja  172.08, S ztok ­
h o lm  239.08, W ie d e ń  125.61, W io c h y  
46.61, B erlin  212.36.

W a rsza w a  29. w rześn ia . (PAT) B ank 
h a n d l. w arsz. 110, B an k  Polsk_ 162, Czę- 
s to c ice  32, W a rsz . T ow . cu k ru  31, W ęgie l 
40 i p ó ł, L ilp o p  25, S ta ra ch ow ice  11 i p ó ł 
Z ie len iew sk i 30 i p ó l, K lu cze 76.

G IE Ł D A  ZURYC.HSKa .
Z u ry ch  29. w rześn ia . (PAT) P aryż 

20.23 L on d y n  25.04 i ćw . N. Jork  5.15.35 
B ruksela  71.86 W io c h y  26.99 H iszpan ja  
54.35 A m sterdam  207.85 ■ B erlin  122.70,
W ied eń  72.74 S ztok h o lm  138.45 O sH  
137.95 K op en h aga  137.97 i p ó l S o fja  
3.73 i ćw . P raga 15.29 i p ó ł  W a rsza w a  
57.75 B ud ap eszt 90.22 i p ó ł B ia łog ród  
9.12 i 7 ósm . A ten y  6.67 i p ó ł K on sta n ty ­
n o p o l 2.44 i p ó ł B u kareszt 3.06 i pól,
H e lsin g fors  12 97 i p ó ł B u en os A ires
183.50.

G IE Ł D A  L C N D Y N S K A .
Londyn 29. w rześn ia . (PAT) N. Jork  

4 86.00 P aryż  123.84, B erlin  20.41 i 3 ósm. 
M ontrea l 4,85.43 H i»zp a n ja 16.10 A m ster­
dam  12.05 B ruksela  34.85 i 5 ósm  W io ­
ch y  92.81 S zw a jca r ja  25.04 i 3 czw . K o ­
p enhaga  18.15 i 5 ósm . S ztok h o lm  18.09 
O slo 18.15 H elsin g fors  193.23 P raga
163.72 B u d ap eszt 27.76 B elgrad  274.37 So 
f ja  670.50 R u m u n ja  817.50 L isbon a
108.24 K on sta n ty n op o l 1025 A ten y  375.12 
W ie d e ń  34 43 W a rsza w a  43.37.

G IE Ł D A  P A R Y SK A .
P a ry ż  29. w rześn ia . (PAT^ L o n d y n  

123.85 N. Jork  25.48 B rukseia  355.00 H isz 
p an ja  270.50 W io c h y  133.40 S zw a jca r ja
494.25 K op en h ag a  682.00 A m sterdam  
1026.00 O slo 681.75 S ztok h o lm  684.25 
P raga 75.60 R u m u n ja  15.15 W ie d e i 
359.56 B erlin  606.50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
L w ó w , 29. w rześn ia .

D E W IZ Y : D o i. am er. 8.96.50— 8.97.50 
d o la ry  kanad 8.88.00- -8 .89.00. k o ro n y  
czesk ie  0.26.33— 0.26.50, fra n k i fran cu s.
0 34.70— 0.34.90, fran k i szw a jc . 1.72.80—  
1.73,00, fu n ty  szter. 43.40.00— 43.50.00, 
L e je  0.05.00— 0.05.25, S zy lin gi 1.25.50—  
1.25.75, C zerw oń ce  8.00.00— 8.50,00.

Z Ł O T O : 20 k or . 36.25.00— 36.35.UO, 20- 
fran k . 3 4 .lC .00— 34.20.00 10 ru b  46.00.00 
d o  16.40.00.

S R E B R O : K or. austr. 0.43.50— 0.44.00, 
5 -kor. austr 2.35.00— 2,45.00, flo re n y  
1.18.00— 1.20.00, R u b le  1.50.00— 1.55.00, 
k op ie jk i 1.25.00— 1.28.00.

PENSJONATY
PENSJONAT „\ 'ic to r ia “  w  Z a k opa n em , 

u l. Szp italni, p rz ez  ca ły  rok  < twarty. 
u roczo  p o łożon y  nad  Z a k op ia n k ą  u 
stóp  G u b a łów k i, p o le ca  p o k o je  ze" sło­
n e c z n e ™  w eran d am i z ca łod zion n em  
u trzym an iem  lu b  oson.no. D om ow a , 
z d row a  kuch n ia , p o k o je  zaopa trzon e  
p ieca m i, łaz ien k a  w  dom u. C en y  n ie ­
z w y k le  u m ia rk ow a n e . 7

*499-7

Spfls wageefiw towarowych noSskich kolpi.
Lwów, 29 W Tześnia. [ dzień 2 października br, na godz. 12 

Alm komunikacji zarządziło na w  południe równoczesny iiościuwy
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T a t a r ó w
nad Prułem.

P E N SJO N A T  ZO FJO W  KA 
p oleca  p o k o je  ja sn e t ogrzew aln e , z ca ł­
kow itym , czterok rotn y m , b a rd zo  sm acz­
nym  i ob fity m  w iktem  po 10 zi. dzien n ie . 
P ianino, ra d jo , b ib ljo te k a , auto. W ia d o - 

m oSf^w m iejscu . 7040

mmmmm
B. I I- -otiitnl wied.

Dr. NORBERT JUPITER
specjalista  ch orób  skórnych , w en ery cz ­
nych i kosm etyki S tan isław ów  3. M aja 11 
U suw anie w łosów  elek tro lizą , naśw ietla­
nie lam pą kw arcow ą , leczen ie  bezopera - 

cy jn e  ży la k ów . 6848-?

Dr. M. Dzerowicz
Spec. chorób wewn. 

L w ó w ,  u l .  K o c h a n o w s k i e g o  1 0 0 .  

p o w r ó c i ł .  8651

m iK A iM m iH A M E
HljUMLliCKlEJ k on w ersa cji, literatury  

koresp on d en cji, w yucza  szybko n a jn o­
wszą m etodą rutynow ana nauczycielka. 
Zgłoszenia „G ru d z ie ń 11. A d m in istracja .

8607-2.

p lf ltN IE  p isać szybko w yu cza  i p op ra ­
wia brzydki charakter p ism a R u tk ow ­
ski, H ofm ana 6. 8530-3

STENOGRAFJI POLSKIEJ fran cu sk ie j, 
n iem ieck ie j w yucza szy bk o  i p raktycz­
nie R utkow ski, H ofm ana 6 . 8530-3

1J5KCYI fortep ian u  u dziela , p rzy g o to ­
w u je do k on serw a toriu m  abso lw en tk a  
kursów  k on certow ych  u p ro f. K urza 
i F riedm ana. Z g ło szen ia  p op ołu d n iu  
p lac Jura  7. I. p. 8675-2

REKCJJ g ry  na fo r tep ia n ie  u d z ie la  dy­
p lom ow ana n a u czy cie lk a  z egzam in em  
państw ow ym - P rz y g o to w u je  d o  kon­

serw atorium . Zam a rstyn ów , L w ow sk a  
20, I. p iętro . 8663.

(jURS uzupełn ia jący  d o m atury eem ina- 
rjalnej d la  a b so lw en tów  (a b so lw en tek ) 
gim nazjalnych rozpoczynam y. P row a­
dzone w szystk ie p rzed m ioty  p e d a g o ­
giczne i tech niczn e ora z  ćw iczen ia  
praktyczne. K an dyd aci'(tk i) zg łoszą  

bezw loczu ie  w  sek reta r ja sie  „O - 
Światy11 L w ów , u l. M iłk ow sk ieg o  11. 
pd 1 9 _ ’l i 7— 8. 8413

W ż i .t io t t  U zui ga in zow an e przez Zespól 
P ro fe so rów  pań stw ow ych  g im nazjów  
w e  L w o w ie , c ieszące  się  na jlepszą  
op in ją , a za tw ierd zon e  przez  K urato- 
rjum  O k ręgu  S zk o ln eg o  L w ow sk ieg o  
(Nr. II. 12305-30) M aturyczne d ok szta ł­
ca jące  K u rsy  „Ń au k a“  p rzy jm u ją  do­
d atk ow o w p isy  na g im n azja ln e k u rsy : 
4 -k las, 6 -klas i 8-k las oraz k u rsy  ję ­
z y k ów : ła c iń sk ieg o , fran cu sk ieg o  i n ie ­
m ie ck ie g o  ty lk o  dnia  1 i 2 p aźd z iern i­
ka od 4 —  7 w  gm achu ew a n g e lick ie ­
g o  g im n azju m  przy  u licy  K och a n ow ­
sk ieg o  18. P óźn ie jszy ch  zg łoszeń  ze 
w zg lęd u  na d o b ro  nauki b ezw a ru n k o ­
w o  p rzy jm ow a ć  się  n ie  będ z ie . 8650.

PC S A m W O LtiB
C H CE SZ otrzym ać p osad ę  m usisz  u k oń ­

czyć k u rsa  p isan ia  na m aszyn ach ; je d y  
na w e  L w o w ie  p rzez  K u ra torju m  za­
tw ierd zon a  szkoła  p isan ia  na maszy 
nach M ich alsk ie j, Syksrtuska 10. T el. 
38 19. P o leca  sw y ch  u czn i na w o ln e
p osad y . 8514-5.

Poszukuję tarylowca
do rew iz ji frach tów , ty lk o  siła 

p ierw szorzędna .
Z g łoszen ia  do A dm inistracji p od  

„P ie rw sz o rz ę d n y " . 8668

C H CE SZ o trzy m a ć p osa d ę?  M usisz u k oń ­
czy ć  kursy  fa ch ow e  k oresp on d en cy jn e  
p ro fesora  Sekutow icza . W arsza w a . Zó- 
raw ia 42. K ursy w y u cza ją  listow n ie : 
bu ch a lterji, ra ch u n k ow ośc i k u p ieck ie j, 
k o resp on d en c ji h a n d low e j sten og ra fji. 
nauki handlu, praw a, k a lig ra fji pisania 
na m aszyn ach , tow arozn aw stw a , an- 
p ttlsk iego , fra n cu sk ieg o , n iem ieek ieeo , 
p isow n i, g ram atyki p o lsk ie j oraz eko 
n om ji. P o u k oń czen iu  św ia dectw a . Żą 
d a jc ie  p rosp ek tów . 7658

M ŁODY w  p ełn i s il fizyczn ych  i u m y sło ­
w ych , eg za m in ow an y  u rzęd n ik  pań ­
stw ow y , ob ecn ie  zred u k ow a n y , poszu ­
k u je  jak ie jk o lw iek , p osad y , n a jchętn ie j 
w  p rz ed s ięb io rs tw ie  p o ls id em . W y m a ­
gan ia  sk rom n e, m ie jscow ość  obojętn a . 
Ł uskaw e zg łoszen ia  d o  A d m in  „G a z . 
P ora n n e j11 pod „S y z y f11. 8534-5

M m z K A H t m K t E P y

L O K A L  w  su terenach  na m agazyn  do 
w y n a jęc ia . P lac A k a d em ick i1 3. 8657.

  1
POKÓJ m ęsk i b a rd zo  p ie k r y  oraz  salon  

złoty  w stylu  L u d w ik a  X V I . sprzeda 
„L a m u s11, L e lew e la  5 b . 8539-3

ULA ( ltiiU P C A  z z iem iań sk ie j rodziny, 
da ję  p ok ó j słon eczny  z calem  utrzy 
niern, op ieitą , pra n iem , m ów ien ie  ję 
zykam i. Z g ł. L istopada  28, parter 
lew y . 8649-2 1

ZA M IE N IĄ  p ię c io p o k o jo w e  k om fortow e  
m ieszk a n ie , na takież trzy p ok o jow e . 
L isty  d o  A d m in is tra c ji p od  „B ez  od - 

. s tęp n eg o ". * 8664.

P O SZU K U JE  5, 6 lu b  7 p o k o jo w e g o  p o ­
m ieszkan ia  z  p rzyn ależn osciam i i k om ­
fortem  w  śród m ieściu . Z g ioszem a  do 
A d m in is tra c ji p o d  „P o w a żn y  re flek - 
t a n t '. - 8647.     )

P O SZU K U JE  m i es kan ia  u m eb low a n eg o  
3 -p o k o jo w e g o  z  przyn ależytościam i na 
p rzec ią g  k ilk u  m ies ięcy . E w entualn ie 
nr zam ianę z p od ob n em  lub w iększem  
m ieszkan iem  p rzy  p ry n cy p a ln e j u l; cy 
w  W ied n iu . W lad om ość pod  P ilny ' 
w  A d m in istrac ji „G a z e ty  P ora n n e j11.

8545-6 1
POKÓJ k aw a lersk i słon eczn y , c ie p ły  dia 

starszego p ow a żn eg o  pana p rzy  ul. Z a ­
m o jsk ieg o  1. 1. d o  w yn a jęcia . W ia d o ­
m ość u d ozorcy . 8532-6

POKÓJ k a w a le rsk i z  p rzed p ok o jem  osob ­
n e w e jśc ie  d o  w y n a jęc ia  Z a d w órzań - 
ska 32. 8648.

    -  ■
A U T O -C E N T R A L -G  a R A G E . Jagie lloń sk a  

24. L u k su sow y  d om  ga ra żow y , hala, 
ohaiuga w oz ów . Z im ą  og rzew a n ie .

8676

K U P H d ,S M IE tiri
K A M IG N ILĘ  je d n o p ię tro w ą , o ficy n y , 4 

p o k o je  kuch n ia  w o ln e  pL B ilczew slcie - 
g o  z p ow od u  w yjazdu sprzedam . W ia ­
d o m o ść : dr. L eh m , L w ó w  B ern ste in a  7.

8661-2.
--------------------------------------- i
S P R Z E D A M  p a rce ię  przeć rogatk ą  Z ie ­

loną . O oertyń sk i 8 —  6. 8594-2
    —   1
BOSEN DORFERA fortep ia n  z repetycy j- 

ną m ech an iką , czarny, k rzy żow y , m a­
ło  użv wany, w  na jlep szym  s*anie do 
sp rzed an i" Z g ło szen ia  z grzeczn ości 
u firm y  K aim  i Syn, K op ern ik a  11.

mmmmm,
JĘ D R Z E J K ra w iec , T om a szow ce  un ie­

w ażnia zgu b ion e  2 w ek sle  op iew a ją ce  
na 100 i 200 do i. w y staw ion e  20 s ierp ­
nia 1930, p łatn e 20 listopada , ak cep to ­
w an e p rzez  F ranciszka G orczycę , 
E d w arda  G orczy cę  i A g n ieszk ę  G or­
czycę . —  P rzestrzegam  p rzed  'n a b y ­
c iem  b ow iem  n ie b ęd ą  h on orow an e .

8671.

X.Vł’KA Vv I A , strzyże, czyści dyw any p er­
sk ie, sm yrn eńskie , k ilim y  oraz fa b ry ­
czne, p ręd k o , so lidn ie , tanio. K ilim y  
jed en  m etr k w ad ratow y  30 zŁ, d yw any 
p ersk ie  okazy jn ie . B orkow ska, B er ­
nardyńsk i 12. S k lep  k ilim ów .

8643.

B A N D A Ż E  p rzep u k lin ow e  gu m ow e b izu -
1 szii6, n erk ow e , w ypadaniu m acicy, pod  

gw aran cją  w ykon u je  znany Zakład  o r ­
toped yczn y  U hryn, L w ów , Orm iańska 
Nr. 15. 8316-2.

R Y D Z E  k iszon e  w  beczułkach  .ok o ło  5 
k g . za 13 zł., g rzy b y  suszone ładne po 
15 zł. za 1 kg-, bryndza praw dziw a  
ow cza  w beczu łkach  5 k g . za 13 zł. w y ­
sy ła  fra n k o  za p obran iem  poczfow em . 
P iu kas S tum er, K osów  k ./K o łom y ji.

8511-3.
    1
A R T Y S T Y C Z N A  N A P R A W A  w szelk ich  

d y w a n ów  p ersk ich  „S m y rn a " K och a­
n ow sk ieg o  25. *469-30

P R Z E P IS Y W A N IE  i p ow ie la n ie  prac.. 
k o resp on d en c ji, cen n ik ów . 0ST , Putni 
M ikolascha. 8193-30

Z N A L A Z C Ę  teczk i skórzanej, zostaw io­
n e j dnia  28. bm . w  „O rb is ie11 Lw ów . 
p l. M arjacki, za w iera ją ce j dokum enty, 
k oresp on d en c je  M inisterstw a, P osel­
stw a P o lsk ieg o  —  upraszam  o  zw rot 
za w yn a grod zen iem . A d re s : Z im an d  
S p in del, L w ów . P iek arsk a  3. 867?

71ILCC0
Sztuk  tw ardej c e g ły  do sprze­

dania. K och a n ow sk ieg o  8. 
V. sch od y  iH  p . drzw i 14.

DO KINA „P A LA C E “
ZA DAKM0

MOGĄ DZIŚ POJSC:
KH7EW7CEI EDYzAHD, Kopernika 3 
P.OSENOWA ANTONINA, Krasickie- 

20.
POSAMENT Rumi. Krasickich 
ZNICZ MAKSYMILJAN, Łyczakowska 

131. ,
TOEIPIKE HANNA, Gródecki. 3. 
GAZDA HENRYK, T łu s te .
N i MTIL 3., Kopernika 29 a.
PRESSEP JÓZEF, Krecho wice. ?
KRZAGZKCV'SKA MONIKA, Koper, 

nika.
NIEŹYŃSKA OLGA, Sokal.

Bilety do odebrani: od 12— 1-3B
w  Sekretariacie Redakcji,

8 ) (Przedruk wzbroniony.)

H.S B a N N E R

immmmm
A U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R ZEK ŁAD  

Z A N G IE L S K IE G O

Okropność — zauważyła szeptem Olga, usi­
łując zapanować nad gwałtowną chęcią d o  śmiechu.

— Z naszego punktu widzenia, ale oni myślą 
pewno o  nas to samo.

— W idzę, że stara się pan być możliwie nie- 
wysPiarski — zażartowała dziewczyna. — A le  natu­
ralnie, ma pan rację. Swia-t składa się z różnych 
ludzi . ,

Och! — westchnął komicznie Piotr. —  U wa­
żam, że ponieważ mamy być przyjaciółm i, powin­
n iśm y  sobie odrazu powiedzieć, czego specjalnie 
nie lubimy, żeby wiedzieć, czego się wystrzegać. 
Zacznę ja ą  vvięc grają mi na nerwach powiedze­
nia w rodzaju: świat jest ostatecznie mały, świat 
składa &ję z różnych ludzi, nic now ego pod słoń­
cem i tak dalej. Teraz koleij na panią.

— Dobrze. Ja nie znoszę ludzi, którzy rozbie­
rają kobiety oczami, którzy stale dotykają rąk, niby 
to przypadkiem, którzy, podając musztardę, za- 
glądają głęboko w oczy...

Piofr oniemiał.
— Ależ, panno Olgo — wyjąkał — chyba mnie

pani ao men me zalicza?
—- Naturalnie, że nie! — roześmiała się sre­

brzyście. — Chciałam tylko ostrzec pana, z jakimi 
ludźmi nie pragnę się zaznajamiać... W panu, jak 
iotąd, odkryłam tylko jedną poważną wadę.

—  Słucham — rzekł skwapliwie. r
— Lubię, żeby moi przyjaciele m ów ili do mnie 

po imieniu.
— W yleczę się z niej w  jednej ohvrili, Olgo 

ale i ja oroszę o  to samo.
—  Ależ naturalnie — zawołała Olga i spojrzeli 

sobie w oczy, w  których zaświeciły pie; wsze ogni 
ki nieświadom ego jeszcze porozumienia

Piotr przedstawiał się korzystnie. Był dobreg- 
wzrostu, miał faiującą czarną jak heban czuprynę 
nieregularną, lecz interesującą twarz i szare, my 
ślące oczy, w których odbijała się szczera, dobn; 
dusza.

— Idzie wuj — rzekła Oi,ga. — Tutaj jesteś 
my, wuju!

- Starszy pan, który oglądał się trochę bezradnie 
po pokładzie, podszedł do nich pośpiesznym kro 
kiem. W idok m łodego człowieka sprawił mu wido­
czną przyjemność.

— Bookie Dowietrzel — rzekł, wdychając z ro? 
koszą słoną woń morza. — Boski pow iew  nieba 
przenikający w zakurzone zakątki duszy i o-czysz 
czający ją z prochów życia!

— W  duszy wuja jest dużo kurzu życia! — rze 
kła serdecznie dziewczyna, ujmując go wod ręko 
Piotr spojrzał na srebrną głow ę i szlachetną twarz 
oświetloną prom ieniam i zachódzącegc słońca i wy-

-md) mu się, że widzi niebiańską wizję jakiegoś 
■ tarożytnego świętego.

Starszy pan potrząsnął z uśmiechem głową.
— Obym nigdy nie spadł z twojego naiwnego 

piedestału, moje dziecko —  odpowiedział. — Czę­
sto myślę, że niedobrze jest uwielbiać tych, których 
kochamy gdyż rozczarowanie jest jednakowo cięż­
kie i dla bożków, którzy prędzej czy później muszą 
wypaść z nisz i dla wielbicieli.

Olga roześmiała się, lecz Piotr spoważniał. 
Przyszło mu na myśl, że może najprawdziwszymi 
świętymi są c ij którzy dużo grzeszyli i wywalczyli 
'ob ie  zbawienie. Któżby się odważył porówmać świę- 
lą skruchę Magdaleny z nieskalaną czystością pu­
stelnika? Piotr zestawił słowa Sergjusza Zaranowa 
< doznanym przezeń ubiegłego wieczora wstrząsem 
Łrwogi i wyciągnął wniosek, że ten czcigodny starzec 
musiał m ieć bardzo ludzką przeszłość.

Zbliżył się nieśmiało Dymitr, który na uprzej­
mą prośbę Piotra wciągnięcia go do rozmowy, za­
czerwienił się, jak piwonja i wyjąkał:

— English — cannot. (Po angielsku nie mogę).
— Dymitr zna dobrze jęzrk francuski — szep- 

.ęła Olga.
Piotr m ówił specjalną francuszczyzną, nabytą 

v angielskich szkołach, ale dla Francuzów niezro- 
‘umiałą.

— „P e tetr nu werrąg de plassąg" — zauważył,
■atrząc w morze.

Twarz chłopca rozjaśniła się radosnym uśmie­
li em.

(C iąg dalszy nastąpi).
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B Y Ł Y  K IE R O W N IK  sp ó łd z ie ln i, m ający 
sz e ro k ie  stosun ki w  kołach  h and lo­
w ych , p oszu k u je  k ap ita listy  ce lem  za­
ło żen ia  sp ó łd z ie ln i b a n k ow e j. Z g ło sz e ­
n ia  p o d  „F a ch o w ie c 1* B iu ro  d z ien n i­
k ó w  H etm ańska 22. 8640.

.------------------------------------------------------------ t
BIURO ogrodnicze handlowe, Lwów, ul. 

D u n in  B ork ow sk ich  8 . tel. 15 —60. P o ­
le c a  d rzew k a  o w o co w e , ozd ob n e , róże 
p ie rw szorzęd n e j ja k ośc i p rod u k cji k ra  
jo w e j, zagra n iczn e j, cen y  k o n k u re n cy j­
n e , w y k on u je  zak ład an ie  o g r o d ó w  o- 
w o cow y ch , h a n d low y ch , w sze lk ie  p ra ­
ce zak resu  og rod n ictw a  d ośw iad czon e - 
m i s iłam i fa ch ow em l w  k a żd e j m ie j­
scow ości, cen n ik i p ro rp ek ta  w ysyłam y.

8504 -z

Przerabia kołdry
i materace

WiadysIawWeber
Lwów, Batorego Z . 7739,  —   1

B A D A  Z A W I4 D O W O Z A  S p ó łk i A L cy j- 
~ n e jB r o w a r  P a ro w y  „ W i ’ torja “  S. A . 
r  O strow ie  ad  P rzem yś l zw a łu je  ni- 
n ie jszem  Z w ycza jn e  W a ln e  Z g rom a ­
d ze n ie  A k c jo n a r jr sz ó w  na d zień  ?1 
pi L lziern ik  < 1930 r. o  g ou z in ie  9.30 
w  b iu rze  S j ndvka S p ółk i W P a n a  dr 
M. R ich tera , a d sr r ca U  w  P rzem yślu , 
p rz y  ul. F ranciszk . 22. z  następu jącym  
p orzą d k iem  d z ien n y m : 1) O dczytanie
p ro tok o łu  osta tn ieg o  W a ln eg o  Z g ro m a ­
d zen ia . 2) S p ra w ozd an ie  d y re k c ji i  R a­
d y  N ad zorczej z czyn n ości za rok  ad m i­
n istracy jn y  1929, 3) O dczytanie spra ­
w ozd a n ia  ra ch u n k ow eg o  i b ilan su  za 
ro k  1929, p o w z ię c ie  u ch w a ły  w  tym  
w z g lęd z ie , oraz co  d o  absolu torjum  dla 
D y rek cji i R ad y  N ad zorczej. 4) W y b ó r  
trzech  cz łon k ów  R ad y  Z a w ia d ow cze j, 
z  p o w o d u  w y g a śn ię cia  m andatów . 5) 
W y b ó r  K orm sji R ew izy jn e j. 6) Z m ia ­
n y  statutu. 7) W n iosk i, o ile  zostaną 
zg ło szon e  w  m yśl 6  13 statutu. M ie j­
scem  składan ia akcji w  m yśl §  11 sta­
tutu jest K asa Spółk i w  O strow ie . W  
m yś l §  13 statutu p od a je  się  do’ w ia d o ­
m ości następ u jące  p osta n ow ien ia : C e ­
le m  w y k on a n ia  p ra w a  g ło sow a n i?  na­
leży  akcje, u zasa dn ia ją ce  p ra w o  g ło s o ­
w a n ia  w ra z  z od n ośn ym i n iep łatn ym i 
k u p on am i z łoży ć  n a jp óźn ie j d o  d n i 8 
przed  W a ln em  Z g rom a d zen iem  w  K a­
s ie  S p ółk i lu b  in n em  m ie jscu  wslcaza- 
n em  p rzez  R ade Z a w ia d ow czą . Zam iast 
sam ych akcji m ogą  b y ć  z łożon e  św ia ­
d ectw a  d ep ozy tow e  p o lsk ich  instytucji 
k red y tow y ch , rzą d ow y ch  lu b  p rvw a t- 
nycb  d zia ła jących  na m ocy  statutów  
przez rząd  za tw ierd zon y ch . P rzem yśl, 
dn ia  27 w rześn ia  1930. R ada Z a w ia - 
dow cza B row aru  P a ro w e g o  ..W :k torja “  
6 . A . P rzem yś l. P rez ćs : D r . M. Katz.

8656.

SZER N IT R A  
Szable, M aski, k lin g i zapa sow e 

na jtan ie j u tirm y 
JA K Ó B  R0SEN M AN , L w ó w , A k a d e ­

m icka 2G.
W łasn y  w arsztat reparacy jn y .

T e le fon  19— 61. 8674

P R Z Y J A C IÓ Ł K I.
•— Jaki nosisz  n u m er b u c ik ó w ?
—  Z a ra z  ci to  w y ja ś n ię : W ła śc iw ie  

m oje  n og i m ają  nr. 32, ale  p on iew a ż  nr. 
84 jest w y g od n ie jsz y , w ię c  noszę nr. 36...

. ......

r

S Ł O W N I K
ffrafiaska pcteW i -?c«;jko-fra!?cusk! Frraf. Pawła

W y sze d ł z dru ku  p ie rw szy  tom  (ob ję tośc i str. V III - 224) części p o lsk o -fra n cu sk ie j od  „ A “  d o  „K a n w n u la ** . 
C ałość sk ładać się  b ę d z ie  z czterech  tom ow , k tó re  się  u k a zyw a ć b ęd ą  co  3 m iesiące  

C ena tomu zł. 9.—, na p a p ie rz e  b ezd rzew n y m  zł. lO.RO.i 
Uwaga: Po w y jśc iu  ca łeg o  d z ie ła , cen a  b ę d z ie  p od r  yższona.

Jest również do nabycia we wszystkich księgarniach.
Część franousko-polska (str. XxlY-(-939)

Cena w oprawie płóciennej zl. 40.—. Cena w oprawie pólskórkowej, na panlcrze bezdrzewnym, zl. 50.—. 
W ie lk ie  u znan ie , ja k iem  się cieszy oząść fra n ^ u sk o -w lsk * , jest n a jlep szą  ręk o jm ią , iż  część p o lsk o-fran cu sk a  stoi ró w ­
n ież  na w y sok im  p oz io m ie  naukow ym  i że od p ow ia d a ć  b ęd z ie  p otrzeb om  szerok ich  w arstw  in te ligen cji p o lsk ie j. W  tej 
części są ró w n ie ż  u w zg lęd n ion e  w  szerok ich  ram ach  w szy stk ie  d z ied zin y  nauki i tech n ik i w sp ó łczesn e j, oraz n ow otw ory  

p o w o je n n e , k tóre  zysk a ły  sob ie  p ra w o  oby w a te lstw a  w  m o w ie  p otoczn e j, oraz  literatu rze  p o lsk ie j.
Praca ta zasłu g u je  ze w szech m ia i na p op a rc ie  og ó łu , a lb ow iem  ce lem  au tora  i  w y d a w cy  jest d ać sp o łeczeń stw u  p o lsk ie ­
m u d o b ry  i w y czerp u ją cy  sic w nik  fra n e rs k  i-polsk i i p olsk o-fran cu sk i 1, w o b e c  hasła sam ow ystarcza ln ości, w y ru g ow a ć  
m alow artościo*w e i p rzestarza łe  s łow n iczk i, dostarczane nam  dotychczas p rzez  n iem ieck ie  firm y  w y d a w n icze  d ru k ow a­

n e  w  n iem ieck ich  tłoczn iach , na n iem ieck im  p a p ierze . 8652

U J

F I I T M A
damskie i męskie

w y k o n u je  8531

Eugeniusz Howiftowic*
L w ó w ,  u l .  L i n d e g o  3 .

SZKŁO, PORiELRHĘ, KRYSZTAŁY

■SŚS ALEKSANDER DNYS.iO
ul. Halicka 20. (róg  W a ło w e j)  Tel. 69-75.

82b7

Pralnia la Paris,
P asaż H ausm a-ia  6 

p ierze b ie lizn ę , oraz  czy śc i i fa rb u je  
w sze lk ą  g a rd erob ę  ch em iczn ie  p o  cenach  

u m ia rk ow a n y ch . 84*27-15

Łóżka
mosiężne 180 zt. 

Kuchenne 13 zł. 

Polowe 24 zł.
Ł óżka skrzyn kow e tapicer. 50.— . Siat­
k ow e  skrzyń 35— . A m eryk an k i 35.— . 
A r g ie 's k io  65 i 80 zl. D" ecinne 30.— . 
Otoman 50.— . F ote lik i 45.— . 3 poduszki 
28.— . W łos ien n e  7ft— , W kłady druciane 
28.— . W ieszad ła  18.— , U m yw alk i 4.50. 
W ytw órn ia  L. JA G O S Z E W S R t, L w ów , 
Ł yczakow ska 132, ostatni przyst. trm nw.

7517-4

M E B L E
sty low e  n a jn ow szych  fa son ów  od n ? jw y - *1 
k w in tn ie jszy jch  / d o  n a jsk rom n ie jszych  

p o le ca  p o  p rzystęp n ych  cen ach  firm a 
B R ttC K  I  GRUNF.R 

L ttów , J a g ie lloń sk a  24. te le f. 2 1 —76.
8191

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń- 
cze sztuki jakoteż Tapicerowane, sprze­
dało 7a ćnfiAwlre 5 n? dogodne spłat^ od 
1395 r. Istniejąca firma 'W’ł$[v hit-'i i 1 /

Snarlotta CZYSZ
Ł P7 Ó  W  

ul. Rutowskiego 7. w p od w órz u  
n a p rzeciw  K ated ry .

URZĄD WOJEWÓDZKI LWOWSKI 
E yrekci a Rchót Publicznych.

L :  D R P /T V — 1 1 6 6 S /9 3 0 .

Lwów. dnia 23 września 1930.

KOMUNIKA!
O LICYTACJI UŻYWANYCH SAMO­

CHODÓW
Urząd w o je w ó d z k i  —  D y r e k c ja  R o ­

b ó t  p u b l i c z n y c h  z a w ia d a m ia ,  ż e  w  
d n ia c h  1 7 /1 0  i  e w e n tu a ln ie  2-4/10 i 
3 1 /1 0  r. b . o d b ę d z ’ e  s ię  w  g m a c h u  W o ­
je w ó d z t w a  w e  L w o w ie  II I  p ię tr o , k a ż ­
d o r a z o w o  o  g o d z in ie  1 0 -te j r a n o  p u - 
b l i c z r y  p r z e ta r g  4  u ż y w a n y c h  s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h  i 9 u ż y w a n y c h  s a ­
m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c i r  o r a z  u ż y w a ­
n e g o  in w e n t a r z a  r u c h o m e g o .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i p r z e ta r g u  o -  
g lą d a ć  m o ż m a  w  O d d z ie lę  d r o g o w y m  
D y r e k c j i  R o b ó t  p u b l i c z n y c h  w  g m a ­
c h u  'W o je w ó d z tw a  III p ., p o k ó j N r. 143, 
w  M a g is t r a c ie  m ia s t a  L w o w a  i  K ie r o ­
w n ic t w ie  W a r s z t a t ó w  D y r e k c j i  R o b o t  
P u n l i c z n y c h  w e  L w o w ie ,  u l. N ie m c e ­
w i c z a  48 .

Dyrektor Robót Publicznych: 
BI UM.

8623

ZAPROSZENIE
W  m yśl art. 6 . statutu funduszu  em ery ta ln eg o  dla cz łon k ów  p o i. T eatru  

m iej. w e  L w o w ie , zapraszam  o g ó ł cz łon k ów  czyn n ych  T ea trów  m ie j. a to : arty­
stów , cz łon k ów  zesn o łu  chóru , ba letu  i ork iestry , in sp ek tora  scen y , m alarza 
d ek ora tora  i peruk,arza, na z grom a d zen ie  ce lem  d ok on an ia  w y b o ru  3 d e lega ­
tów  z gron a  czynn ych  cz łon k ów  K om is jiO d w oła w cze i, k tó re  o d b ęd z ie  s ię  dnia 
15. p aźd z iern ik a , t. j. w e  środ ę  1930 O g od z . 5-tej (17) p op o łu d n iu  w  sa li p rób  
T eatru  W ie lk ie g o .

W e  L w o w ie , d n ia  25. w rześn ia  1930.

8603-3
Fr. Irzyt w . r.

W ic e  P rezy d en t m iasta L w ow a .

C z e m i o w c e  
H m  t u r a  j o

H otel p od  „C za rn y m  O rlem “  p o  gru n - 
tow neni . p rzeb u d ow a n iu  i od n ow ien iu , 

n ow o  otw arty .

Królowa o p o n  amerykańskich

JFISK”
Przedstawicielstwo 

F. RENTSCHNER,  Lwćw, Legjondw 37.
7559

L M : 151085/30
W . I I I .

W e  L w ow ie , dnia 26 w rześn ia  1930

OGŁOSZENIE PRZETARGU
M agistrat k ró l. stoł. m iasta L w ow a 

rozp isu je  p rzeta rg  o fe r to w y  na b u d ow ę  
w ieży  w od n e j (C iśn ień ) o  p o jem n ości 

5C m 3 w o d y  na teren ie  R zeźn i m ie jsk ie j.
TTeuki o fe r to w  : m ożna n a by ć  p o  cen ie  

2 zł. od  eg zem p la rza  w  W yd z ia le  III 
M agistratu, III. p ię tro , d rzw i Nr. 115, 
g d z ie  K ie row n ictw o  b u d o w j u d ziela  
w sze lk ich  w y ja śn ień  w  god z in a ch  od 
11 d o  13-tej.

D o  o fe ity  n a leży  d o łą czy ć  k w it  na z ło ­
żon e w  K as ie  m ie jsk ie j w ad ju m  w  w y ­
sokości 5 %  ju n ty  o fe row a n e j.

Oferty n a leży  sk iad ać d o  dn ia  6 pa­
źd z iern ik a  1930 r. godz . 11 p rzed p ołu d  
n iem , p oczem  nastąp: o tw a rcie  ofert.

M agistrat zastrzega  sob ie  p ra w o  w o l­
n eg o  w y b oru  oter* b ez  w zg lęd u  na icb 
ocen ę  w z g lę d n i*  n ie p rz y ję c ie  żadn ej.

W icep rezy d en t m iasta L w ow a  
Irzy k  w . r.

Inseryjjcie 

w „Gazecie 

Porannej"

CENY O G Ł O S ^ E P - Z a  w iersz  1-szp a ltow y m ilim etrow y  (szer. 30 m m .) o g ło sze n ie  z w y k łe  za tekstem  15 gr., za w ie rsz  1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 60 m n .), na­
d es ła n e  40 gr ., za w ie rsz  1-sznait. m ilim etrow y  (szer. 60 m m .) p o  k ron ice  45 gr,, za w iersz  1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 60 m m . w  tek ście  (k ron ik a , re ­
p ertu ar) 55 gr ., za w ie rsz  1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 60 m m .) w  artyk u łach  100 g i . ,  za w iersz  1-szpalt m ilim etrow y  (szer. 10 m m .) na p ie rw sze j stron ie  
70 gr ., d rob n e  og ło szen ia  za s łow o  10 gr.. ku p n o  i sp rzed aż  za s łow o  12 gr., m a try m on jd 'n e , k o re sp on d en c je  i pryw atne za s ło w o  12 gr., d la  p otrzeb u jących  
p ra cy  lu b  p osady  3 g r . O g łoszen ia  d rob n e  p rzy jm u jem y  tylko za g o tów k ę . C ala  stron a o g ło szen iow a  300 zl., ca la  stron a  tek stow a  600 zł., cała  stron a  p od  na­
g łó w k ie m  (1-sza) 700 zł. O głoszen ia  za m ie jscow e  30 p roc . d roższe . Za og ło szen ia  w  m iejscu  sastrzeżonem , og łoszen ia  osob n o  sto ją ce  i b e z  n u m eru  d o licza m y  
2-5 p ro c . O d p ow ied z ia ln ośc i aa te rm in o w i d ru k  n ie  p rzy jm u jem y . B orta p rz e k a z ó w  a ie  D on ifiku jem y. —  U W A G A : K o lu m n y  o g ło sze n io w e  są p o d z ie lo n e  na 
8 ła m ów  (szp a lt), tekstow e 4 łam y  (szp a lty ).

£  disam i Wydawnictwa „Gazety Porannei“, Ska z ogr, cip. pod zaiz. J. PŁOCKIE &G we Lwowie. —  Odp. rrdaktoi STEFAN KR7YŻANC" 7SKI


